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MINISTER KWIATKOWSKI 
W  WARSZAWIE.

T e le fo n em  od n a s z e j *  korespondenta '.

Warszawa, .24 lutego. (Z) W  dniu 
dzisiejszym powrófcjd do Warszawy i 
objął' urzędowanie Min. przemysłu i 
banału inż. Kwiatkowski. Min. Kwiat­
kowski bawił w Genewie w związku 
z pracami nad sprawami rozejmu c.c-1- 
ii:ego oraz w powrotnej, drodaa 
w Gdyni.

\VL. HUBNER STAROSTĄ W  HORO- 
DENCE,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. lutego. (Z ) Prowizo­
ryczny starosta w Horodence Władysław  
Hfibnar został mianowany starostą po­
wiatowym w mipjscu swego urzędowa­
nia.

M IANOW ANIA I PRZENIESIENIA  
W  SADOWNICTWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. lutego. (Z ) P. Prezy­

dent Rzpltej podpisał następujące nomi­
nacje: Sędzia sądu okręgowego w W ar­
szawie Edward Woli został mianowany 
w iceprokuratorem Sądu Najwyższego, w i 
ceprezes sądu okręgowego w Nowym 
Sączu Alojzy Bojdecki został mianowany 
prezesem sądu okręgowego w Jaśle, pro­
kurator sądu okręgowego w Toruniu 
Władysław Chodecki prezesem sądu o- 
kręgowego w Toruniu, sędzia »ądu okr. 
w Przemyślu Tadeusz Dyduszyński sę­
dzią Sądu Najwyższego, wiceprokurator 
sądu okr. w  Łucku Paweł Korne proku­
ratorem sądu okr. w Radomiu.

cą. Przesadne alarmy o na w*i tuacji 
gospodarczej mogą się zatem przyczy­
nić do utrudnienia przedsiębiorstwom 
polskim warnnków korzystania z kre­
dytu zagraircizinego.

Przemijający kryzys gospodarczy w  
Polsce tuczem nie mógł osłabić naszej 
zdolności kredytowej, gdyż kraj nasz 
wywiązuje się bardzo starannie z za- 
cśągnięiycii rob owić a ań zagranicznych. 
Przesadne alarmy na temat naszej sy­
tuacji - gospodarczej wywołują. ujemne 
echo, to leż w interesie gospodarstwa 
narodowego loży unikanie tak jaskra­
wego oświetlania przejawów życia gos­
podarczego Polski

N IEZW Y K ŁY  NAPAD RABUNKÓW V. 
(Do artykułu na str. 9-tej.)

Szkodliwe alarmy
WIĘCEJ WSTRZEMIĘŹLIWOŚCI W  KRYTYCE SYTUACJI GOSPODARCZEJ

(Telefonem od naszego koresnouUinU, 

nttarszawa, 24. lutego.' (Z) Ze strony wów kryzysu gospodarczego w Polsce 
powołanej zwracają uwagę na to, żc znajduje nieraz zbyt jaskrawe formy 
sposób oświetlania niektórych przeja- i pc woduje nieporozumienia za grani­

PRZEDŁUŻENIE TERMINU ZEZNAŃ 
O 03R0CIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24 lutego, (st) Min. skar 
bu odroczyło termin składania zeznań  
o obrocie za iuk 1929 d li  instytucji 
kredytu krótkoterminowego (Banków 
akcyjnych) do dnia 15 marca br. włą­
cznie. W  tym terminie włącznie win­
ny być wpłacone ewentualne różnice 
pomiędzy kwotami podatku przypada­
jącego od wykazanego w zeznaniach za 
rok ub. obrolu a kwotami już w p ła - 
com mi. Od kwot wpłaconych w  po­
wyższym terminie nie będą pobierane 
kary za zwdokę, ani też odsetki

AMANULLAH W  KONSTANTYNO­
POLU,

Konstantynopol, 24 lutego. (PAT) 
Przybył tu b. król Ama-rallah

j  o k o ]  aośniadań, handel delikatesów M. Baflaban, Halicka 1 i
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Półśrodki.
Lwów, 25 lutego,

Reforrra podatku przemysłowego 
■dokonuje się pod nakazem konieczności 
życiowej i pod silnym naciskiem rze­
szy płatniczej. Wymownym, wyrazem 
tej presji była. niedzielna manifestacja 
lwowskiego kupiec twa, przemysłu i rę­
kodzieła, której rezolucje w swej ma­
ksymalnej części domagają się zupeł­
nego zniesienia podatku, jako niesłusz­
nego i niespołecznego z zastąpieniem 
go przez inne, właściwsze źródło do­
chodów, a w części minimalnej popie­
rają postulaty Związku Izb przemysł.- 
handlowych. Mówiąc o „nacisku", trze- 
Pa podnieść, że z pojęciem tern 'nie łą­
czy się w  danym wypadku żaden mo­
ment polityczny, ani partyjny, ani tern 
bardziej opozycyjny. Nacisk nieodpar­
ty, bo przekonujący, wywierają same 
argumenty, motywujące rezolucje, sa­
ma słufzneść, będąca ich podstawą, i 
nie mniej prosta powinność obywatel­
ska, która nakazuje podnosić stanow­
czy głos w sprawach wadliwych i ze 
stanowiska ogólnych interesów —  szko 
dliwych.

W zasadzie analogiczne, choć w 
szczegółach niekiedy różne, postulaty 
podniesione' zostały również w dysku­
sji komisyjnej nad projektem rządo­
wym. I tu również potępiona została 
podstawa, na jakiej zbudowano 'poda­
tek przemysłowy. 1 tu podkreślono ko­
nieczność wyjścia poza te szczupłe i 
ostrożna ramy, jakie reionnie zakreśla 
projekt rządowy, słusznie stwierdzając, 
że skutek noweli byłby w danym ra­
zie niewspółmierny z potrzebami ży­
cia gospodarczego, wołającego o zarzą­
dzenia głęboko sięgające i radykalne.

Stanowisko, zajęte wobec tych żą­
dań przez powołane czynniki państwo­
we, jest i pozytywne i negatywne. 
Rząd nie przeczy, że podatek przemy­
słowy, będący w danej chwili najdo­
tkliwiej oJczuwancm obciążeniem ży­
cia gospodarczego, jest już w  pomyśle 
chybiony. Nie protestuje przeciw idei 
zastąpienia go przez daninę sprawie­
dliwszą i racjonalniejszą. Ale odkła­
dając wszelkie dalej idące reformy na 
daleką przyszłość, narazie twardo stoi 
przy swym projekcie, takim, jakim 
jest: połowicznym, niezupełnym, na­
cechowanym pewną lekliwością. O co? 
O wysokość dochodów państwowych. 
Ho jest tarcza, za którą z reguły kryje 
się. każdy minister skarbu, chętny do 
stanowczych kroków, gdy chodzi o 
zwiększenie dochodów, ale pełen prze­
sądnych wprost obaw przed decyzją, 
wymagającą bądź chwilowej rezygna­
cji z pewnych podatków, bądź głęb­
szych zmian w  ich systemie.

Zjawisko powyższe obserwujemy 
nie od wczoraj. Odkąd to mówi się i 
pisze w  Polsce o konieczności reformy 
(nic redukcji!) systemu podatkowego! 
Odkąd nie upewniają nas, że toczą się 
w  tym kierunku „prace przygotowaw­
cze", a gdy wreszcie coś przyjdzie na 
stół obrad, okazuje się, że niczego nie 
przygotow-a no, na nic się nie zdecydo­
wano -— prócz czasem naprawdę drob­
nych poprawek.

Poprawki rządowe do ustawy o po­
datku przemysłowym są naprawdę 
drobne i więcej —  są nieistotne. Suma 
32 milj. z l  jaką „ofiarują" w bie­
żącym roku budżetowym, nie pozosta­
je w żadnym stosunku ani do rozmia­
rów kryzysu gospodarczego, ani do glo­
balnej cyiry budżetu. Wprawdzie w 
roku następnym kwota ta ma wzróść 
blizko trzykrotnie, jednak i ta ulga nie 
może wpłynąć rozstrzygająco na zła-

0STATECZNE UREGULOWANIE NADZORU NAD 
MT I SENATORSKIMI.

WI3CAUI PGJłELSKIE-

Warszawa, 24 lutego. (PAT) Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych rozesła­
ło ostatnio no wszystkich wojewodów 
i komisarza rządu m. Warszawy okól­
nik, w  którym ostatecznie precyzuje 
zakres i sposób wykonywania nadzo­
ru przez władze administracji ogólnej 
nad wiecami i zgromadzeniami, zwo- 
łanemi przez posłów i  senatorów, pod­
kreślając różnorodność przepisów pra­
wnych w  tej dziedzinie ,?(zależnie od 
terenu).

Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych poleca nie identyfikować „zgło­
szenia “  zgromadzenia przez organiza­
torów tam, gdzie tylko takie zgłoszenie 
jest wymagane, z wydaniem „zezwo­
lenia” na urządzenie wiecu, czy zgro­
madzenia, W  wypadku zgłoszenia 
zgromadzenia, organizator otrzymać 
winien poświadczenie o przyjęciu

przez władzę tego zgłoszenia.
Pozalem okólnik reguluje ostate­

cznie sprawę delegowania na wiece 
i zgromadzenia przedstawicieli władzy 
administracyjnej. Okólnik zaznacza z 
naciskiem, by w charakterze tym de­
legowani byli tylko ur/ędnicy, dokła­
dnie obznajomipni z przep' ami tak­
towni i zrównoważeni. W  wypadkach 
poważniejszych konieczny jest osobisty 
udział starosty. Funkcjonariusze po­
licyjni używani być mogą. do tej funk­
cji jedynie w wyjątkowych .rypad- 
kach.

W końcu okólnik wyjaśnia, że na 
zebraniach zamkniętych, legitymo­
wanie osób, wyłącznie na zasadzie do­
wodów osobistych, wobec nieistnienia 
przymusu posiadania takich dowo­
dów, jei t niewykonalne i miejsca mieć 
uie powinno.

U l i  n i m  iii Etr. K l n M l
STRONNICTWO CHŁOPSKIE ZYSKUJE, P. P. S. TRACI JEDEN

MANDAT.
Busk, 24. lutego. (P A T ) . W  zarzą­

dzonych wczoraj w  okręgu Stopnica- 
Pińraów-SandoiTiierz wyborach uzu­
pełniających do Sejmu wyniki we- 
dłu dotychczasowych danych są na­
stępujące:

Lista Nr. 2 (PPS. otrzymała gło­
sów 14.408 (poprzednio 34.850). Lista 
Nr. 3 (W yzwolenie) otrzymała głosów 
20.778 (49.198). Lista Nr. 10 (Stron­
nictwo Chłopskie) otrzymała głosów 
34.864 (24.348). Lista Nr. 18 (Blok 
mniejszości) otrzymała głosów 10,907. 
Lista Nr. 24 (narodowa) otrzymała 
głosów 15.537 (15.361). Lista Nr. 25 
(Ch. D. i Piast) otrzymała głosów 
14.238.

Wobec tego rozdział mandatów bę­
dzie prawdopodobnie następujący: 
Lista Nt. 2 1 irrndat, lista Nr. 3 1 
mandat, lista Nr. 10 2 mandaty, lista 
Nr. 24 1 man lat.

Warszawa, 24. lutego. (Z ). Ko­
respondent Wasz dowiaduje się, że 
oficjalne dane o wyniku niedzielnych 
wyborów w okręgu sandomierskim 
zostaną ustalone na posiedzeniu okrę

gowej komisji wyborczej w Sando­
mierzu, które odbędzie się 15. b. m. 
Akta okręgowej komisji wyborczej w  

Sandomierzu zostaną przesłane do 

gen. komisarza wyborczego w  Warsza 
wic natychmiast po ukończeniu prac

M ożecie
mieć zawsze śnieżno-białe zeby, 
czyszcząc je codzienne mydełk'em 
do zębów Odol. Myd^^łko Odol 
czyści zęby i przywraca im natu­
ralną barwę.

Mydełko do zę­
bów Odol posia­
da przyjemny 
smak i jest bar­
dzo oszczędne 

w  użyciu.

komisji okręgowej wyborczej w San­
domierzu.

Jeżeli istotnie komisja okręgowa 
potwierdzi dotychczasowe nieoficjal­
ne dane o wynikach wyborów nie­
dzielnych w okręgu sandomierskim, 
gdzie Stronnictwo Chłopskie uzy ska­
ło 2 mandaty, a PPS. utraciła 1, w po 
równaniu z dotychczasowym stanem 
rzeczy, to w  konsekwencji zdaje się 
nie ulega wątpliwości, że mandat po 
sla Szczypiorskiego (obecnie frakcja 
rewolucyjna) uzyskany przez PPS. z 
listy państwowej, może być stracony. 
Prawdopodobnie mandat z listy pań­
stwowej przypadłby Stronnictwu 
Chłopskiemu, które było drugiem co 
do kolejności stronnictwem upraw- 
niouem do otrzymania mandatu z li­
sty państwowej. Sprawy te będą u- 
stalone w najbliższych dniach przez 
gen. komisarza.

uieH Q?oceiiiiuiycii od whi hHHui
LG.Tft ®LIŁY r&ARTELOWANE BANKI PRYWATNE.

ueleiomiui od naszego korespondenta)

Wan izawa, 24. ^utego. (iZ) W  ziwią- 
zku z obnażeniem stawek procento­
wych pobieranych przy operacjach 
czynnych, banki prywatno, należące 
do karteiu odisetfcnwego postanowiły 
obniżyć stawki j reesrtowe również od 
wkładów. Stawka te wynosić -będią od 
wkładów a vista zamiast 6 i pół pro­
cent —  5 i pół procent od' rachunków 
bezprowiizyjnycih, 6 procent od rachun­
ków i rowizyjnych, od wkładów z wy- 
jpo wiedzeniem 1 miiewięcznem płacą
7.25 proc., z wypowiedzeniem 3 mieś.
8.25 proc., 6 iraies. —  9 proc. Również

godzenie kryzysu, tem bardziej, że w 
niczem nie nrzesądza sytuacji obecnej, 
nagląco złej. Natomiast pośrednio prze­
sądza fakt, że co najmniej przed upły­
wem dwóch lat rząd nie zamierza do­
konać zasadniczych pociągnięć w za­
kresie podatku przemysłowego, t. zn. 
znieść go.

Możemy z dużym podziwem od­
nieść: się do umiarkowania zaintereso­
wanych sfer gospodarczych, które —  
mając nóż na gardle —  jednak z taką 
tolerancją odnoszą się do swoistego 
konserwatyzmu naczelnych organów 
skarbowych j żądają nie wiele nadto, 
co im zaoferowano, a więc nie wiele 
więcej, niż półśrodki. Choć tak umiar­
kowane postulaty iem bezwzględniej 
zasługują na pełne zrealizowanie, to 
jednak należy wątpić, czy w dalszej 
praktyce okażą się —  wystarczający­
mi.

Jak się zdaje —  już u naczelnych 
czynników państwowych dojrzewa o- 
pinja, że półśrodkami kryzys obecny 
opanować się nie da. Wskazują na to, 
na docenianie powagi sytuacji, ostatnie 

1 konferencje, poświęcone wyłącznie za­

gadnieniom gospodarczym, nareszcie 
przesuniętym przed hasła i plany po­
lityczne. Wskazuje na to tak niezmier 
nie charakterystyczna dla obecnych 
nastrojów pogłoska o redukcji uchwa­
lonego budżetu w drodze dobrowolnej 
amputacji. Pewne zarządzenia oszczęd­
nościowe zresztą już zostały w y­
dane. Ale tu trzeba podnieść z ca­
łym naciskiem jedno-: jeśli istotnie
skarb państwa pójdzie na redukcję wy­
datków, a -pójść będzie musiał, tenden­
cja ta nie wyda żadnynh owoców, jeśli 
sumy zaoszczędzone ulegną martwej 
tezauryzacji, lub spożyte zostaną przez 
nowo otwarte pozycje. Równomiernie 
z oszczędnościami budżetowemi iść 
musi redukcja ciężarów publicznych. 
Pieniądz nie. yttany winien pozostać 
n podatnika, zasilając bezpośrednio 
nasz wewnętrzny obrót. Każdy miljon, 
„zredukowany" w wydatkach, winien 
być miljonc-n w redukcji podatków, 
przedews:;ystkiem takich, jak podatek 
przemysłowy, — niszczących substan­
cję majątkową społeczeństwa.

A. N.

przy wkładach dolarcw ych zamiast 
4 i pół proc. przy wkładach a vista 
banki płacą obecni® 3 i pół proc., od 
lokat wypłacanych gotówką, zaś 4.25 
proc. od lokat wypłacanych czekami-.

Natomiast od wkładów dolarowych 
z wypowiedzeniem 1 m es. 5.75 proc., 
3 mieś. —  6.75 proc., 6 mieś. —  7 
i pół proc.

Stawki odl książeczek oszczędno­
ściowych wynoszą przy wkładach 
a wista w  Małopolsce 6 i pół procent, 
W Kongresówce’ i na Kresach Wschod­
nich 8 proc. przy maksymalnym wkła­
dzie 10 tys. zł. Przy książeczkach wią­
zanych Złotowych 8 proc. przy maksy­
malnej sumie 50 .tys. zL, w  dolarach 
6 i pół proc. przy maflasymałniet mimie 
doi. 5 tys.

JAN HENRYK ROSEN PROFESOREM 
POLITECHNIKI LWOWSKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 lutego. (sO Dzisiej­
szy ,jMonitor Polski" ogłasza postano­
wienie p. Prezydenta, w którem za­
mianowany został prof. nadzwyczajny 
w Uniwersytecie warszawskim mr. 
Michał Kamieński profesorem zwyczaj 
nym astro-n-omji na wydziale matema­
tyczno - przyrodniczym tegoż Uniwer­
sytetu; prof. nadzwyczajny w Uniwer­
sytecie poz-nańslum dr. Stefan Bohdan 
Winiarski profesorem zwyczajnym pra 
wa międzynarodowego na wydziaie 
prawa i nauk ekonomiczno - politycz­
nych tego Uniwersytetu; ariysta-ma- 
larz Jan Henryk Rosen profesoiam 
nadzwyczajnym rysunków figuralnych 
na wydziale ogólnym Politechniki 
lwowskiej.
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Budżet niistem siraui zagranicznych
przed komisją skarbowo-budżetową Senatu.

Warszawa, 24. lutego. (PAT) Sena­
cka komisja budżetowo-akarborwa przy 
stąpiła n,a dzasiojszem posiedzeniu do 
obrad nad budżetem ministerstwa spr. 
zagramoj ayoh.

Sprawozdawca senator Glin o (BB) 
wniósł o restytucję skreślonych przez 
Sejm 100.000 zł. aa podróże i przesie­
dlenia oraz 741.000 zł. na placówki 
zagraniczne w Kairze i Capciown.

Referent wnosi o podwyższenie 
funduszu propagandowego o 2 miljony 
zł. oraz restytucję 209.UJ0 zł. na bu­
dowle.

Minister Zaleski oświadcza, żc atrzy 
mai od rządu egipskiego propozycję 
rokowań o zawarcie traktatu ha idlo- 
wego, wobec tego^n że wprowadzone 
mają być w  Bgiiipcie wysokie taryfy 
celne, które po zawarciu trafldaitu nie 
dotknęłyby Polski. Z  tego wzglę In Ska­
sowanie placówki w Kairze byłoby 
niezwykle szkoidiliwe. Co dlo placówki 
w rape^own, (to naleiży podkreślić 
wzrost wpływów dyplomacji na poli­
tykę angielsko-polską, interesy ekspor­
tu polskiego oraz duiżą ilość polskich 
obywatc li, dochodzącą do 17.000 prze­
ważnie robotników.

Sen. Januszewski (Wyziw.) oświad­
cza, 'że będzie prawdopodobnie głoso­
wać za przywróceniem sum na pla­
cówki. w Kairze i w CareMwn, nato­
miast co do fuwłuszu propaga udowego, 
to skłaniałby się dlo powiększania go 
o 1 miłjan zł.

Sen. Makarewicz (CSH;D) 'domaga się 
wydatniejszego informowania opiuji 
ammy kańskiej o Polsce' i dlatego kwo­
ta 2 miljony złotych, mży ta na propa­
gandę, zwłaszcza. w  Ameryce, Ryłaby 
i: skonałą lckaitą kapitału. Wątpliwo­
ści politycznych tu nie ma, igdviż zuży­
cie togo funduszu podlega kontroli.

Sen. Posner (Z PPS) żali się na sła­
by kontakt ministra z Labami, podkre­
ślając, że ani Sejm, ani Sanat nie są 
inf'0TJii"wane o pra itch ministerstwa. 
Mówca dopatruje się przypadkowości 
w wielu sprawach załatwionych przez 
MSZ i opowiada się za śc&śletjszem 
współdziałaniem ministra z senacką 
Komisją "praw yatjrai icznych.

Sen Kozicki (Sel. Rob.) opowiada 
się za kreowaniem przen tawiciel: tw 
w Kairze i w Capetown.

Sen. Makarewic.’ , nawiązując do 
przemówienia sen. Rosnera, podkreśla 
duże znaczenie propagandy zagrani­
cznej takich wyczynów, jak sukcesy 
naszej ekipy kawaleryjskiej oraz prze­
lot majorów Idzikowskiego i Kubali.

Sen. Kłnszyńska (ZiFPS) zwraca u- 
wagę ministra na znany wypadek 
skrzywdzenia robotników polskich we 
Francji przez bankiera Kamińsk-ego,

Podziękowanie.
Krewnym, Przełożonym, Kolażan- 

kom, Kolegom i Znajomym, którzy 

oddali ostatnią przysługę naszemu 

Ukochanemu Zmarłemu śp. Mieczy­

sławowi Grzybowi, a w  szczególności 

p. Antoniemu Speydlowi za szczegól­

nie okazaną życzliwość i zajęcie się 

pogrzebem składa serdeczne „Bóg 

zapłać“
Bodzuia.

który sprzeniewierzył ich oszczędno­
ści, za co winę w pewnej mierze ponosi 
poselstwo polskia we Francji.

Minister Zaleski, odpowiadając na 
k gest je poruszone w toku dyskusji, co 
do sprawy propagandy zaznacza, że 
my nietylko propagujemy, ale staramy 
się dyskredytować wrogą propagandę. 
W  naszym funduszu propagandowym 
główną -pozycję „2 miljony“ stanuwi 
opieka kulturalno - oświatowa, w ła­
ściwie więc nie propaganda. Mini der 
zaznacza, że z zakwestionowanych

Warszaiwa, 24. lutego. (Z ). Sąd 
Najwyższy na sesji Izby dla spraw 
wyborczych odbył w  dniu dzisiejszym 
rozprawy i narady nad kilkoma pro­
testami przeciwko wyborom do Sej­
mu i Senatu.

Protest z wyniku wyborów w  wo­
jewództwie bialostockiem obwodu 
nr. 8 wołkowyskiego oddalono.

Tak samo oddalono protest prze­
ciw wyborom w okręgu nr. 8 Cie­
chanów. W  sprawie protestu przeciw 
;ko yborom Sejmu z okr. 63 Wilno 
nakazano badanie świadków. Odda­
lono protest przeciwko wyborom do

Warszawa, 24 lutego. (Z) W dniu 
31 stycznia poseł Rzplitej polskiej 
..’ Tokio p. OLęcki przyjęty był na 
nieczystej audjencji przez cesarza Ja­
ponii, aby wręczyć cesarzowi dar ko­
ronacyjny, nadesłany przez p. Prezy­
denta Rzplitej. Dar len to piękny ki­
lim* wykonany według-projektu znako­
mitej malarki p. Zofji Stryjeńskiej. Ce­
sarz w  bardzo uprzejmej formie po­
dziękował posłowi Okęckienń za ten

Warszawa, 24 lutego. (PAT ) Sej­
mowa komisja budżetowa zajmowała 
się na posiedzeniu dzisiejsze m dzia- 
laLnścIą Państwowego Bankn Rol­
nego.

Obszerny referat o gospodarce 
Banku wygłosił poseł Malinowski 
(W yzw.). Sprawozdawca podkreślił, 'A 
rorwój działalności Banku wzrósł i 
doszedł do 1,119 84? .003 zł. na 1. sty­
cznia 1930. Listów zastawnych 7 i 8% 
wydanych było na 260 miljonów zł- 
Potrzeby kredytowe chwili są olbrzy­
mie. Na kredy ty długotermino we wy­
dano 87 miljonów, na kredyty melio­
racyjne 50 miljonów, na krótkotermino 
we 200 miljonów, współdziclniom kre­
dytowym udzielono pożyczek na 79 
miljonów, rolniczo - handlowym na 
43 milionów, mleczarskim i  iaiczar- ,

dwóch miljonów chciałby przeznaczyć 
1 mii jon na tę opiekę, a drugi rozdzielić 
na inne pozycje, poświęcając najwięcej 
propagandzie ekonomicznej. W  końcu 
zaznacza minister, że od wrpółpracy 
z Senatem nigdy się nie-uchylał i jest 
zawsze na jego wezwanie.

Po końcowem przemówieniu spra­
wozdawcy sen. Gliwica dyskusję wy­
czerpano. Następne posiedzenie jutro. 
Na porządku dziennym preliminarz 
budżetu ministerstwa spraw wojsko­
wych.

(Telefonem od naszego korespondenta)*

Senatu w  województwie wileńskiem.
Natomiast protest zgłoszony przez 

członków Stronnictwa Chłopskiego 
przeciw wyborom do Sejmu okr. nr.
62 Lida, Sąd Najwyższy uznał za uza­
sadniony i postanowił nnieważitić w 
tym okręgu wybory, orzekając nie­
ważność uzyskanych tam mandatów, 
oraz postanowił zwrócić się do Min. 
spraw wewn. o zarządzenie nowych 
wyborów w tym okręgu.

Wobec decyzji Sądu Najwyższego 
unieważniającej wybory do Sejmu w 
okręgu Lida-Oszmiana-Wilejka, man­
daty tracą posłowie: Okulicz Kazi-

dowód pamięci i sympatji ze strony p. 
Prezydenta Rzplitej i oświadczył, że 
z zadowoleniem przyjmnje ten dar, po­
siadający tak wybitne wartości arty­
sty czne, co jest dowodem wielkiego 
stopnia rozwoju kultury artystycznej 
w Polrce. Kibm ten będzie prawdopo­
dobnie zawieszony w jednej z sal u- 
trzymanej w stylu europejsk>m pałacu 
japońskiego następcy tronu Aktsaka.

skina po 5 miljonów, rolniczo - wytwór­
czym 1,200.000, różnym 3,700.000.

Wypłacalność rolników jest zna­
czna. W  roku 1929 kredytów krótko ter 
minowych spłacono 135,682.000 rł. na 
ogólny stan zadłużenia 370 miljo- 
nów. Spłacałność kredytów długoter­
minowych wynosi 45 prc.

W  końcu Teferent zaproponował 
szereg rezolucji, między insiemó rezo­
lucję wzywającą rząd do obniżenia 
procentu nd pożyczek rolrych.

W  dyskusji wskazywano na ko­
nieczność skon wertowania pożyczek 
krótkoterminowych na długotermino­
we (ilość 5 lat). Sprawie tej ma być 
poświęcone osobne posiedzenie. Inne 
rezolucje zaproDonowane przez refe­
renta komisja przyjęła.

WIZYTA RUMUŃSKIEGO 
DOWÓDCY.

(TplpfoDem  oa »m?y.ei'.u Korespondenta.)

Warszawa, 24 lutego, (st) W  tych 
dniach przybędzie do Polski dowódca 
VHI. dyw. piechoty rumuńskiej z rew i­
zytą do gen. Dęwoyno-Sołlohnba, do­
wódcy 12 dyw. piech. w  Tarnopolu 
VIII. d. p. rum. i. 12 d. p. polskiej sta- 
cjonnją obok siebie, przedziela je je­
dynie granica polsko • rumuńska. Gen. 
Dowoyno-Sołłohub był w Rumunji 
przed niedawnym czasem i złożył w i­
zytę dowódcy VIII. dyw. p.

 o——
FATALNY BANKIET.

San Francisco, 24 lutego. (PAT) Po 
bankiecie wydanym przez Armję Zba­
wienia 125 osób zachorowało z obja­
wami zatrucia. Stan 20 corych jest kry­
tyczny .

mierz (BB.), Kamiński Władysław 
(BB.), Szczerba Jan (BB.), Łojko Ja- 
kób (BB.), Stankiewicz (Białorusin), 
Stefan Wołyniec (Biał. klub chłop.- 
robotn.) i dr. Harniewicz Hipolit 
(Ch. Dd).

Decyzja Sądu Najwyższego wywo­
łała zrozumiałą sensację w kołach po 
litycznych, tem bardziej, że czterej 
posłowie z RB. tracą mandat^. Poseł 
Okulicz odgrywał — jak wiadomo — 
wybitną rolę polityczną jako czoiowy 
przedstawiciel wileńskiej grupy po­
słów. Wskutek utraty przez czterech 
posłów BB. mandatów, zagrożonych 
jest kilka mandatów z listy państwo­
wej.

Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że nie zostało jeszcze postanowione 
czy wogóle klub BB. będzie bral u- 
dział w  nowych wyborach. Z kół po­
informowanych zapewniają, iż nie 
jest wykluczone, że w najbliższym 
czasie będą unieważnione jeszcze daj 
sze protesty w innych okręgach.

 o------
POW YŻEJ 20 TYS. L. MLFK4  

DZIENNIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. lutego, (st) Pomorska 
Izba rolnicza w  Toruniu przystępuje da 
budowy w  Gdyni mleczarni, obliczonej 
na przeróbkę powyżej 20 tys. !. mleka 
dzwonie. Min. rolnictwa przyznało z fun­
duszów swych na ten cel specjalny za- 

[ silek.
O------

BIULETYN MNIEJSZOŚł J NARODO­
WYCH.

Bruksela, 25. lutego. (PAT ) Komisja 
do spraw mniejszości Związku Stowarzy­
szeń Przyjaciół Ligi Narodów nie zgo­
dziła się na zniesienie biuletynu dla 
mniejszości narodowych, oraz przyjęła 
projekt rezolucji, zwracającej się do Ligi 
Narodów o zwołanie snecjalnej konfe­
rencji dla ewentualnego zbadania spra­
wy sytuacji osób, nie posiadających żad­
nego obywatelstwa. Delegaci Polski, Ru­
munji i Bułgarji brali udział w  dyskusji.

TRZĘSIENIE ZEE5MI W  GREOTI.
Ateny, 24. Lutego. (iPAT) W  miel- 

scowrści Voio nad: monzero Egejsfciem, 
dały się odci.ać mta* wstrząsy pod- 
ziemne, które trwały 10 sekund. Trzy 
domy runęły w  gruzach. Straty są 
znaczna,

,— o ■—

Id—*

llMienie l poselsucli« cur. lidzblm
Sąd  Najw yższy oddalił szareg  protestów  w yborczych .

D:r r. rrcziiiita dli M M
PIĘKNY KILIM KOMPOZYCJI P. STRYJEŃSKIEJ,

(Telefonem od naszego korerpoudenta.)

Gzćałihotf Bonku rolnego
W  CYFRACH KOMISJI BUDŻETOWE! SEJMU.
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Oświadczenie Gen. Prokuratorii
W  ODPOWIEDZI NA ZARZUTY.

PRUSY WSCHODNIE CHCĄ SIĘ SEPA­
ROWAĆ.

Berlin, 24. lutego. (PA T ) W  tygodni­
ku berlińskim „Berlińer Herold“ ukazał 
się dziś artykuł następującej treści:

W  Prusach Wschodnich zaznacza się 
poważny ruch separatystyczny. W e  
wszystkich okolicach prowincji wschod­
nich Prus daje się zauważyć ruch propa­
gandowy szerzony przez sektę nienoni- 
tów, który zmierza do wywołania na­
stroju przychylnego dla utworzenia z 
Prus Wschodnich państwa autonomiczne­
go pod protektoratem Ligi Narodów. Mo­
tywy, na które • powołują się separatyści.

. dotyczą przedewszystkiem spraw po­
datkowych. Oczekują oni, że nowe pań­
stwo wschodnio-pruskie nie będzie mu­
siało płacić odszkodowań reparacyjnycli; 
pozatem oczekują większych korzyści 
z pośrednictwa w eksporcie

_ — o------

ZAKAZ WOJNY ZACZEPNEJ.
Genewa, 21. lutego. OPAT) Dziś 

zbiera się tu komisja, kitórej zadaniem 
■będzie rozpatrzenie spralwy uzgodnie­
nia paktu Ligi Narodów z paktem Kel- 
loga, przediecMSizystlkiem w  sprawie za­
kazu wojny zaczeipnej. Obrady komisji 
nie będą miały znaczenia z punktu 
widzenia prawa międzynarodowego, 
będą jednak miały wielkie znaiczenie 
polityczne.

 o-------

ST. ZJEDNOCZONE PR ZYSTĄPIĄ  DO 
PAK TU  ROZBROJENIOWEGO.

Londyn, 25. lutego. (PAT ) Dzienniki 
donoszą z Waszyngtonu, że rząd Stanów 
Zjednoczonych liczy się z ewentualnością 
nadania przyszłemu paktowi rozbroje­
niowemu znaczenia paktu politycznego. 
Zdaniem dzienników, nie ulega wątpli­
wości, że Stany Zjednoczone przystąpią * 
do tego paktu.

  o——
SCHACHT W  DRODZE DO RZtflUU.

Berlin, 25. lutego. (PAT ) Prez/'.tent 
Banku Rzeszy Schacht wyjechał dziś do 
Rzymu, celem wzięcia udziału w konfe­
rencji reprezentantów banków emisyj­
nych 6-ciu mocarstw, które uczestniczą 
w utworzeniu banku dla rozrachunków 
międzyn środowych.

——  O'
MISS POLONJA WRÓCIŁA DO W AR ­

SZAW Y.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. lutego (st) Dziś rano 
przybyła do Warszawy miss Polonja p. 
Zofja Batycka. Na dworcu zgromadził się 
dość liczuy tłum, który wychodzącą z po­
ciągu p. Batycką przywitał okrzykami 
i kwiatami. Natychmiast z dworca p. Ba­
tycka w  towarzystwie ojca i matki odje­
chała do domu.

PREMJERA NOWEGO FILM U POL­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. lutego. (N) Onegdaj 

odbyła się uroczysta premjera nowego 
filmu polskiego pt. „Mascottc" według | 
scenarjusza znanego w sferach towarzy­
skich stolicy maj. Kniaziołuckiego. Na 
premjerze obecni byli Marszałkowa Pił­
sudska i szerokie sfery towarzyskie 
stolicy. W  czasie wyświetlania co ja­
kiś czas zrywały kilkakrotnie gorą­
ce oklaski. Film jest bardzo ładnie 
wykonany, przepiękne zdjęcia z natury 
i oryginalne ujęcie tematu. Natychmiast 
po premjerze film został sprzedany jed­
nemu z biur filmowych do Francji.

 0-------
JESZCZE RAZ POWSTANIE.

St. Domingo, 25. lutego. (PAT ) Nie­
które północne prowincji republiki po­
wstały przeciwko rządowi.

Warszawa, 24 lutego. (PAT) P. A. 
T-iczna upoważniona jest do -ogłosze­
nia następującego oświadczenia p. St. 
Bukowieckiego, prezesa Prokuratorii 
Generalnej.

Protest zgłoszony przez Prezesa 
Zarządu Wzajemnej Pomoc? Uczestni­
ków Powstania 1863-4 roku przeciwko 
tezom obrony, wysuniętym przez re­
prezentanta Generalnej Preknratorji w 
sprawie o restytucje dóbr skonfisko­
wanych powstańcowi, zmusza mnie 
do kilku słów wyjaśnienia.

Tezy podniesione przez Prokura­
torię Generalną w  obronie skarbu pol­
skiego mogą wydawać się niesłycha-

nemi tylko tym, którzy stoją zdała od 
wymiaru sprawiedliwości i tych proble­
mów prawnych, które życie powojen­
ne każe rozwiązywać prawnikowi. Ga­
ła działalność przedstawicieli Gene­
ralnej Prokuratury nacechowana jest 
głębokim patrjotyzmem, zmuszony 
więc jestem w tern miejscu wyrazić u- 
bolewanie, że została narażona na 
nlczem nieuzasadnione zarzuty, tem- 
bardziej, że wszyscy członkowie Pro­
kuratury Generalnej brali czynny u- 
dział w  walkach o niepodległość oj­
czyzny, a niektórzy nawet odnieśli 
ciężkie rany.

NT. 9142
■ g a a M T iT T -  i ih ~.m i ii h i  i,, i
go gabinetu, spodziewają się, że 
Chautemps zjawi się tu we wtorek, 
albo we środę, po otrzymaniu od 
Izby yotum ufności. Jeśli oczekiwania 
sprawdzą się, Briand i Sarraut po­
winni przybyć do Londynu we śro­
dę. Dzienniki dowiadują się z Pary­
ża, że Briand, jako przyszły szef dele­
gacji francuskiej w Londynie, będzio 
kontynuował politykę Tardieu.

 o-----
DZIEŃ  P. PREMJERA. 

Warszawa, 24. lutego. (PAT ) Dziś p. 
Prezes Rady ministrów prof. Bartel przy 
jął ministra reform rolnych p. Staniewi­
cza, a w  godzinach popołudniowy cli kie­
rownika ministerstwa sprawiedliwości p 
Dutkiewicza

i o------
NAD CZEM OBRADOWAĆ BĘDZIB  

SEJM.

Przed zawarciem a u s m  ideiecMeiD
traktatu handlow ego.
PLON WIZYTY SCHO BERA W  BERLINIE.

Berlin, 24. lutego. (PAT) Urzędowo 
donoszą: Trz.yidn.Lowe Obrady politycz­
ne między kanclerzami Aratrji i Rze­
szy niemieckiej zostały dziś, w  godzi­
nach popołudniowych, doprowadzone 
do końca.

Wyniki Wczorajszych narad cM.y- 
czyły szczegółów kwestii handlowo- 
politycznych i doprowadziły dziś do

łudniem ogólną dyskusję.
De.leg.ait Japoinji Tcszida oświadczył, 

iż Japonja uzależnia swoje przystąpie­
nie do konwencji o zawarciu rozefmu 
celnego od udziału w  tej konwencji 
In iji, Australii i Stanów Zjedn.

Komisja, która pod wy trawmsm

'Wiedeń, 24. -lutego. (PAT) W nie­
dzielę od-były się w  Steinhaus pad 
Semmeringiem zawody narciarskie pań 
o mistrzostwo Dolnej Austrji. Starto­
wało 23 zawodraktrelk z Polski, Czecho­
słowacji, Niemiec i Ansitrp. Trasa 5 krm 
była tak trudną, że duża -część zawod­
niczek zmuszona była odstąpić od bie-

Londyn, 24. lutego. (P A T ). Rze­
czoznawcy do spraw morskich ze­
brali się dziś rano i zbiorą się ró­
wnież jutro.

Miarodajne koła nie chcą dyskuto 
wać na temat obiegającej pogłoski o 
rzekomo mającem nastąpić odrocze­
niu konferencji, prawdopodobnie do 
roku 1935. Koła powyższe oświad­
czają poprostu, że czas pokaże, co bę­
dzie. Naogół pa nu jd wrażenie, że 
wiele będzie zależeć od wyniku ju­
trzejszego zebrania Izby Dep. francu­
skiej.

Londyn, 24. lutego. (P A T ). Pod­
komisja ekspertów konferencji mor­
skiej opracowuje dziś sprawozdanie

dotychczas niezałajtwionych punktów 
przyszłego traktatu hadilowego między 
Austrią a Niemcami. Wobec togo ocze­
kiwać na-leży z całą. pewnością zawar­
cia traktatu w  czasie najbliższym. 
Załatwieniem pozostałych kwestji 
szczegółowych zajmą się delegaci -obu 
krajów niezwłocznie po ukończeniu 
obrad konferencji rozejmu celnego w  
Genewie.

kierownictwem b. holenderskiego pre­
zesa ministrów Tinotzy osiągnęła już 
wybitne rezultaty, utworzyła trzy pod­
komisje, które imają zająć -się ddkład- 
nem opracowaniem 21-u artykułów, 
mających wchodzić do opracowanego 
przez komitet gospodarczy Ligi Naro­
dów, projektu konwencji o rozepnie 
celnym.

gu, miylzy im. narciarki polskie i cze­
chosłowackie.

Pierwsze miejsce przypadło Lutrze 
Lantech an (Austria) w  czasie 11.59 
sekuud.

Polska na zawodach tych była re­
prezentowana przez Bronisł. Staazel-

specjalnc dotyczące tych kategorji 
statków, które wie będą objęte wła­
ściwym planem rozbrojeniowym. Do
lej kategorji zaliczono: wyławiacze
min, szalupy wojenne, zakładacze 
min, przybrzeżne statki strażnicze, 
motorówki itd.

Paryż, 24. lutego. (P A T ). W skład 
delegacji francuskiej na konferencję 
morską wejdą Chautemps, Briand, 
Sarraut, Lamoureux i Dauielou.

BRIAND KONTYNUOWAĆ BĘDZIE  
W  LONDYNIE POLITYKĘ TAR­

DIEU.
Londyn, 24 lutego. (P A T ). W z wiąz 

ku z utworzeniem wc Francji nowe- i

Warszawa, 24. lutego. (P A T ). Na 
porządku dziennym jutrzejszego po 
siedzenia Sejmu, które rozpocznie się 
o godz. 4-tej znajdują się następujące 
sprawy: 1) ratyfikacja 4-go protokołu 
dodatkowego do konwencji handlo­
wej polsko-czechosłowackiej, 2) zmia 
na pozycji 43 taryfy celnej, 3) wybór 
3 członków do nadzwyczajnej komisji 
dla zbadania zajść w Sejmie w dn. 31 
październ. ub. r. wobec ustąpienia 
przedstawicieli BBWR. z grona człon 
ków tej komisji pp. Sławka, Podoskie 
go, Kozłowskiego, 4) sprawozdanie 
komisji obrony pracy w kwestji nowe 
lizacji ustawy o załatwianiu zatargów 
zbiorowych między pracodawcami j 
pracownikami rolnymi.

— -  o — —  

STEORETYPOWA ODPOWIEDŹ.
* Londyn, 25. lutego. (PAT ) W  odpo­

wiedzi na szereg zapytań postawionych 
w Izbie Gmin w sprawie Rosji sowie­
ckiej, a zwłaszcza prześladowań religij­
nych, Henderson zaznaczył, że ambasa­
dor W . Brytanji w Moskwie został upraw 
niony do dokładnego przestudjowania 
sytuacji w Z. S. R. R. i przedłożenia rzą­
dowi sprawozdania.

. o •
SERGJUSZ NIE MA PR A W A  PRZE  

M AW IAĆ!
Rzym, 25. lutego. (PAT ) Archrman- 

dryta Symeon, głowa prawosławnego ko­
ścioła w Rzymie, ogłasza deklarację, w  
której twierdzi, że metropolita Sergjusz 
nie ma prawa do przemawiania w imie­
niu całego kościoła prawosławnego w  Ro 
sji sowieckiej, głową bowiem tego ko­
ścioła jest metropolita Piotr, od 4 lat in- 
terweniowany przez Sowiety na Syberji. 
Podzielił on los zwierzchników prawo­
sławia Tichona oraz innych uwięzionych 
w liczbie 200, z których około 100 znaj* 
duje się na wyspach Solowiejskich.

CHAUTEMPS OCZEKUJE Z UFNOŚCIĄ 
W Y N IK U  BATALJI.

Paryż, 24. lutego. (PA T ) Rada gabi­
netowa rozpatrywała dziś deklarację rzą 
dową, której treść zostanie ostatecznie 
ustalona na jutrzejszem posiedzenia ra­
dy ministrów. Pozatem rada rozpatrywa­
ła kwestje związane z konferencjami lon 
dyńską i genewską

Po posiedzeniu, Chautemps oświad­
czył, że zaapeluje w dniu dzisiejszym 
do większości republikańskiej Izby, do­
dając, że z całkowitą ufnością oczekują 
wyniku batalji

■ o ■«
ARESZTOWANIE FABRYKANTÓW  

FAŁSZYW YC H  W IZ.
N. Jork, 24. lutego. (PAT ) Na skutek1 

doniesienia policji warszawskiej, aresz­
towano tu kilku osobników pod zarzu­
tem fabrykowania fałszywych wiz dl* 
unmigrantów z Polski.

porozumienia co do najważniejizy ch,

Z obrad nad rozejmen celnym
ZAKOŃCZENIE o g ó l n e j  d y s k u s j i .

Genewa, 24. lutego. (PAT) Pierwsz-a 
-komisja konferencji- rozejmu celinego 
zakończyła w  poniedziałek przed' po-

Polki i Czeszki odstąpiły od biegu
NIEPOCIESZMY REZULTAT WYJAZDU NARCIAREK DO AUSTRJI.

Folamkową i Elę Zięrtldewieżową.

Losy konferencji morskiej
W  RĘKU FRANCUSKIEGO PARLAMENTU.
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Mleczna
M argaryna

jyglMOgHODEM.

Pcm ura h isto rja .
Lwów, 2.3 lutego.

Hilary posiadał dość‘rozsądku, aby 
drobnych trosk życiowych nic brać 
zbyt głęboko do serca. A jednak był 
wczoraj wyraźnie zdenerwowany.

—  ' Gzy otrzymał 
pan kiedy list z nie- 
bezpiccznemi pogroź 
kami?—  spytał gwał 
łownie, zapomniaw­

szy się Tiawel 
.w y  witać.

—■ Raz od go­
spodarza z po­
gróżką eksmisji. 

Kurek w łazience...
Hiiary przerwał 

m i:
—  Czy za taki list 

można kogoś wpa­
kować do więzienia?

Odparłem ostroż­
nie:

—  To zależy od o- 
koliczności, a przede 
wszystkiem od tego, 
czy pod. wpływem 
•groźby adresat do­
znał . uczucia lęku. 
Następnie od celu

pogróżek; jeśli chodzi pjszantaż...
Znów nie pozwolono mi, skończyć. 

Hila.ry był stanowczo zdenerwowany. 
Mówił, a raczej wolał, powiewając mi 
przed nosem swym palcem:.

—  Pan sobie zapewne przypomina, 
że przed kilku lały modne były listy, 
obiecujące błogosławieństwo tym, któ­
rzy je dziewięć razy przepiszą i roze­
szła., a nieszczęście tym, którzy „przer­
wą mistyczny, łańcuch". Polem uspoko 
ilo się, aż niedawno znów zalany zo-

fcstał Lwów falą. tych ohydnych świst­
ków. Nie-tylko, grożą klątwą, ale ilu­
strują swe pogrążki wymownymi przy­
kładami. .lakaś matka, której nie' 
chciało się przepisywać listu, straciła 
ukochanego syna, a inny obywatel, ró­
wnic wygodny i sceptyczny, pozbawio­
ny został w tragiczny sposób domu, 
majątku, zdrowia i życia. Otóż ja tak­
że dostałem taki list'

—  Sądzę, że postąpił pan rozsądnie, 
dziewięć razy pracując na błogosła­
wieństwo? , 1

—  Czy uważa mię pan za warjata, 
kierującego się obrzydliwymi zabobo­
nami?

—  To nie, ale mam znajomego, któ­
ry chciał raz udowodnić, że warjalem 
nie jest, i list laki spalił. Nazajutrz 
pokręcił go atak ischiasu. Musiałem 
mu pożyczyć laski i jest dotąd pożało­
wania godnym inwalidą. Ale pan chy­
ba nie obawia się tych pogróżek?

Hilary westchnął ponuro:
—  Właśnie nie wiem, co robić. Od 

tygodnia łażę, radzę się znajomych, a 
■tymczasem list leży w  tece z niezała- 
twioną korespondencją.

—  K cóż ci znajomi?
—  Niektórzy również noszą w  port­

felach te listy i dyskretnie szukają po­
rady. Ci, którzy zdecydowali się nie 
■wysyłać ich dalej, są pełni utajonego

w  kAcdej kuchni 
rzecz je iyna

tssst g r r g g ł g  'u *1 ■" i 1 ■' i» ij wa

Umowa mmm z Poisia
wyłącz:na z debat ogólnych na! kompleksem umów haskich

Berlin. 24. lutego. (P A T ). W dniu 
dzisiejszym toczyły się między stron­
nictwami polityeznemi narady nad 
kwestją, czy zachowanie ma być 
junctim między układem likwidacyj­
nym z Polską a innymi układami ha­
skimi. Postanowiono, aby na razie 
przynajmniej debata parlamentarna 
nad umową likwidacyjną z Polską zo 
stała wyłączona z ogólnych obrad ple­
narnych nad kompleksem umów ha 
skich. Od środy do soboty w Reichs­
tagu toczyć się pędzie dyskusja nad 
umowami haskiemi w drugiem czyta 
mu.

W ten sposób członkowie połączo­
nych komisji parlamentarnych obrado­
wać mają w  dalszym ciągu nad umo­
wą likwidacyjną z Polską. W sobotę, 
po zamknięciu dyskusji nad właściwe- 
mi umowami haskiemi, Rcichstag 
przystąpić ma do drogiego czytania 
umowy likwidacyjnej z Polską.

W sprawie plaru Yonnga stano­
wisko stronn:ci;v parlamentarnych jest 
dostatecznie uzgodnione. Kwcstjc spor­
ne zostały w toku dotychczasowych 
obrad kunrłsji parlamentarnych pra­
wie zupełnie Pannięte. v

W  rozpoczynającej się we środlę de­
bacie parlamentarnej nad umową ha­

ską w drugiem czytaniu^ stronnictwa 
koalicyjne głosować będą solidarnie za 
przyjęciem planu Younga. W ten spo­
sób plan Younga uzyskać ma znacjzną 
większość na plenum.

Co się tyczy umowy likwidacyjnej 
z Polską, nad kitóra Reicha taig obrado­
wać będzie oddzielnie, dopiero po ukoń 
czernin drugi "po czytania umowy ha­
skiej, to, wecHuig zapewniania niektó­
rych dzienników deunokratyciznych, 
uda się prawdopodobnie również za­
pewnić jej przyjęcie.

Co do opozycji w łunie obu stron­
nictw koalicji rządowej, centrum i nie­
mieckiej partji ludowej, które dotych­

czas żądały usunięcia junctim, celem 
przeprowadzenia rewizji w  umowie li - 
kwidacyjnej z Polską, to — jak oświad­
czają dzienniki demokratyczne — odko­
menderowany ma być dla głosowania za 
układem likwidacyjnym pewien konty- 
gent posłów w minimalnej ilości, po­
trzebnej do przyjęcia tego układu. Pozo­
stali członkowie obu pąrtji koalicji rzą­
dowej będą częściowo glosować przeciw­
ko układowi, częściowo zaś wstrzymają 
się od glosowania. Nastąpić to ma w 
myśl uchwały frakcji rządowych, pozo­
stawiającej członkom wolną rękę przy 
glosowaniu nad umową likwidacyjną 
z Polska.

Ex iose min. Zs leskiego
pod lupą krytyki senackiej komisji spraw zagr.

Warszawa, 24 lutego. (PA T1 Se­
nacka komisja spraw zagranicznych 
i wojskowa, do referacie sen. Rogowi- 
cza, przyjęła projekt ustawy o poborze 
rekruta. Następnie komisja przystąpi­
ła cło dyskusji nad e&pore ministra 
spraw zagranicznych Żale* kiego.

Senator Seyda (KI. Nar.) zajął się 
polityką ministerstwa w stosunku do

Dl M e n  iM iunifcęczitt iii M t t i
MINĘŁY BEZ WIĘKSZYCH INCYDENTÓW.

Gdańsk, 24. lutego. (PAT) Wczoraj 
po południu i  wieczorem odlbyly fśę. tu 
z okazji 12-tej łącznicy istnienia czer­
wonej a iuji wielkie demon traicr*i ko­
munistyczne i prchody, w  których bra 
ło udział około 100 osób. W  pochodach 
niesiono kilkadziesiąt transparentów

z których sześć policja skonfiskowała. 
Na czele pochodu broczył oddział ko­
munistów z odznakami i hełmami, no­
szonymi w  armii sowieckiej. Na zgro­
madzeniu wieozrornem przetmawiiiał po- 
_eł komunistyczny do parlamentu nie­
mieckiego Eveis.

niepokoju i fatalnych przeczuć. Dwóch 
■zaasekurowalo się na życie, jeden 
■wstawił sobie do drzwi kombinowane 
zamki, a jeden zbankrutował.

—  Dlaczego?
—  Zawsze bał się panicznie g-ypy, 

a teraz jest przekonany, żc ta grypa 
spadnie na niego z 'najbardziej śmier- 
lelnemi powikłaniami. Zaczął więc u- 
żywać specjalnych pastylek prze-ciw- 
grypowych, szeroko reklamowanych, a 
posiadających tę właściwość, żc pude­
łeczko, nie wystarczające przy energicz 
inej dezynfekcji nawet na jeden dzień, 
kosztuje przeszło 3 złote. Po dwóch 
tygodniach człowiek ten, zawsze chlu­
biący się zrównoważonym budżetem, 
popadł w  trudności płatnicze, a po mie 
■siącu ogłosił niewypłacalność. Nie ma 
już nawet na kupno dalszych pudełe­
czek. Wczoraj wyżebrał u mnie k-lka 
złotych. Biedak kona w ustawicznej 
panice.

—  No, ale pan?
—  Ja? Gdybym wiedział, co za łaj­

dak i szubrawiec posłał mi teD rifc  ju*

tro stałbym się zdegenerowany m mor­
dercą na jego koszt i ryzyko. Ale nie 
wiem. Może... to pan, tak —  dla fi­
glów?

—  Słowo honoru, że nie. Czy list 
■podaje jakiś termin egzekucji?

—  Pisze „bezzwłocznie". To też ja 
straciłem .apetyt i .zdrowy sen. Bez­
zwłocznie już .minęło. A  potem jak roz- 
jedzie mię auto lub spotka inny cios, 
ta kanalja przechwalać 'będzie i użyje 
mię za dalszą rei lamę swych nikczem 
nych praktyk. Pisać będzie: -niejaki 
Hilary zlekceważył ostrzeżenie, przer­
wał łańcuch i zginął marnie. I jesz­
cze mam znaczki płacić! Nie! Rzucam 
list do skrzynki z dopiskiem „adresat 
wyjechał" i niech wszystko spadnie na 
pocztę.

Pochwaliłem Hilarego za rozsądek 
i odwagę. Odszedł dumny i pokrzepio­
ny. A dziś rano otrzymałem 'na maszy­
nie wystukany list, pełen błogosła­
wieństw dla posłusznych i klątw dla 
nieposluszn^h. Poznałem pauier listo­
wy Hilarego. Co mam z tem robić?

Niemiec. Mówca stwierdził rozpo­
wszechnione w  Niemczech dążenie do 
postawienia na porządku dziennym 
sprawy rewizji postanow;eń terytorial­
nych traktatu wersalskiego i sądzi, że 
z dążeniem tem powinna się liczyć po­
lityka polska. Jest rzeczą niedopusz­
czalną w stosunkach międzynarodo­
wych traktowanie z państwem, które 
podaje w wątpliwość granice innego 
państwa. Z tego punktu widzenia
mówca krytykuje politykę rządu.

Sen. Korner (K. Z.) wyraził zado­
wolenie z polityki ministra, zwłasz­
cza z dwóch powodów: z zachowania 
sie w  Genewie wobec zaburzeń pale­
styńskich oraz z powodu działalności 
konsula polskiego w Jerozolimie. Mów­
ca domaga się lepszej opieki nad stu­
dentami polskimi zagranicą, zwła­
szcza nad żydowskimi.

Sen. Posner mówił o tendencjach 
pokojowych polityki polskiej i domaga 
.się częstszego zwoływania komis.ń 
spraw zagranicznych i częstszego po­
kazywania się na niej ministra spraw 
zagranicznych.

Sen. Kamieniecki (BIB) wyraził za­
dowolenie z polityki ministra i dopatry­
wał się sprzeczności w krytyce wyra­
żonej przez sen. Seydę.

Sen. Makarewicz (Ch. D.) mówił ą 
■emigracji polskiej w Stanach Zjedn. 
i wyraził szereg życzeń co do lepszej 
organizacji tej emigracji.

Son. GNwic poślwięc ł swe przemó­
wienie polityce gonpodaimzej mLiKttrai 
i wykazywał, że Sc uszną jest polityka 
polska, która zimiw nza do uregulowania 
stosunków mirdeyra-o 1 nych, w  tym 
zakresie, nie przez fakty mułtiliteral- 
ne, lecz przez umowy z pcsacasagó&ne- 
mi państwami.

Sen. Kulemki mówi najpierw o ko­
nieczności razcdąignięcia emsgra1' >i na 
nowe tereny, następnie przechodząc 
do polityki, mi ędizynarodiowwj, popiera 
w  tym zakresie osiuję, wyrażoną pn ar 

Seydę.
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Z  muzyki.

Jan Strauss w operetce 
i operze.

(Z powodu wznowienia „Earona 
cygańskiego).

Lwów, 26. lutego.
Pierwszem dziełem sceuicznem Jaua 

Straussa była operetka „Indigo“. Przez 
25 lat Strauss kompouował muzykę ta­
neczną, wskutek czego miarowy rytm 
walca lub polki przeważał w początko­
wych dramatycz. kompozycjach. Wsku­
tek lichych tekstów wiele jego operetek, 
mimo licznych piękności muzycznych 
szybko znikło z widowni scenicznej.

Straussa dzieło mistrzowskie „Nieto­
perz" zawdzięcza swój nadzwyczajny i 
trwały sukces wprawdzie głównie prze­
ślicznej swojej muzyce, lecz sceniczne e- 
fektownie złożone libretto, zaczerpnięte 
z wesołego życia wielkomiejskiego, także 
wielce się przyczyniło do powodzenia. 
Bogactwo melodji Straussowskich, gdy 
chpdzi o żart lub wesołość, a zwłaszcza o 
rytmikę taneczną, jest tutaj niezwykłe i 
silne; mniej interesuje ten sam kompo­
zytor, gdy chodzi o sceny sentymentalne 
lub tragicznel

Podobnie ma się rzecz z „Baronem 
cygańskim", gdzie finał drugi niezupeł­
nie dopisał w  momentach sentymental­
nych lub patetycznych. Węgierski ton 
lokalny Minuje rytm Straussowski a lu­
tnia uczuć nie zawsze trafia w  należyty 
ton sentymentalny. Ale za to jaki tryska­
jący zdrój inwencji i melodji oryginalnej! 
Muzyka szczera, zdrowa nie ucieka się 
do sztucznych zboczeń,'ani ich też nie 
potrzebuje, lecz działa sama przez się. 
Żadna z dziś tak ulubionych operetek no­
wszych nie posiada tak starannie opra 
cowanych „numerów" pod względem 
scenicznym i dramatycznym, jak te (lwie ’ 
operetki. Mały kwintet w  „Baronie cy­
gańskim" w  pierwszym akcie pod wzglę­
dem wdzięku i subtelności inwencji, wy­
kończenia i charakterystyki przewyższa 
inne dziś osławione partytury.

U schyłku swej karjery kompozytor­
skiej, pobudzony zrozumiałą artystyczną 
ambicją, Strauss napisał większe dzieło 
dla wiedeńskiej hoiopery, trzyaktową o- 
perę komiczną „Rycerz Pasman", wyso- 
naną w r. 1892. Wielkość twórczości 
Straussowskiej leżała w małych formach, 
wesołości i rytmie tanecznym; szerokie 
zespoły, dramatyczna charakterystyka i 
patetyczny wyraz uczucia nie odpowia­
dały jogo indywidualności muzycznej. 
Podziwiano spryt, z jakim Strauss obra­
cał się w obcem mu środowisku muzycz- 
nem, lecz publiczność przez pierwsze 
dwa akty czuła, że to nie jej dawny 
Strauss. W  djalogu posługiwał się t. zw. 
„arioso", gdzie z powodu częstych zmian 
taktu i tempa przypominał djalog „Mei- 
stersingerów", lecz Dez posługiwania się 
motywami przewodnimi. W  tej operze 
komicznej, Strauss okazał się mistrzem 
sztuki instrumentalnej, lecz dopiero trze­
ci akt, a raczej jego wielka baletowa mu­
zyka przynosi prześliczną perłę tej par­
tytury. Tu skrzydła mu urosły, z mło­
dzieńczą siłą i radością Strauss unosi się 
w swoje wyższe sfery taneczne, a bogac­
twem melodji i zdrowej inwencji porywa 
zarówno szerszą publiczność, jak i sma­
koszów muzycznych.

Lecz, ilekolwiek i gdziekolwiek mówi 
się o Janie Straussie, ma się na myśli je­
go nieśmiertelnego walca „Nad modrym 
Dunajem" i jegu dwa mistrzowskie dzie­
ła sceniczne „Nietoperza" i „Barona cy­
gańskiego".

w z. Grudcr.

2* Zniżone ceny
W  da*zym  ciągu G R E T   ̂ G A R B  O.

Rozszerzcie tio fe n ! uieienieariiee]
w e Lwowie.

(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 24 lutego, (st) Min. 
spraw wojsk, wysuwa projekt reasse 
rżenia akademii i roterynaryjnej we 
Lwowie i Warszawie wobec braku le­
karzy weterynaryjnych w wojsku.

Min. oświaty uznając słuszność tego 
projektu obecnie zastanawia się nad 
sposobem -"zwserzenia go. W marcu 
sprawa ta ma być delin-rywnie zała­
twiona.

Warszawa w oblicze braku
prądu  elektrycznego.

PRACOWNICY ELEKTRYCZNI GROŻĄ STRAJKIEM.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. umego. (st.) Trwa­
jący od tygodnia zatarg między dy­
rekcją a pracownikami elektrowni 
warszawskiej znacznie się zaostrzył 
tak, że wobec tendencji strajkowej,
Warszawie grozi lada dzień przerwa 
nie dopływu prądu elektrycznego.
Pracownicy elektrowni warszawskiej 
w liczbie około 2 tys. żądają wypła­
cenia im zapomogi zwrotnej w wyso­
kości jedno-miesaęcznej pensji. Dy­
rekcja elektrowni 'warszawskiej od­
mówiła zadaniu pracowników, odsy­

łając ich do kasy pożyczkowej pra­
cowników elektrowni, gdzie ewen­
tualnie mogliby zaciągnąć pożyczkę, 
za którą jednakże trzeba piacie pro­
centy. Dziś o godz. 8 rano na dzie­
dzińcu elektrowni pracownicy zwo­
łali wiec, w którym wzięło udział o- 
koło 500 robotników. Robotnicy do­
magali się widzenia z dyrektorem 
Chametieu, który przybył w tym ce­
lu z Paryża. Jednak prośbie ich od­
mówiono i delegacja nie została przy 
,i?ta.

Tajemnicza limuzyna
ZAPRZĄTA UMYSŁY STOŁECZNYCH V Ł A u Z  ŚLEDCZYCH.

(telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 lutego, (sl) Sprawa 
tajemniczej limuzyny, o której don-osi 
liśmy, zaintereso wala władze bezpie­
czeństwa. W sprawie tej wszczęto 
energiczne dochodzenia. Okazuje się, 
że późną, nocną porą Mmuzynę tę wi - 
dziano także pod laskiem w  Bielanach. 
Tam również ci sami panowie w kurt­
kach skórzanych próbowali wynieść 
wielki worek z samochodu i zakopać 
w rowie pod laskiem bielańskim. 0- 
sobnicy widząc jednak przechodniów, 
spłoszeni z powrotem wciągnęli worek

do auta i szybko pomknęli w stronę for­
tu Bema, gdzie na zaśmieconych po­
lach zakopali tajemniczy worek. Aby 
przyspieszyć wyjaśnienie dziwnej spra 
wy, sprowadzono specjalnie tresowane 
psy policyjne, które jednak dotych­
czas nie mog’y odnaleźć ani worka, 
ani dołu. Przeszkodą są różne kości i 
mięsa w śmieciach na pola lezące. 
Obecnie dochodzenia zmierzają do 
wyjaśnienia, jaka to limuzyna wy­
jeżdżała na pola w  tym dniu.

netse razw ratetie  n i w i N i e
WCHODZI W  ŻYCIE  Z  

Lwów, 25. lutego.

Nowe rozporządzenie co do wydawa­
nia paszportów zagranicznych wchodzi 
w życie dziś 25. lutego rb. W e Lwowie 
wydawać będzie wszelkie paszporty za­
graniczne, zwykłe, ulgowe i bezpłatne 
z wyjątkiem dziennikarskich Starostwo 
Grodzkie, a to dla osób zamieszkałych 
w obrębie Lwowa. Starostwo dla powia-

12-1 c e tsucnii armi c z a r a )
S WTF-GONO ZE ZWYKŁĄ  

Moskwa, 24. lutego. (A W ) Armia 
sowjecka obchodziła w  sobotę 12-lecde 
swego istnienia. Władce sowijeckie do­
łożyły wszelkich sltarań, aby obchodo­
wi temu nadać charakter jak najbar­
dziej pompatyczny i propagandowy.

W Wielkum Teatrze w Moskwie od­
była się uroczysta akademia, podczas 
której Stalin, Kalinin, Woroszyłow 
i kilku innych d y gnAarzy sowieckich 
oznaczona zostali orderem ,JJzer.rane- 
m Sztandaru". Komisajiz wojny Wo-

POMPĄ I PARADĄ.
roszyłow w  rozkazie do armji oitszie, 
j/ż jubileusz armji czerwonej przypadł 
w momencie, kiedy sytuacja maędzy- 
niarodowr jest w  wysokim stepnśn na­
prężona, Mimo pokojowej polityki S. S. 
S. R. —  twierdzi Wonoszyłow —  świat 
kapitalistyczny organizuje niow? kam- 
panję przeciwko Sowjetean. Kampanię 
-prowadzi się pod auspicjami Papieża 
i episkopatu. Wobec tego Woroszytow 
nawołuje do wzmocnienia siły w~jen- 
ue* S. S. S. R,

DNIEM DZISIEJSZYM,
tu lwowskiego wydawać będzie paszpor­
ty dli.* osób zamieszkałych w powiecie 
lwowskim. Paszporty dziennikarskie wy­
dawać będzie województwo.

Normalna cena paszportu wynosi: 1) 
Za poszport do jednorazowego wyjazdu 
względnie za każde zezwolenie aa po­
nowny wyjazd 100 zl., 2) za paszport do 
wielokrotnych wyjazdów 250 zł.

Cena patzpoi tów ulgowych do wy­
jazdu jednorazowego: 1) za opłatą 25 ił* 
jeśli w celach handlowyeh i przemysło­
wych, 2) za opłatą 20 zł., jeśli w eelrch 
naukowo-społecznych, w celu Ieezenia się 
koniecznego zagranicą osoby niezamoż­
nej, w celu towarzyszenia osobie nieza­

możnej chorej w razie koniecznej opieki 
w podróży, w  razie bezwzględnej ko­
nieczności wyjazdu osoby niezamożnej 
w  sprawach familijnych, majątkowych 
lub innrch bardzo ważnych osobistych, w 
wypadkach zasługujących na wyjątkowo 
uwzględnienie.

Paszporty ulgowo do wyjazdu wielo­
krotnego: 1) za opłatą 150 zł. w celach 
handlowych i przemysłowych, 2) za opła­
tą 100 zł. w celach leczenia się koniecz­
nego zagranicą osoby niezamożnej, w ce­
lu towarzyszenia osobie niezamożnej etc. 
(jak wyżej przy paszportach jednorazo­
wych).

W  razie niewykorzystania paszportu 
w ciągu terminu na jaki wystawiono 
można żądać: 1) albo zwrotu opłaty, 2) 
albo przedłużenia paszportn, a to a) 
bądź bez dodatkowej opłaty o ile strona 
udowodni, że ważne powody stały na 
przeszkodzie wyjazdowi, b) bądź za opla 
tą o ile strona nie udowodni owej waż­
nej przeszkody.

Dla upamiętnienia bo­
haterskiej epoki.

Towarzystwo, którego celem jest wyda­
nie dzieła o obronie Lwowa i walkach 

1918-1920.
Lwów, 24. lutego

(jp) Przed dwoma laty została we 
Lwowie założone Towarzystwo badań lii- 
«torji obrony Lwowa i województw połu­
dniowo-wschodnich, które, jak nazwa 
jego wskazuje, postawnie sobie zja cel wy­
czerpujące opracowanie naukowe fej bo­
haterskiej epoki, jaką przeżyliśmy w la­
tach 1918 do 1920. W  skład Towarzystwa 
wchodzą najwybitniejsze osobistości na­
szego świata nauKOwego, jakoteż przed­
stawiciele wojskowości i sfer publicysty­
cznych, że wymienimy tylko kilna na­
zwisk, jak gen. Popowicz, prof. Zakrzew­
ski, dyr. isarwiński, dr. Przygodzki, prez. 
Laskownicki, puIL. Buczyński, prol. Gór­
ka, dyr. Czołowski, ks, prof. Szydelski, 
pułk. Niezabitowski, pułk. Widacki, .mjr. 
Klink i in.

Z okazji dorocznego Walnego Zgro­
madzenia wydała Towarzystwo sprawo­
zdanie z działalności za rok 1929, z któ­
rego wynika, że prace Towarzystwa po­
stępują w wydatnem tempie. Udało się 
już zgromadzić cenne materjaly rozpró-, 
szonych w posiadaniu osób prywatnych, 
wzgl. archiwów i wszelkiego rodzaju 
władz i instytucji. Dokumenty te zostaną’ 
opracowane naukowo i stworzą cenną 
monografję. Towarzystwo zwraca się do 
wszystkich, którzy mieli styczność z o- 
broną Lwoiwa oraz tych, którzy posiadają 
dokumenty, odnoszące sie do lat 1918 
do 1920, aby przez nadesłanie tych cen­
nych malerjałuw, udostępnili je sferom 
naukowym.

Całość materiału historycznego, zgro­
madzonego w  ciągu roku 1929 w archi­
wum Komisji naukowej Towarzystwa, 
obejmuje już 6459 kart tekstu oraz < 14 
fotografji. Komisja naukowa nawiązała 
kontakt z różnemi wybitnemi jednostka­
mi w kiaju, które w  czasie obrony Lwo­
wa i w latach 1918— 1920 znajdowały się 
na przodujących stanowiskach. Cieszy! 
się ona stałem poparciem władz miej­
scowych. dzięki czemu można mieć na­
dzieję. że ważne to dzieło zostanie w 
szybkiem tempie zrealizowane.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną/

Rójka uliczna w Młyniskach
POCHŁONĘŁA 

Lwów, 25 lutego,
i.— ) Onegdaj wieczorem w  czasie 

bójki ulicznej w  Młyniskach pow. 
Trembowla, został .zabity Adam S * 0- 
boda z Młynisk. Bójka powstała na tle 
poi ach linków osofaii tych, a śmierć na-

JEDNĄ OFIARĘ.
‘stąpiła wskutek zadania Swobodzie 
rany w głowę jakiesnś tępom narzę­
dziem Policja natychmiast przepro­
wadziła dochodzenia i 5 osób i it łw 
wala.
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5.*SSS?X GDY LOKATOR MA 
DWIE KOMORKI.

Lwów, 25. lutego.
'(?). Złe jest, -gdy tok a tor ma dwie 

komórki, a właścicielka realności nie- 
ma ani jednej. W  takich ■wypadkach 
zwykle wybucha wojna, której epilog 
rozgrywa się przed sądem. Być może, 
że jest to wielką niesprawredMwoścaą 
dziejową, że lokator ma więcej niż go­
spodarz, ale co zrobić, jeśli ten pierw­
szy ma starsze prawa i  do tego broni 
go „Ochrona lokatorów". Takie dwie 
komórki zatruwają życie obu stronom. 
Gospodarz, a co gorsza gospodyni, chce 
za wszelką cenę pozbyć się lokatora i 
szykanują go w  najrozmaitszy spo­
sób, a lokator broni się z całych sił, 
odpłacając pięknem za nadobne swoje­
mu ciemięzcy.

Takie uwagi nasunęły mi się pod­
czas wczorajszej rozprawy w sądzie 
grodzkim. Wprawdzie o komórkach 
mało tam mówiono, ale z półsłówek 
oskarżyciela można było z łatwością 
■się domyśleć, że one są główną przy­
czyną sporu.

Pani J. Ostrowska, właścicielka re­
alności na Zniesieniu oskarżyła swo­
ich lokatorów Zofję i Jana Wojcae- 
cbowski-oh o kradzież cegieł i o obrazę 
czci.

Wedle aktu oskarżenia, sprawa 
przedstawia się następująco: P. 0-
strowska zauważyła w komórce p. 
Wojciechowskiej około 30 cegieł, które 
były jej własnością. Cegły to przykry­
to były szmatą. Gdy po pewnym cza­
sie zażądała zwrotu cegieł i  weszła z 
p. Wojciechowską do jej komórki, ce­
gły znikły, poprosbu ulotniły się jak 
kamfora, a miast cegieł, znalazła ja­
kieś stare, pokręcone rury. Oskarży­
cielka wywnioskowała, że oskarżona

Warszawa, 24. lutego, (et) Na sta­
cji Wawer zatrzymano dziś jakiegoś 
mężczyznę o niezwykłej tuszy. W cza­
sie rewizji stwierdzono, że zatrzymany 
miał pod jesionką piękne karakułowe 
paktu damskie. Zatrzymany opowie­
dział, że pał to znalazł kolo tom Jak 
się później okazało, nocy dzisiejszej 
dokonano rabunku w pociągu Warsza­
wa— Katowice między etacjami Cele­
stynów—Otwock. Jakiś opryiszek zra­
bował palto karakułowe niejakiej Ma- 
rji Mendelson. W czasie konfrontacji 
p. Mendelson poznała złodzieja. Mimo 
to wypierał się on w dalszym ciągu 
kradzieży. Złodzieja nazwiskiem Feliks 
Bogus zatrzymano. Następnie areszto­
wano drugiego złodzieja kolejowego 
Chałatkiewicza. Okazało się, że mieli 
oni obaj podzielone tereny działania 
i nie wchodzili sobie w drogę. Chałat-

s w B H H u a H n B B B n a
Łiiite'

Chore kobiety otrzymują przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
refa lekkie wypróżnienie, przyczem po­
łączone to jest nieraz z nadzwyczaj do- 
broczynnem działaniem na chore organy. 
Autorzy klasycznych dzieł o chorobach 
kobiecych twierdzą, iż pomyślne działa­
nie wody Franciszka-Józefa potwierdzają 
rezultaty ich badań. Żądać w  apt. i drog.

2172

cegły gdzieś ukryła. Na tę okoliczność 
powołała świadkó w ip. Bronisława Kon­
drackiego i  p. J. Zawadzką.

Oskarżeni zaprzeczyli winie, zwła­
szcza p. Jan Wojcdiechowisk.i w  w iel­
ki em zdenerwowaniu lośwfiadczył, że 
o cegłach nic nie wie i nigdy nie wi­
dział ich na oczy.

—  Panie radco —  woła z  wielbieni 
przejęciem —  niech ta pani przy­
sięgnie.

Przesłuchano świadków. P. Kon­
dracki, majster rzeźniefci, zeznaje z 
wlielką rezerwą.

—  O cegłach, panie radco, nic nie 
wiem, widziałem tylko, jak p. Wojcie­
chowska wzięła kawałek deski.

—  Jaką deskę?
—- Lażała na podwórzu, .to ją 

wzięła. *
—  Często (brała te deski?
—  Ja tylko raz widziałem, bo. mie­

szkam w  innej kamienicy.
Następnie zeznaje 11-letnia J. Za­

wadzka. Słyszała, że p. Wojciechow­
ska opowiadała znajomym, że wzięła 
cegły, by naprawić kuchnię.

Sędzia przystępuje do drugiego

Lwów, 25 lutego.

. ( — ) Przedwczoraj wywiadowcy po­
licji wpadli na trop złodziei i paserów, 
którzy dokonywali systematycznych 
kradzieży mundurów z magazynów 19 
p. piechoty. Aresztowano jako spraw­
ców tych kradzieży szeregowców z 19 
pułku Romana Skowronka i Michała

a

kiewiez operował na liniach Warsza­
wa—Gdańsk i Warszawa—Lwów, Bo­
gus zaś na łinjach Warszawa— Łódź, 
W  arezawa— Koluszki,

(— ) Przed sądem przysięgłych roz­
począł się wczoraj proces polityczny 
na tle działalności komunistycznej. 
Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj 
młodzi robotnicy tartaczni z Demni 
wyżnej obok Stryja: Ludwik Warcha- 
łowwki i Michał Unicki, oskanżeni o 
zbrodnię zdrady głównej z § 58. Spra­
wa ta właściwie miała się odbyć przed 
sądem stryjstom^ ale na wniosek pro­
kuratora sąd apelacyjny wydelegował 
do tej sprawy sąd lwowski.

W  dniu. 1. sierpnia uto. r. policja 
stryjska inwigilując znanego na tam­
tejszym bruku komunistę Ludwika  
W aichalcw sM ego ujęła go w momen­
cie, gdy w  towarzystwie Michała Unic­
kiego niósł pakiet odezw komunistycz­
nych o treści antypaństwowej, zamie­
rzając je rozlepić na parkanach miasta 
Stryja. Pakiet ten zawierał 172 sztok

W śród sąsiadów  
na Zniesieniu.

punktu oskarżenia, do obrazy raca.
p. Ostrowska poleciła p. Wojcie­

chowskiej, by zabrała ze sieni worek
ziemniaków, a ta zamiast usłuchać, 
wykrzykiwała pod jej adresem szereg 
obelżywych stów.

W tem miejscu p. Wojciechowski 
nie mógł się już opanować. —  Na nic 
zdały się ostrzegawcze znaki p. Kon­
drackiego —  i krzyknął z całych sił:

—  Panie radco, .to nieprawda, mo­
jej żony wówczas w  Zniesieniu nie by­
ło, niecli ta pana przysięgnie 1

—  Przysięgnę —  woła oskarżyciel­
ka —  pan mógł te kartofle schować —  
pan mu dwie komórki. Jakby to wyglą-

Lwów, 25. lutego.
(— ) Prócz spółek jawnych, akcyj­

nych, z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, komandytowych —  najbardziej 
znaną jest w dziejach kryminalistyki 
spółka „cicha" —  gdy ktoś dostaje bez 
swojej wiedzy i umowy, a nawet bez

Sędziuka, zaś jako paserów Jana Wiąc 
ka, zajętego w  charakterze ogrodnika
w 19 pułku, który -sla-le od mich kra­
dzione mundury kupował.

Prócz niego kupili także kradzione 
mundury Władysław Wiącek, strażak 
miejskiej straży ogniowej, Roman My- 
kusz, zamieszkały przy ul. Kaleczej, 
Władysław Wawro, zam. przy ul. Zbo­
rowskich 9 i Michał Dziedzic, zam. 
przy ul. Królowej Jadwigi 34, od któ­
rych w  czasie rewizji rzeczy te ode­
brano. Aresztowani przyznali się, że 
na pl. Solskich kupowali stare rzeczy 
jeszcze do użytku i mieuiali je w ma­
gazynach wojskowych na nowe, przy­
czem proceder ten uprawiali jnż od 
para miesięcy.

ulotek. Oskanżeni bronią się tem, że 
paczkę tę z  ulotkami znaleźli i na 
poparcie tej obrony powołali szereg 
świadków. Celem przesłuchania tych 
świadków rozprawę odroczono do czwar 
tku. Trybunałowi przewodniczy ( radca 
Angielski, oskarża prokurator dr. Ła- 
aiewskś, broni aidw. dr. Z. HeaTpem.

Lwów, 25 lutego.

C— ) W  drugiej połowie lutego doko­
nano włamania przez wybicie otworu 
w murze do sklepu towarów bławat- 
nych Engenji Buczkowej w Tarnopolu 
Przy ul. Ruskiej i skradziono towar 
wartości 500 dolarów. W ydział śled­
czy w  Tarnopolu po przeprowadzonej

Ettingera Od c is k i
usuwa radykalnie bez bolu u p o r u *  

we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób

Apteka M. Ettingera
Lwów , p lac G o łuchow sk ich

dało, gdyby i inni łokatorowie trzymali 
kartofle w  sieniach. Musiałabym win­
dę budować. Serce boli, że gospodarz 
niema ani jednej komórki, a lokator ma 
ich dwie.

Wylazło szydło z worka —  wola 
Wojciechowski, to panią iboli?

—  Tak jest!
Sędzia w  obu wypadkach iwydaje 

wyrok uwalniający. Oskarżycielka nie­
zadowolona z wyroku, zgłasza apefla.- 
cję. Państwo Wojciechowscy z wielkim 
triumfem wychodzą zo sali.

żadnego wkładu, cichego spóinżka.
Taki cichy spólnik jest zazwyczaj 

bezwzględny i nie krępuje się wcale 
literą ustawy —  a co najgorsza, w y­
właszcza swego jawnego spólnika w 
myśl zasady „co twoje, to moje".

Przekonał się o tem na własnej 
skórze p. Dawid Reich, współwłaśc. 
kawiarni i hobełu „Ełiie“ we Lwowie 
przy ul. Legjonów, (kltóry przez dłuższy 
czas zauważył, że z  jego kawiarni i 
hotelu giną w niewytłumaczony spo­
sób łyżeczki i noże srebrne, obrusy, 
ręczniki, serwely, a nawet mydło i her 
bata.

Przeczuwając tedy, że dostał ci­
chego spólnika —  począł śledzić. Ale 
nie było to tak łatwe, zwłaszcza, że 
i jego „cichy" apólnik był ostrożny.

Gdy jednak przebrała się miarka, 
a szkoda stawała się coraz większą —  
zrewidował Dawid Reich z początkiem 
stycznia 1930 wszystkie walizki zaję­
tej u niego w hotelu i kawiarni służby 
i ku swemu ździwieniu znalazł cały 
magazyn obrusów, ręczników, łyżeczek 
i t. p. w walizce Karoliny Kudyiby, 
która była u niego od kilku miesięcy 
zajętą w  kawiarni jako służąca. Wo­
bec niezbitych dowodów w iny zawia­
domił o tem Komisarjai V P. P., który 
Karolinę Kudybę wraz z  „tatjnym" 
magazynom odstawił do Sądu akr. kar. 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Onegdaj odbyła się w  sądzie okrę­
gowym rozprawa przeciw niej o zbro­
dnię kradzieży oraz przeciw Annie 
Świerk raz, która miała ją namówić 
i zachęcać do popełniania kradzieży. 
Przewodniczący rozprawy radca Soko­
łowski nie uznał teij „cichej" spółki i  
zasądził Karolinę Kudybę na 6 tygodni 
ciężkiego więzienia, zaś Annę Świer- 
kosz uwolnił od w iny i kary. Oskarżał 
prokurator Jasienicki, a Annę Swier- 
kosz bronił adwokat dr. Sz. GrtLuer,

rozprawie aresztował Grzegorza Urba­
na, Andrzeja Zająca, Michała Dutcza- 
ka i Stefana Srokę, znanych złodzieji 
z Tarnopola, od których część łupn ode 
brano. Jako paserkę aresztowano Annę 
Staniszewską, która rzeczy pochodzące 
z kradzieży przechowywała i dalej 
sprzedawała.

Zdradziła go tusza
ZŁODZIEJOWI KOLEJOWEMU POWINĘŁA SIĘ NOGA.

(Telefonem od naszego korespondenta

J3D znMłj M i  a n d n  19 w.?
WYKRYCIE SZAJKI POŁOŻYŁO KRES NADUŻYCIOM.

Proces 0 zdrad! §!mm
TOCZY SIĘ PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH.

Lwów, 25. lutego.

Co tiwoje, to moje...
PROKURATOR POŁOŻYŁ KRES CICHEJ SPÓŁCE.

Epiko włamania w Tarnopolu
SPRAWCY ZNALEŹLI SIĘ POD KLUCZEM.
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Kim jest Bolesław Przybyszfttwki?
OŚWIADCZENIE RODZINY WIELKIEGO PISARZ A.

(Telefonem od naszego korespondenta)

A P O L L O !  Dziś z powodu koncertu tylko 2 seansy o 3-ciej i 5'15
z RAMON 
N0VARR0

Na I-szy searŁ CENY NORMALNE! ZNiŻKI W AŻNE.
SKRZYDLATA FLOTA

Warrzawa, 24. lutego, (sit) P. W ła­
dysława Przybyszewska ogłosiła .nastę­
pujący list otwarty: „W  prasie polskiej 
pojawiają się odi czasu do czasu no­
tatki o działalność* Bolesława Przyby­
szewskiego, naczelnego dyrektora kon- 
aemwatorr -~n muzycznego w  Mw lewie, 
.przyczem podkreślają bum specjalnie 
talkt, iż Bolesław jest synem pisarza 
Stanisława PrzybyszeWŁkiego. Najbliż­
szej rodzinie .Stanisława Przybyszew­
skiego zależy na tern, .aby podać do 
wiadomości ogółu, iż zmarły pisarz 
miał tylko jidnego legalnego syna Leo­
na, cbecnego wteekomsuia s z ~e izbieąo 
w Londynie. Bolesław, o którym mo­
wa w  prasie, jest synem pani Forder, 
żydówki, z którą Staufcław Przyby­
szewski utrzymywał stosunki przez pe­
wien czar w  Berlinie po ukończeniu 
gimnazjum w  Wągrowcu. Młodego .Bo­
lesława wznęli na wychowanie '■odzine 
Stanisława i  uzyskali pozwolenie 
władz na zmianę nazwiska Forder nai— L_ ■■ ,rrzyiiyszerosKL

M.art.'ka Stanisława iPrzyibyszewskie­
go czyniła wszystko, aiby wnoić W du­
szę chłopca zasady religijne i wycho­
wać go na idbrego katolika. W W ą­
growcu, gdzie Bolesław ukończył gim­
nazjum, uchodził za wzór dla wszyst­
kich swych kolegów. .Wobec tego, że 
od najmłodszych la.t zdradzał wielki 
talent muzyczny, zajfeli i»'ę nim gorli­
wie znany kompozytor ks. Giebmow- 
ski i p. Mi szczyńska z Stempuchowa, 
którym ma taż on do zawdzięczenia 
wszystko.

Wojna zastała go w Warszawie,

'gdzie pobierał lekcje u wybitnych kom 
pozytorów polskich. Po -wywiezieniu go 
jako poddanego pruskiego w  igłąb Ro­
sji, ślady po nim zaginęły zupełnie. 
Dopiero po wojnie usiłował nawiązać 
kontakt ze Stanisławem Przybyszew­
skim. Wielki pisarz żądał jednak eks­
piacji i bezwzględnego unormowania

stosunków z trząliem polskim. Gdy to 
nil nastąpiło, wyrzekł się go zupełnie.
Tyle w imię rodziny dl.a wyjaśnienia 
stosunki Bolesława Fórder-Przy.by- 
szewskiego do pisarza Stanisława Przy- 
byszewuidego. Podpisana Władysława 
Przybyszewska"

P fd iM  iM iic z n y  urzędrnsin M m
WYROK W  PROCESIE BANDY FAŁSZERZY.

(1 eleionem od naszego korespondenta),

Warszawa, 24. lutego, (st) W  są­
dzie apelacyjnym zakończano dzisiaj 
sprawę bandy otwockich fałszerzy, 
oskarżonych o podrabianie oauknotów 
oraz zamordowanie swego wspólnika 
drukarza Raiajłowicza. Proces ten w 
I Instancji zakończył się wyrokiem, 
skazującym oskarżonych po 12 lat 
ciężkiego więzienia za udział w  pod­
rabianiu banknotów, za udział zaś .w 
morderstwie skazano prżytem oskarżo­
nego Rosenfelda, iprzyc zem wymierzo­
no mu również i 12 lat ciężkiego wię­
zienia.

Obecna rozprawa w sądzie apela­
cyjnym trwała przetz dwa tygodnie. 
Dziś sąd1 apelacyjny ogłosił wyrok, 
mocą fctórc-go uprzedni wyrok uległ 
całkowitemu zatwierdzeniu co do wy­
miaru kary. Wprawdzie uniewinniono 
Rosenfelda od zarzutu zabójstwa, ale 
dano mu też tych samych 12 lat za 
lołuzt rstwo banknotów. Zatem po 12

Narzeczony postrzelony
na kw adrans przed ślubem .

SKRYTOBÓJCZY 

Lwów, 25 lutego.
(— ) Z Sambora donoszą nam o 

senracyjnej sprawie, która wydarzyła 
się wcz-oraj wieczorom w  tamtejszym 
PBwiecie. Oto wczoraj przybył do Bi- 
liny Wielkiej pow. Sambor Michał 
Krajczyk, .nauczyciel ze Stebnika pow. 
Jłrohobycz celem zawarcia związkn 
małżeńskiego ze Stanisławą Bilińską. 
Ślub miał się odbyć o godz. 7 wieczo­
rem. Gdy -Krajczyk o godz. 6.45 wra-

ZAMACH RYWALA?
cał sam z plebanji do dsmn narzeczo­
nej, nieznany sprawca ■ łrzełił do nie­
go z  rewolweru i zranił go w prawy 
■bok. Oczywiście wobec tego wypadku 
ślnb już nie mógł się odbyć. Zawiado­
mione władze policyjne zastanawiają 
się w  tej chwili nad Rem zamachu 
morderczego, nic jest bowiem wyklu­
czane, że Krajczyk padł ofiarą zama­
chu ze strony jaLiegoś rywala. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia.

łat ciężkiego więzienia otrzymali: 
Sapiitiaiewioz, Rosenifcld), Goldlfinig-er, 
Rosc-nw.ald i Scheinmen.

Wyrek ten łączy się ? dbkawą spra 
wą podrłnchn tałetomóczn -go, gdyż w 
ten sDosób sąd aoelacyjny uznał, że 
wymiar sprawiedliwości może korzy­
stać z materiałów, d "rai innych przez 
podtfnch teletonirzny, co W toku pro­
cesu budziło gorące spory między o- 
broną a prokuratorem.

D LA C Z E G O ?
LÓD NA CHODNIKACH. — P U ­
BLICZNOŚĆ TRAM W AJOW A. -  

W YW Ó Z ŚNIEGU.
Lu  ów, 25. lutego.

Dlaczego w części ul. Karpińskie 
go chodnik nie jest oczyszczony, co 
może pociągnąć za sobą nieszczęśliwe 
wypadki, zwłaszcza obecnie gdy w 
południe lód łaje a na wieczór za­
marza ponownie?

♦
Dlaczego publiczność w  tramwa­

jach lwowskich zdradza tak mało 
zmysłu społecznego, że ci którzy już 
dostali się do .wozu, nie zajmują 
miejsca na przodzie aby i innym u- 
możliwić jazdę?

Y
Dlaczego mimo uzupełnienia 

parku Zakładu czyszczenia miasta 
18-tu n-owemi wozami oczyszczanie 
ulic ze śniegu nie postępuje w pożą- 
danom tempie?

Alkelul zrobił zeń nrrdene,
OMAL NIE WYPADEK LYNCZU W  WYKOTACH.

Lwów, 25 lutego.
(—J Przedwczoraj wieczorem do 

sklepu Michała Lichwy r. Wykotach
pow. Sambor, przybył w  stanic pod­
chmielonym Iwan Wysocki. Obecny 
w sklepie Dmytro Jaremko zapytał 
Wysockiego, czy każe mu co dać, a na 
to Wysocki chwycił leżący na ladzie 
długi nóż stołowy i zadał nim cios Ja­

remce w lewy bok w  okolicę serca.
Jaremko wskutek odniesionej rany na­
tychmiast zmarł. Obecni przy tern zKj- 
śoiu ludzie w sklepie rzneili się na 
mordercę i ciężko go pobili i omal nie 
zlynizowali go. Dopiero przybyła poli­
cja położyła kres powstałej awantu­
rze. Dalsze dochodzenia w toku.

Polowanie na zajaca
KOSZTOWAŁO JĄ 500 ZŁ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a’ aawa, 24 lutego, (st) Zamiesz­
kała w  Parcicach na Pomorzu gospo­
dyni Janicka-w komiczny sposób stra­
ciła 500 zł., otrzymano zc sprzedaży 
krowy na jarmarku, a które 9chowała 
w wezełkn chusteczki. W czasie po­
wrotu do domu zauważyła w  pedu 
śpiącego zająca. Zbliżyła się na pal­
cach do zająca, nakryła go fartuchem 
i okręciła chusteczką, w której były u-

kryle pieniądze na szyji, chcąc go w 
ten sposób ndnsić. Zając w  śmiertelnej 
walce o życie zdołał wyrwać się z rąk 
gospodyni i uciekł z zawiązaną do­
koła szyji chusteczką. Janicka jakiś 
czas goniła zająca, w  końcu zmęczona 
musiała zrezygnować z pościgu. 0 
stracie pieniędzy zawiadomiła poste­
runek policji.

 o  ....
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BRONISŁAW MINKOWICZ.

Z pow odu m igaw ki 
nietaktowni ej.

List otwarty do p. Ireny Ładosiówny.

Było w  tem dużo chytrości ze strony 
Pani, że „Migiawkę nietaktowną'*, o tak­
tach muzycznych i nietaktach towarzy­
skich zamieściła Pani w  łamach „Gaz. 
Por.“ dopiero nazajutrz po balu Prasy i 
tem samem nie zapobiegła Pani niezli­
czonym nietaktom, które na tym balu się 
działy, a od których i ja nawet, rh-jciaż 
człowiek wiekiem starszy i zgoła takto­
wny, nie byłem wolny, gdy wezmę pod 
uwagę migawkę Pani. Co gorsza, że Pani 
widocznie licząc się z tem, że nikt prócz 
Pani w wirze zabawy nie myśli o nietak­
tach towarzyskich i będąc pewna bezkar­
ności broiła do syta, popełniała przeró­
żne nietakty, równocześnie zaś ostrzyła 
cięte swoje piórko obserwacją płci brzyd 
kiej, nieszkodliwie podnieconej winem, 
koniakiem itp., odurzonej zresztą nad­
miarem dekoltów, nagich ramion i go­
rących spojrzeń płci najpiękniejszej z 
pod znaku Ewy.

Niechaj więc Pani spłonie wprzód g o

K I N O  

L E W ”•B

Wspaniały podw. program w  2o aktach, 
Univ rsal Pictures

sensacyjny 
dramat pt. 
oraz doskonała 

korne dj a 
W  gł. rolach: NEIL 

MK LER i

produkcji

NOC SZALEŃCA
Mistrz bszczelności

HAMILTON, PATSY RUTH  
G! ENN TRYON.

rącym .rumieńcem, takim aż po same 
białka, niech się uderzy rączką w  pierś 
(niekosmatą) i niech Piani nie potrząsa 
czarną główką, niech Pani nie zaprzecza, 
że Pani popełnia również nietakty, a na 
balu Prasy popełniła Pani ich tvle... 
tyle... Wiem z góry, że się Pani nie pizy- 
zna —  więc proszę spokojnie posłuchać, 
jak to było, a będzie Pani miała nowy te­
macik pt.

„Niedyskrecje balowe".
Byłi to godz. 3-cia nad ranem, gdy 

przystanęła Pani pod kolumną, oczy Pa­
ni, czarne jak węgiel, sypały skry, wtem 
podchodzi taki starszy młodzian we wła­
sny (nie pożyczony) frak odziany, staje 
opodal, spoziera raz, arugi, patrzy w 
oczy (to juz nie skry, a płomienie), pa­
trzy na rączki, którym brak pajacyka, co- 
dzień pieszczonego, a może i dręczonego 
niemi bezlitośnie w „Panience z dyplo­

macji", ogarnia Panią całą wzrokiem bu- 
fetowo-alkohołicznym (może trochę bez­
czelnym, ale mój Boże, 3-cia nad ranem), 
niemniej jednak sympatycznym, skłania 
się i już trzyma Panią w objęciach wśród 
taktów granego beztaktu Kortirkowskie- 
go tanga, tanga zawrotnego, tanga odu­
rzającego, jak węgrzyn \tuletni.

Ależ Pno Ireno! Jak można? Fi 
donc! Co za nietakt! Młodzian nieznany, 
nie przedstawiony sakramentalnie przez 
dobrego znajomego, bez referencji, jak 
można? To już nie taki cienki — to już 
wcale grubszy nietakcik! A  Pani? Za­
miast zrobić obrażoną hrabinę, pokrzyw­
dzoną cnotę, uwiedzioną rozwódkę lub 
coś podobnego, zamiast zmierzyć go wzro 
kii m od głowy aż do pięty achillesowej, 
aby go ciarki przeszły, Pani z nim tań­
czy, Pani z nim mówi szeptem i to wcale 
nie o pogoozie, on Panią przyciska silnie

do piersi, tak, że czuje przyśpieszony; 
takt bicia serduszka wśród takiego nie­
taktu, skutkiem czego wypada Pani z> 
taktu, nóżki się plączą, znów kilka nie­
taktów i dalej Pani płynie w  takt taktów; 
tanga... nie myśląc w  tej chwili o „Nie­
taktownej migawce", a takt-nietakt łączą; 
się w  jeiden przemiły, rozkoszny k en — ; 
takt! A  potem? Po tańcu! O nieba!_ Po-. 
tem było gorzej, to już był mój nietakt' 
(Migawka byta w  tej chwili dopiero na! 
maszynie w  drukarni), to były kpiny,' 
nie! To była bezczelność!! IlkłoDił sięi 
pięknie, obrócił (fałszywy, wstrętny męż-j 
czyzna)! Nie zaproponował lemoniadkij 
(nietakt!), ani nie pocałował (co za o- 
słoi!!) i poszedł z inną tańczyć (Idjota!).

Prawda, że tak było? A teraz co do; 
mnie! Tańczac z Panią naraziłem się na 
cała moc niekomplementów (jak wyżej),; 
których mógłbym uniknąć, gdyby „Mi-, 
gawka nietaktowna" pojawiła się o dzień 
wcześniej w druku. Ryłbym ostrożny, po-, 
stąpiłbym stosownie do wskazówki mi-' 
gawki. Czy nie szkoda? Ale jedno mam, 
na pocieszenie Pani. o czem Pani w swej, 
migawce Domyśleć nie chciała, a o czem; 
na balu przekonać się mogła; jest to: 
wprawdzie rzecz „o której się nie uió-‘ 
wi.', to jest, że: nietakt prowadzi często, 
do kontaktu, a to jest to „co najważniej­
sze" i za co kobiety „nie biją po twarzy". 
Czy się Pani ze mną zgadza?
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Niezw ykła jasnow idząca, w idzi m yśli w obrazach.
demną, np. przy chorobach serca widzę 

całe serce.
Lwów, 25. lutego.

(jp). W  Berlinie żyje niezwykła ko­
bieta, którą Edgątr Wailace podczas 
swoich odWiiedlzin w  stolicy nad Spre- 
wą nazwał kobietą z roentgenów skie- 
mi oczyma. —  Posiada ona szczególną 
własność przenikania nawskróś duszy 
lruizkiej. Należąc do sfor arsytokraity- 
cznych, poświęciła się trudnej misji 
jasnowidzenia, której nie traktuje by­
najmniej jako lukratywny zawód, ale 
jako

cieżkie powołanie.

W jej salonie przewijają się najróżno­
rodniejsze osdbnikii, począwszy od u- 
czonych, literatów i dziennikarzy, 
bankierów i  aktorów, iaż do indywidu­
ów z najniższych sfer społecznych. 
Nawet mordercy i inni przestępcy nie 
są tu rzadkością.

Dla tych ostatnich tajemnicza parni 
R.. występująca w  seansach w  czarnej 
masce, ma zawsze drzwi otwarte. —  
Przychodzą do niej jako do wróżki ce­
lem zbadania, czy uda się im ich „za­
miar". O-słaniają się przytem najbar­
dziej wyrafinowanemi kłamstwami, a- 
by nie zdradzić, jakiego rodzaju są to 
plany. Jasnowidząca z roentgenów- 
skierni- oczyma przenika jednak aż ido 
głębi mózgu 'swoich „klijentów", a uj­
rzawszy w  nich skryty ijad, rozpoczy­
na z nimi

Iduohową walkę.

Sześć miesięcy walczyła w  ten spo­
sób z pewnym kandydatem na samo-

Lwów, 25. lutego.
(r) Całe Niemcy są w tej chwili 

skonsternowane niebywałym skanda­
lem politycznym: Firma Krupp w Es 
sen i firma Thyssen stoją przed sę­
dzią śledczym pod zarzutem zdrady 
stanu, której się dopuściły podczas 
wojny, sprzedając nieprzyjacielowi 
materjał wojenny i to po niższej ce­
nie, niż sprzedawały go rządowi nie­
mieckiemu.

bójcę, aby go odwieźć od jego zamiaru. 
Przez

sześć miesięcy
oddziaływała na niego jej telepatyczna 
siła sugestywna, aż .wreszcie pacjent 
wyznał jej, że odstąpił od swego za­
miaru. Podobnie pewien człowiek z 
wyższego towarzystwa berlińskiego 
nosił się z zamiarem zabicia siwego ry­
wala i pod wpływem jasnowidzącej 
uwolnił się od tej idei przymusowej, re­
zygnując z zemsty. W  iinnych wypad­
kach jednak siła zawodzi i współcze­
sna Kassandra widzi, jak ci, których 
pragnęła wyswobodzić, ulegają swym j 
zbrodniczym popędom.

Hrabina R-, miewa jasnowidzenia 
nie we śnie, lecz na jawie. Popada tyl­
ko w  Todizaj odrętwiania, w  którem za­
ciera się jej obraz osób, natomiast 
powstają przeli jej oczyma obrazy przy­
szłych zdarzeń.

Mam wtedy wrażenie —  opowiada 
jasnowidząca —  jakgdybym traciła 
własną osobowość ii wcielała się w 
człowieka badanego. Widzę wtedy rze­
czy, które om zamierza uczynić. Przy 
badaniu przeszłości odzwierciedli a się 
dla mnie obraz wypadków w  oczach 
osoby badanej, wiem wtedy, że wypad­
ki te pacjent bądź to przeżył, bądź to 
widział ich przebieg.

Hrabina R.- posiada .także własność 
stawiania diagnozy w rozmaitych cho­
robach. Widzę u pacjenta —  powiada 
—  nie całe wnętrze, ale chory organ 
tak plastycznie, jakgdyby leżał prze-

miała wyprodukować.
Tak samo zarzuca się firm ie 

Krupp i Thyssen, że podczas wojny 
w iele innego materjału wojennego 
do Holandji i Szwajcarji sprzedawa­
ły, mimo że firmy te wiedziały, iż 
transporty przeznaczone są dla mo­
carstw wojujących z Niemcami.

Za występki powyższe grozi win­
nym kara dożywotniego więzienia.

Czasem znowu .mam wrażenie, że cier­
pienia chorego przechodzą w mój orga­
nizm. Odczuwam wtedy bole związane 
z tern cierpieniem, gdy natomiast do­
świadczenie wykazało, że w tym o  
kresie chory jest wolny od boleści.

Podczas transu odnoszę wrażenie, 
jakgdyby moim mózgiem i odczuwa­
niem zawładnęła jakaś inna istota, 
która nakazuje mi wypowiadać pewne 
wyrazy i dokonywać pcwinych odkryć. 
Dar mój nie przymusi mi szczęścia, ale 
wiele cierpienia, jednak nie chciała­
bym się go wyrzec ze względu na to, 
że pozwala mi on nieraz uleczyć m«< 
ich bliźnich moralnie lub fizycznie.

Niezwykłym flym fenomenem zaj­
muje się żywo świat naukowy, jąkate# 
sfery literackie Berlina.

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LA U TER STEM
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie wtosów, plam, brodawek, zna­

mion. Diatermja, lampa kwarcowa.
1451-10

Zaw iadom ienie
Zawiadamiamy naszych P. T. Odbiór 

ców, że reskryptem Ministerstwa spraw 
Wewn. Dep. Służby Zdrowia z dnia 7. 
stycznia 1930 r. L. 5606/30, otrzymaliśmy 
zezwolenie na wyrób i sprzedaż ‘uroga- 
tu cynamonowego, pod naszą marką o  
obronną „LEW ". Równocześnie

ostrzegam y
przed nabyciem innych podobnych wy­
robów marki konkurencyjnej, które nie 
posiadają zezwolenia urzędowego i rów­
nocześnie zaznaczamy, że nieprawni kon­
kurenci ścigani będą przez władze, które 
sprawują nadzór nad wyż wymienionym 
artykułem, a towary przez Ministerstwo 
nierejestrowane ulegną konfiskacie.

Wytwórnia surogatu cynamonowego
letw44

B. i 5L STEINBERG  
Lwów. ul. Starozakonna 5, tel. 39—19

Niezwykły napad rabunkowy
PRZYKRE INTERMEZZO NA PRZYJĘCIU U MILJONERA.

< i io ryciny nu sir. i a- :

Jak to na wojence ładnie...
SK AN D A LIC ZN A  AFE R A  F IR M Y  K R U PP  I  THYSSEN

Na marginesie.

Dwa głosy o Palesty­
nie i sjoniźmie.

Lwów, 25 lutego.
Bardzo charakterystyczne dwa gło­

sy o kwestji sjorislycznej spotykamy 
ostatnio na łamach prasy zagranicz­
nej.

Jednym z nich jest Oskar Wasser­
mann, przewodniczący dyrekcji Banku 
Niemieckiego w Berlinie i członek A- 
jencji Sjonistycznej, której organ („N a­
sze Dzieło") zamieszcza właśnie po­
glądy tego działacza na sjonizin i ideę 
palestyńską.

Dyr. Wassermann protestuje mia­
nowicie przeciw oznaczaniu, koloniza­
cji palestyńskiej mianem „odbudowy, 
narodowej ojczyzny dla Żydów", jak 
to czyni wielu sjonistów, lub „odbudo­
wy kulturalnego ośrodka narodu żydów 
skiego". Jedno i drugie uważa dyr. 
Wassermann za szkodliwą ntopję. Jest 
bowiem .rzeczą niemożliwą, aby — cy­
tujemy dosłownie —  „15 miljonów Ży­
dów, bo tyle wynosi ich liczba na ca­
łym świecie, mogło uważać Palestynę 
z.a swój ośrodek polityczny, lub choć­
by nawet kulturalny wobec faktu, że 
w Palestynie da się osiedlić przy naj­
większym wysiłku, po całym szeregu 
lat najwyżej 500 tys. Żydów, bo dla 
więcej niema tam nawet miejsca". 
I dalej ustęp wysoce charakterystycz­
ny: „My —  jako nie-sjoniści ■— odrzu­
camy nomenklaturę „naród żydowski" 
tak pod względem politycznym, jak 
kulturalnym. Nie możemy Palestyny 
uznać za ośrodek kultury całego ży- 
dowstwa, gdyż mamy obowiązek pielę­
gnować kulturę żydowską i nieżydow- 
ską tam, gdzie jesteśmy obywatelami, 
gdzie mieszkamy i przebywamy".

Drugi głos o .sjo-nizmie i Palestynie 
podniósł .słynny dziś ze swych pomni­
kowych monografii pisarz niemiecki, 
Emil Ludwig, na łamach „N. Fr. Pres- 
se“ . Ludwig zna stosunki palestyńskie 
z autopsji, przeprowadzonej z całą su­
miennością i z właściwą temu pisarzo­
wi wnikliwością, do sjonizmu odno9i 
się bez żadnych nprzedzeń, a jednak 
i on... dziwnie godzi się z dyr. Wasser­
mannem. Jdzie zresztą znacznie dalej. 
Przypomina, że tylko 1 proc. ogółu ży­
dów mieszka w  Palestynie, tworząc tu 
17 proc. ludności. Reszta —  to Arabo­
wie, za którymi stoi o miedzę zwarta, 
20-miljono'wa masa etniczna arabska. 
Już to samo wyklucza na przyszłość 
wszelką wyłączność żydowską w Pa­
lestynie, wszelkie pierwszeństwo, do 
którego sjoniści zmierzają. Zdaniem 
Ludwiga Palestyna, gdzie trzy religje 
świata mają swe świątynie, jest „par 
excellence krajem międzynarodowym", 
stojącym pod ochroną moralną całego 
świata, pozbawionym wszelkiej jedno­
stronnej przewagi i nieznoszącym jej 
na przyszłość. To też —  niezależnie 
od kolonizacji żydowskiej, która pod 
warunkiem zupełnego porozumienia 
z Arabami, jest możliwa i może być dla 
kraju korzystna —  „marzenie o pań­
stwie żydów skieim jest niedorzeczne".

Oba powyższe poglądy zasługują 
na przytoczenie. Prawdy, które się w 
nich mieszczą, zasługują na częste 
przypominanie. Szczególnie zaś praw­
da o u.topijności wielkich planów sjo- 
nislycznych, na których zaspokojenie 
płyną dziś z Polski pieniądze, pogarsza 
jąc stosunki ekonomiczne ludności ży- 
diwskiej, której elementarne potrze­
by na miejscu ,pow7inny być chyba w 
pierwszym rzędzie brane pod uwagę. 

 o -

Dotychczas przesłuchano w tej 
aferze kilku profesorów uniiwersyte- 
tu i znanego pacyfistę Ottona Lehma- 
na.

Do obecnego kompromitującego 
przemysł niemiecki procesu przyszło 
,w następujący sposób:

Niedawno ukazała się sensacyj­
na książka p. t.: „Krwawa między­
narodówka przemysłu wojennego". 
W  książce tej poraź pierwszy ujawnio 
ne zostały interesy wojenne firmy 
Thyssen. A  mianowicie, że firma 
sprzedawała Holandji tarcze dla pie­
choty po 68 marek za sztukę a takie 
same Niemcom po marek 117. Z Ho­
landji powędrowały rzekomo tarcze 
do państw nieprzyjacielskich.

Firm ie Krupp zarzucono w tej 
samej książce, iż sprzedała Anglji w 
czasie wojny patent do fabrykacji za 
palników, prawdę zupełnie podob­
nych do zapalników niemieckich.

Ta druga sprawa wyszła na jaw7, 
przy procesie firmy Krupp przeciw7 
firm ie Viekers et Armstrong o 123 
miljonów licząc po szylingu za jeden 
zapalnik, bo tyle ich ostatnia firma

Lwów, 24. lutego.
(= ) .  Ameryka jest krainą, w  której 

wszystko, nawet napady bandyckie, 
dzieją się na wielką, szeroko zakrojoną 
skałę... 0 takim właśnie wprost nie­
prawdopodobnie zuchwałym  napadzie 
bandyckim rozpisują siię obecnie dzien­
niki amerykańskie.

Oto niedawno znany
miljoner nowojorski 

Natanie] Jewell (.którego podobiznę po­
dajemy w7 owalu na rycinie tytułowej), 
urządził w  swym wytwornym pałacy­
ku wspaniałe przyjęcie... Zjawił się 
tnm kwiat towarzystwa miejscowego... 
Oczywiście, że panie miały na sobie 

biżuterię,
przedstawiającą bardzo wysoką w ar­
tość.

W pewnym momencie do sali, w 
której znajdowało się właśnie towa­
rzystwo. weszło kilkunastu aleoancko

ubranych mężczyzn, kilórzy otoczył, 
obecnych i pod grozą rewolwerów 
zmusili ich do wydania

klejnotów i gotówki.
Cały napad był dziełem kilku miniut. 
Bandyci potrafili załatwić się z niesły­
chana precyzją, a po zebraniu sowi­
tego i bardzo cennego łupu ulotnili 
się, jak kamfora... —  Zaalarmowano 
wprawdzie natychmiast policję, loca 
bandytów nie zdołano pochwycić... 

Policja posiada jednak w  ręku 
rewolwer,

zgubiony przez jednego z bandytów... 
Po zbadaniu go pod szkłem powi^ksza- 
jącem, okazało się, że został sporzą­
dzony aż w Paryżu i nosił miniaturo­
wy gfraik fabryczny pewnej znanej pa­
ryskiej wytwórni luksusowej broni. —- 
Być może, iż ipo tym śladzie uda snę 
schwytać zuchwałych rzezimieszków.

 O----V
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W dwa „ognieii

„OGIEŃ ŚWIATA" I 
Lwów, 25. lutego.

£ = ) Donieśliśmy w  swoim czasie 
O kłopotach, jfrfcić miał właściciel w-spa 
niał-ego teatru Piga-lle Henryk Rot- 
whild z obsadzeniem stanowiska dy­
rektora .togo teatru. Obecnie wci-ąiż je­
szcze dyrektorem jest znany 

reżyser Garton Baty, 
którego wprowadził młody Filip Rot- 
łch ifi. G as Łonowi nie sprzyja jednak 
szczęście. Ostatnio miał poważne kło­
poty z repertuarem.

Jak wiadomo —  pierwszą szituką 
były .Jlistorje z dziejów Francji" Sa- ! 
szy Gnaty, ale dobiega ona już setnego 
przedstawienia i

„puchy"
w teatrze domagają się zmiany reper­
tuaru.

Baty orzy gotowa* nowy program H a  
syczmy. Chciał więc wystawić „Fedrę" 
Racme‘a, Ma^rysy Maoganmy" Mnsse- 
ta i „Burzę1' Szekspira. I tu trzdba .pe­
cha: aktorka, która miała grać główną 
■rolę w tych sztukach,

pamr Fatocnelti, 
pozostała w swym dawnym teatrze i 
na złość Baljrógo, z którym nie doszła 
do porozumienia, grała lam właśnie w 
planowanych przioz niego sztukach.

Wobec tego Baty zwrócił się do 
autora dramatycznego Pietra Domimi- 
qne‘a, alby napisał coś spccjallni-e d.ia 
jego teatru. Dami-niąue złożył sztukę 
p. -t. „Ogień świata". Zdawałoby się, 
że sprawa jest załatwiona. .Ale nie!

Na Karnawał
nfalpiekniejsze nowości w  jedwabiach 
Crep. georgetach -  tiulach w  w y ro ­

bach fantazyjnych
poleca w olbrzymim wyborze 

firma

ANTONI UWIERA
LWÓW, UL HALICKA L 10.

Filje: Tarnopol, Drohooj.cz, Stryj, 
Tarnów.

„OGIEŃ Z  NIEBA".
Zjawił się młody autor Mateusz Rou­
sseau i

< -kariyJ Baty‘ego
o to, iż w  swoim czasie złożył mu 
sztukę p. t. „Ogień z nieba", którą 
dyrektor odrzucił, a która talk w  ,treści, 
jak w koncepcji identyczną jest z „Og­
niem świata". Co więcej —  Rousehu 
oskarżył BatyTgo o to, że znając jogo 
sztukę

inspirował
Dominiąuetewi jego utwór i na dowód 
wystawia swój „Ogień niebieski" już 
za parę dni w teatrze Michardiere 
przód premierą w teatrze Pigalle.

Na tem jeszcze nie koniec nie-

,,KCPERNIK - M AR YSIEŃ KA”
Dziś Premiera. Wielki podwójny program. 20 aktów.

Carlo Aldini I Ewa Gray w  wielkim sensacyjnym filmie p. t.
NOCNA PRZYGODA

II. Niezapomniany bohater filmu „SKRZYDŁA" i „TRZYKROTNF 
WESELE" Charles Rogera, Mary Brian i Chester Conklin w  potęż­
nym do łez wzruszają- | p n n  P h ł n i n i i p * ^  Początek

cym dr: macie p. t. W l H U J I i G  j  ogodz. 3-ciej

szczęść Baty‘ego. Wielki reżyser filmo­
wy Abel Rance oskarżył Domi!mqae‘a 
o to, że za azenpnąfi ‘treść swojej sztuki 
z powieści Kamila Flamar'rua, którą 
Gauce właśnie filmuje.

Wobec tego Gadton Baty, wzięty 
dosłownie w dwa, a nawet trzy 
„Ognie", zrezygnował z „Ognia świa­
ta" i narazie wystawia zraną także w 
Polsce sztukę żydowską „Dybuk".

Kryzys o p e r a  w stolicy n ie ie & l i .
OrERA WIDOCZNIE WSZĘDZIE 

Lwów, 24. lutego 

{—) W  związku z ogólnym ci“żWm 
stanem gospodarczym w Niemczech 
przeżywają i teatry niemieckie obec­
nie moment wielce krytyczny. Doty­
czy to w  szczególnej mierze teatrów 
stołecznych, a zwłaszcza obu oper: 
Państwowej i Ludowej („Staatsnper" —  
„Yolkscper"). Pisma berlińskie nazy­
wają stan obu oper wprost 

katartroiahrym.
Nictylko przyczyniły się do tego wzglę 
dy finansowe, ale i polityczną.

„Staatsoper", reprezentacyjna sce­
na niemieckiej kultury sceniczno - mu­
zycznej, .ponosi skutki kosztów przebu­
dowy, a zarazem braku gotówki. Opera 
t.a zaopatrzona jest w  najnowsze urzą­
dzenia techniczne i posiada scenę, bę­
dącą przedmiotem zachwytu i podziwu 
znawców tych rzeczy. Ale długi, cią­
żące na tym- teatrze, są zbyt wielkie, 
aby można je było pokryć ze zwy­
kłych źródeł. Doroczne subsydjum 
miejskie, wynoszące

1.8 miljona marek,
(przeszło 4 m-iljony złotych), przekro­
czone też zostało bardzo znacznie.

„Volksoper", teatr republikański, 
ludowy, mieszczący się w dzielnicy 
Tiergartenu, ma w  mvśl zamierzeń 
młodej Republiki dostarczać ludowi po

WALCZY Z TRUDNOŚCIAMI, 
cenach popularnych najwyższej formy 
sztuki. Związana jest ta Volk-soper z 
Operą Państwową wspólnością orkie­
stry, baletu i chóru. Me jednak własny 
swój program i własne zadanie: — od­
mładzać dawne, przestarzałe formy o- 
perows i wprowadzać nowe powiewy 
do sposobu interpretacji scenicznej.

Trzt-ciem środowiskiem berlińskie­
go życia teatralno - muzycznego jest 
Municypalna Opera w Charlottenbur-

gu, przedmieściu zachodniem. Wobec 
tego, że Berlin na utrzymanie tej ope-y 
poświęca rcczne snbsydjnm w wyso­
kości 2 i :pół miljona marek, powstał o 
nią spór między rządem a miastem. 
Partja pracy ostro krytykuje tę nie­
potrzebną hojność miasta, zarzucając 
nadto, że poziom tej sceny jest zbył 
niski.

Najważniejszą jednak troską miasta 
i państwa jest zaradzenie

fatalnej sytuacji 
obu pozostałych teatrów operowych, 
które bez -subsydiów istnieć nie mogą. 
Koła burżuazyjne, głównie nacjonali­
ści, proponują zaradzenie złemu przez 
zaniknięcie „Opery ludowej", zdaniem 
ich zupełnie zbędnej. Socjal - demo­
kraci natomiast dumni są z teatru, do 
którego uczęszcza proletariat, oświad­
czając na to, żc nie zabierają przecież 
widzów z „Opery Państwowej". Dyrek­
cja Volksoper“ ze swojej strony powo­
łuje się na to, że zapełnia widownię, 
nie schlebiając bynajmniej gustom swej 
publiczności, ale, przeciwnie, podno­
sząc jej smak.

Samolot jako aktor.
NOWA MODA TEATRALNA.

Lwów, 25. lutego 
(r=) W  ostatnich paru miesią­

cach w. teatrach całego świata, a 
zwłaszcza w teatrach w iedeńskich. i 
berlińskich, zapanowała moda sztuk, 
w  których jeden akt odbywa się w 
aeroplanie.

Początek dała grana z w-ielkiem 
powodzeniem na scenach niemieckich 
sztuka

„Księżniczki i ich tancerz" 
Engla i Grunwalda, której drugi akt 
odgrywa się we wnętrzu luksusowej 
kabiny samolotu. W  jednej z ostat­
nich sztuk francuskich na scenie zja­
wia się

olbrzj mi Zeppelin.
Przy tej okazji opowiadają sobie we 
Wiedniu następującą anegdotę:

Dyrektorowi jednego z tamtej­
szych teatrów złożył jakiś młody au­
tor sztukę. Odchodząc, Dowiedział z 
tajemniczym uśmiechem:

— W  trzecim akcie zjawia się sa 
molot na scenie.

— A leż panie, to ostatnie już by­
ło w iele razy'

— Doprawdy? — zdziiwił się mło 
dy autor — Nic o tem nie wiedzia­
łem!

— Możliwe — odparł dyrektor, 
ten temat w isi w  — powietrzu!

FFJLETON „GAZ. POR." z  26. II. 1930. 

STEN ZETTERSTROE/L

Rzecżow a m iłość.
Siedział naprzeciw niej na weran­

dzie restauracyjnej i bawił się nerwtP 
wo korkiem od butelki z wed-ą sodową.

Czuła instynktownie, że coś go -tra­
pi, ale milczała. Napewno myślał o 
niej. Tak było zazwyczaj. Znała go do­
brze.

Wreszcie rzucił nagłym ruchem ko­
rek i spojrzał na nią uważnie.

Majo —  -rzekł —  jakie to dziw­
ne, wcześniej tego nie zauważyłem, 
jakkolwiek od roku spotykamy się nie­
mal codziennie...

—  Co- się stało?...
—  Ma.sz różne oczy: jedn-o jest ja- 

sno--niebieskie, drugie ci :mno - niebie­
sk i.

—  Tak?... Więc d-opiero dzisiaj to 
spostrzegłeś?... Nie zwróciłeś na to u- 
wagi prawdopodobnie dlatego, że spo­
tykaliśmy ■ się przeważnie wieczorami 
przy sztućznem świetle...

—  Więc może zaczniemy się spoty­
kać tizy razy dziennie: zrana, w obiad 
i wieczorem, a wtedy nauczę się już 
£ *  pamięć wszystkich, twych rvsow.,„

Ale -słuchaj, to jasne oko jesi dla mnie, 
a to ciemne dla niego, prawda?...

—  Znowu zaczynasz o nim mó­
wić?... Proszę cię -tylko bez scen za­
zdrości. Jeżeli nie będziesz rozsądny, 
sama zapłacę za siebie i odejdę.

—  Tak, ale dziś wieczorem ta spra­
wa musi -się rozstrzygnąć. Przecież to 
takie proste: dwaj mężczyźni i  jedna 
kobieta, kto więc wygra?...

—  Dlaczego akurat dziś ma się ta 
sprawa rozstrzygnąć?...

—  Zaraz się dowiesz. Znamy się 
od roku. Spotykamy się dość często. 
Czujesz -się dobrze w  m-ojem towarzy­
stwie, ja w  twojem —  również. Ko­
cham cię. Ale nozatem spotykasz się 
z artystą - malarzem, naszym wspól­
nym przyjacielem, Wilsem. On jest 
również w lobie zakochany, a ty nie 
wiesz, kogo wybrać. Czy to wszystko 
■nie jest jasne?...

—  Słyszę to już od roku..,.
—  Dziś słyszysz '.o po- raz ostatni. 

Dziś żądam rozstrzygnięcia Preszę, 
wybieraj mnie albo jego!... Tu chodzi 
o moje życie, a pozattm o... nowelę.

—  O -nowelę?...
—  Tak, o nowelę, która jutro zrana 

mu-si być go-iowa. Ona jest już prawie

gotowa, mowa w  niej jest o tobie, o 
m-nie i o nim... Brak tylko zakończenia.

—  A więc igrasz z miłością? ...
—  Mylisz się. To tylko przypadek, 

że te obydwie sprawy krzyżują się. Opi 
sałem twe dzieciństwo na brudnem za- 
miejskiem podwórzu, gdzie otrzymy­
w ałaś klapsy od matki za to, że plu­
łaś innym dziewczynkom w  twarz i 
gdzie obijałaś sobie kolanka o ostre 
kamienie... Jutro ta nowela mu-li być 
sk-ończona... Trzeba ją jeszcze popra­
wić, zilustrować, wydrukować, a to 
trwa... iBędzie to piękna nowela wiel­
kanocna... A  więc muszę się -pospie­
szyć, ty tego nie rozumiesz...

—  Nie rozumiem przedewszyst- 
kiem twego tonu...

—  Muszę być -stanowczy.. Dziś spo 
-tykasz się ze mną, jutro z nim, poju- 
Hrze znowu ze mną —  tak dalej być 
nie może...

— Więc co będzie, jeśli... ciebie 
wybiorę...

—  Wtedy nowela będzie miała 
■szczęśliwe zakończenie.

—  A jeśli nikogo z was nie wybio­
rę?

—  Wątpię, czy na takie zakończe­
nie i£<jdzi się redakcja i czytelnicy...

'Umilkła -na chwilę, -poczem zapyta­
ła z  naciskiem:

—  A jeśli... jego wybiorę?...
—  W  takim razie nowela wogóle 

nie zostanie skończona, gdyż natych­
miast skoczę do... morza.

—  Więc nie pozostaje mi -nic inne­
go, jak wybrać ciebie...

Nie odpowiedział nic, lecz czuł już, 
że wygrał.

—  Właściwie jesteś ogromnie nie 
domyślny, Fred —  dodała w  końcu.—  
Czy nie zauważyłeś wcale, że dawno 
już ciebie wybrałam... -Nie przypusz­
czałam jednak, że potrzebna ci nowe­
la, aby stać się energicznym...

*
W kilka dni później zadzwonił do 

niej Nils.
—  Słuchaj, Majo —  -rzekł —  czy 

•Fred będzie miał coś przeciwko temu, 
jeśli cię poproszę, abyś mi pozowała!..,

—  Sądzę, że on się na to nie zgo. 
dzit...

—  Otrzymałem od niego właśnie ręi 
k-opis noweli, do której mam dorobić! 
ilustracje... Właśnie chciałbym, żebyśi 
mi pozowała... Bohaterka jest bardzo', 
do ciebie podobna, zupełnie -twój typ..,i

,Tliuu. G. %
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& HCESZ PÓJŚĆ
Z A  D A R M O  

do kina „P A Ł A C E "
Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  ! ?  
w naszym dziale inseratowym ■ ■

Czytelnicy „Gazety Porannej1' przyjmą niewątpliwie z wielkiem za­
dowoleniem wiadomość, że bezpłatne bilety wstępu do kina „Pałace11, 
stojące do dyspozycji, utrzymują w dalszym ciągu ważność. Będą one obec­
nie tern cenniejsze, iż film dźwiękowy p. t.: „Dzika orchidea11* (z Gretą 
Garbo w roli tytułowej), wyświetlań y obecnie w kinie „Pałace11, jest inie- 
zrównanem arcydziełem sztuki kine matograficznej.

C O  MÓWI NEMO.

M Y Ś L I .
W  SFERZE U ŁU D Y  ŻYJE S APIENS HOMO,
CHOĆ 0 ZGŁĘBIENIU PRAW WSZECHŚWIATA GADA. 
ZIEMIA W YDAJE SIĘ NAM NIERUCHOMĄ,
CHOCIAŻ SIĘ KRĘCI I W C IĄŻ  W  PRZEPAŚĆ SPADA.

GDZIE MYŚL PODĄŻY W SZĘDZIE TE ROZSTAJE 
I  NIEWLADOMA PRZED PODRÓŻY KOŃCEM.
CZY WSZYSTKO TEM JEST, CZEM SIĘ NAM W YDAJE, 

CZY RZECZYWIŚCIE BYTUJE POD SŁOŃCEM?

SERCE JEST CZASU MIERI IKIEM DLA ZIEMIAN  
MIĘDZY POWSTANIEM A GROBU CIEMNOŚCIĄ,
W  ŁAŃCUCHU JEDNAK NI SKOŃCZONYCH PRZEMIAN  
WIECZNOŚĆ JEST CHWILĄ, CHW ILA JEST WIECZNOŚCIĄ.

CZYŚMY POW STALI Z M AI ERJI MARTWOTY.
W  JAKIMŚ POTWORNYM W ULKANICZNYM  TRANSIE.
CZYLI JESTEŚMY TWORAMI TĘSKNOTY
TEGO, KTO W YRZEKŁ PRZED  WIECZNOŚCIĄ: STAN SIĘ?

NAPRÓŻNO MYŚL SIĘ W  G ŁĄB  TAJEMNIC W DZIERA  
SFINKSA OBLICZE BADAJĄ C ZŁOWIESZCZE. 
WSZECHŚWIAT SIĘ KOŃCZ Y, GDY CZŁOW IEK UMIERA 
A MOŻE DOTĄD NIE ZA C ZĄ Ł  SIĘ JESZCZE?

KRONIKA
L U T E G O  

W torek
Anastazji p.

KUJ AKCJA BEZWARUNKOWO MANO. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

 o-----
TEATR WIECKIs

Wtorek, 25. lutego o godzinie 7.30
..To możesz opowiadać swojej babci" —  
tani dzień, ceny zniżone.

Środa, 26. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Baron Cygański" — premjera.

Czwartek, 27. lutego o g. 7.30 wiecz. 
„Proces Jakubowskiego".

«
TEATR MAŁY:

Wtorek, 25. lutego o godzinie 7.30 
„Proces Mary Dugan" —  tam dzień; ceny 
zniżone.

Środa, 26. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„Pociąg widmo", tani dzień — ceny zni­
żone.

Czwartek, 27. lutego o g. 7.30 wiecz. 
„Święto kos“ —  premjera.

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW!

APOLLO: „Skrzydlata Flota" z Ra-
monem Novarro — dźwiękowy.

CASINO: „Kobieta na Księżycu". 
CHIMERA: „Ewa w futrze". 
COLOSSEUM: „Złota farma" i „U-

ciekła mi przepióreczka".
FATAMORGANA: „Z dnia na dzień". 
GRAŻYNA: „Za grzechy ojców". 
KOPERNIK: „Nocna przygoda" i „Je­

go chłopiec".
LEW : „Noc szaleńca" oraz „Mistrz

bezczelności".
LUNA: „Jad Miłości".
MARYSIEŃKA: „Nocna przygoda" i 

„Jego chłopiec".
OAZA: „Łatwa zdobycz".
PAŁACE: „Dzika Orchidea". 
POLONJA: „Córka Zorry".
PAN : „Dzwonnik z Notre Daine". 
PASAŻ: „Ken Maynard pod sztanda­

rem bezprawia". ,
PROMIEŃ:■ „Węgierska rapsodia". 
SLYLO W Y: Douglas Fairbanks. 
UCIECHA: „Pod pręgierzem hańby". 

— * —
Wiadomości teatralne.

W  Teatrze Wielkim dziś tani dzień. 
Po cenach najniższych duną dziś będzie 
świetna rewja II. Zbierzchowskiego, lau­
reata m. Lwowa, która swojemi walora­
mi artystycznemi wybija się ponad inne 
produkcje rewjowe, dostarcza widzowi 
mnóstwo wrażeń, podbijając go humo­
rem, temperamentem i werwą. Jest to 
bezwzględnie ostainie przedstawienie tej 
wesołej rewji w obecnym sezonie.

Nieszczęśliwy wypadek p. E. Do­
bieckiej primabaleriny teatrów lwow­
skich stał się przyczyną zmiany reper­
tuaru w Teatrze Wielkim. Na ostatnim 
wieczorze baletowym, wypełnionym po 
brzegi publicznością, znakomita balerina, 
która w „Schehereradzie" i w „Postoju 
kawalerji" odniosła niebywały sukces, 
uległa zwichnięciu nogi. Niecbcąc robić 
zawodu publiczności, mimo wielkiego 
bolu świetna artystka dotrwała do koń­
ca, przedstawienie jednak uległo pew­
nym odchyleniom, wszystkie solowe tań­
ce bowiem p. Dobieckiej musiały zostać 
skreślone. Sprowadzony lekarz zalecił p. 
Dobieckiej kilkudniowy wypoczynek, 
wobec tego przedstawienie „Schehereza- 
dy“ i „Postoju kawalerji" naznaczone 
na dziś, tj. wtorek 25. bm. musiało zo­
stać odwołane, a na jego miejsce d; ną 
będzie arcywesola rewja H. ZbieCzehow- 
skiego po cenach najniższych.

Premiera „Barona Cygańskiego", me­
lodyjnej opery komicznej Straussa, któpa 
ma się odbyć nieodwołalnie w środę 26. 
bm. w Teatrze Wielkim zapowiada się 
jako pierwszorzędna atrakcja. Piękna 
muzyka, zaktualizowane dowcipne li­
bretto W. Raorta, znakomite wykonanie 
przez najlepsze siły naszej opery z pp. 
Platówną, Popowiczówną, Bedlewiczem, 
Płońskim, Zopothem itd. na czele, pod 
reżyserją p. Tarnawskiego, oraz nieza­
wodną batutą p. Lehrera, nowa oprawa 
dekoracyjna i kostiumowa, liczne ewolu­
cje baletowe pod kierunkiem p. Ciesiel­
skiego, wszystko to złoży się na niepo­
wszednią całość. Znamiennym jest fakt, 
że „Baron cygański" został w  ostatnim 
czasie wznowiony w Monacbjum, gdzie 
cieszy się wielkiem powodzeniem. Do­
wodzi to, że muzyka Straussa niezesta-

rzała się, a posiada wciąż walory pier­
wszorzędne, przyciągające publiczność 
znudzoną monotonnością muzyki jazz- 
bandowej.

♦
Dziś, we wtorek, odbędzie się koncert 

świetnej skrzypaczki Almy Rose. Akom- 
panjuje Hilda Loewe. O grze tej ar­
tystki pisał przed kilku dniami jeden z 
krytyków czeskich: „Koncert A. llose 

był bezwątpienia najpiękniejszym sukce 
;em bieżącego sezonu. Artystka jako od­
twórczyni Brahmsa, Wieniawskiego i Vla 
digerowa —  wykazała uduchowioną in­
terpretację; w Brahmsie podziwialiśmy 
wielki ton i' wielką linję formalną, a w 
Wieniawskim szlachetną wirtuozerję i 
wielką kulturę. Nazwisko Rose zalicza­
my do pierwszych tego fachu".

*
Teatr rewji „Gong". We wtorek i w 

środę ostatnie dwa dni po cenach cał­
kiem zniżonych rewja „Tili-bom“. W  
czwartek sensacyjna premiera wysoce 
artystycznej rewji pt. „Gdy czegoś ko­
bieta zapragnie". Rewja ta przygotowy­
wana przez dłuższy czjas będzie atrakcją 
sezonu karnawałowego z udziałem całe­
go zespołu z Hanką Runowieeką, Leono- 
wicz, Cybulskim, 'Laskowskim" i Rew- 
skim na czele. Baletmistrz Fabjan z part 
nerką Popielewską uzupełniają świetny 
program. Codziennie dwa przedstawie­
nia.

*
Program Kasyna i Koła lit. .irt. na 

bieżący tydzień: W  czwartek 27. bm. o g. 
20-tej Recital fortepianowy Zbigniewa 
Drzewieckiego. Bilety do nabycia w kan 
celarji Kasyna i Koła lit. art,

Z  miasta.
(.) Poseł dr. Karol Bader, minister 

pełnomocny Rzeczypospolitej Polskiej w 
Wiedniu bawił przez kilka dni we Lwo­
wie, a w dniu wczorajszym opuścił na­
sze miasto, udając się z powrotem na 
swą placówkę dyplomatyczną.

Zamiast wieńca na grobie śp. prof. 
Jana Ptaśnika Zarząd Główny Polskiego 
Tow. Historycznego złożył 100 zl. na fun­

dusz naukowy Koła historyków uczniów 
U. J. K. zamiast wieńca na grobie, nie­
odżałowanej pamięci prof. dr. Jana Ptaś­
nika.

Z żałobnej karty. Onegdaj zmarł w 
Badenie pod Wiedniem znany kupiec tu­
tejszy b. p. Gabryel Stark, który założy­
wszy przed 47 laty mały sklep pod firmą 
..A la ville de Paris — Gabryel Stark", 
dzięki niestrudzonej pracy zdołał w krót­
kim czasie interes znacznie rozszerzyć i 
postawić go na europejskim poziomie. 
B. p. Gahryel Stark dla swoich niepośle­
dnich zalet charakteru był ogólnie powa­
żanym i cenionym obywatelem, był człon 
Idem wielu Towarzystw społecznych i 
humanitarnych, a ponadto stworzył fun­
dusz doraźnych wsparć dla biednych re­
konwalescentów, opuszczających szpital.

Z uznaniem należy podnieść, że wy­
chował obu synów w poszanowaniu dla 
kupiectwa i wziął obu po ukończeniu 
wyższych studjów do współpracy w swo­
im sklepie. Własnym przykładem wy­
kształcił ich na poważnych i solidnych 
kupców, zapewniając temsamem sweinu 
przedsiębiorstwu coraz pomyślniejszy 
rozwój. Dzisiaj też sklep ten jest chlubą 
kupiectwa lwowskiego, przyczyniając się 
do podniesienia jego imienia w  całej nie­
omal Europie.

Cześć pamięci prawego obywatela i 
kupca 1

- a - 4

Komunikaty.
Oddział Lwowskiego Polskiego Tow. 

Historycznego wzywa wszystkich człon­
ków do wzięcia udziału w pogrzebie śp. 
prof. dr. Jana Ptaśnika. Wyprowadzenie 
zwłok we wtorek o godz. 3-ciej z krypty 
kościoła OO. Bernardynów.

Tow. metafizyczne im. Cieszkowskie­
go, ul. Bourlarda 5. Dnia 27. bm. o godz. 
7 wiecz. odbędzie się wieczór dyskusyj­
ny z wykładem „O snach ze stanowiska 
przyrodniczego".

Odczyt o Gdańsku. Dziś, dn. 25. lu­
tego br. o godz. 6-tej wieczorem, stara­
niem Rady Portu i Dróg Wodnych w 
Gdańsku, odbędzie się w „sali żółtej" 
Izby przemysłowo-handlowej we Lwo­

wie (ul. Boularda 5) odczyt naczelnika 
Wydżiału Ekonomicznego Rady Portu p. 
dr. Wiczkowskiego pt. „Port Gdański" —  
połączony z wyświetleniem odpowiednie­
go filmu propagandowego. Po odczycie 
p. r. Zipper, naczelnik Biura Taryfowe­
go Rady Portu, udzielać będzie intere­
sowanym informacyj z dziedziny taryf 
kolejowych i portowych, dotyczących por­
tu gdańskiego.

Stow. Kobiet z wyższem wykształce­
niem zawiadamia, te nowe legitymacje 
członkowskie nabywać można w sekreta- 
rjacie w środy od godz. 6—7 wiecz. Syk- 
stuska 43. parter.

Zrzeszenie Polskich nauczycieli gco- 
grafji oddział lwowski. W  środę 26. bm. 
o godz. 19 w sali Instytutu geograficzne­
go, Kościuszki 9. III. p. odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie dyskusyjne z re­
feratem prof. dr. T. Dręgiewicza pt. 
„Projekt programu nauki w siedmiokla­
sowych szkołach powszechnych i w trzech 
niższych klasach gimnazjum". Goście mi­
le widziani.

Urnchomienie stacji obiadowej dla 
dzieci oraz herbaciarni przy ul. Staroza- 
konnej 17. To wiar z. „Schronisko dla bez­
domnych" przy ul. Boimów 29. prosi nas 
o umieszczenie następującego komunika­
tu: Chcąc przyjść z pomocą najbiedniej­
szej ludności żydowskiej, mieszkającej 
w 3-ciej dzielnicy wybudował zarząd 
Schroniska przy ul. Starozakonnej 17., 
obok gruntu ofiarowanego przez magi­
strat m. Lwowa, parterowy budynek, jv 
którym została uruchomiona herbaciar­
nia, gdzie wydaje się rano i wieczór dla 
wszystkich bez różnicy wyznania herba­
tę z chlebein za opłatą 5 gr. Ponadto u- 
ruchomiono w tym budynku: stację obia­
dową dla dzieci, gdzie wydaje się dla 
biednych dzieci szkolnych w porze obia­
dowej pożywną zupę z mięsem i Chle­
bem w cenie 5 gr. za porcję. Spodziewać 
się należy, że społeczeństwo w zrozumie 
niu ważności podjętej akcji, dopomoże 
Schronisku w jego ciężkiej pracy niesie­
nia pomocy najbiedniejszym i przyczyni 
się do rozwoju tej nowej placówki pracy 
dla dobra ogółu, a przedewszystkiem 
dla dobra dzieci.

Kronika policyjna.
(—) Włamania i kradzieże. Z miesz­

kania Jana Kołtuna, zam. Zamkowa 9. 
skradziono wczoraj garderobę wartości 
115 zł. —  Nieznani sprawcy włamali się 
wczoraj do mieszkania inż. Feliksa Tył­
ki przy ul. Szymonowiczów 1 c. i skradli 
rozmaite rzeczy oraz gotówkę wartości 
250 zł. W  ostatniej chwili sprawcy zo­
stali spłoszeni i poza gotówką i złotym 
zegarkiem nic nie zdołali więcej zabrać.

(— ) Ucieczka z zakładu kulparkow- 
skiego. Wczoraj zbiegł z Zakładu dla^u- 
mysłowo chorych w Kulparkowie nieja­
ki Czesław Dąbrowski, który pozostawał 
tam na leczeniu. Liczy on lat 40, wzro­
stu średniego, ubrany był w zakładowy 
strój.

(—) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Kazimierza
Suńne, Edwarda Oracza i Juljana Floilsa 
przytrzymanych z łupem pochodzącym z 
kradzieży, Jana Zadorożnego ze kradzież 
6 fur cegieł na1 szkodę Władysława Tom­
czaka, Michała Oksę za kradzież portfelu 
z gotówką 80 zł. na szkodę Bruna 
Pszczółkowskiego, Stefana Zajączkowskie 
go poszukiwanego za kradzież bielizny, 
Stanisława Kaczkoeza za ucieczkę z za­
kładu poprawczego w Przędziełnicy oraz 
Sabinę Miajerównę za gwałt publiczny 
na osobie funkcjonarjusza P. P.

dus  senens B R o n o u iS H iE fiO

w V aw. „ L O U V R E “
wielka rewja MISS „PODHAJCE"

Dywany, chodniki, firanki, kołdry 
poleca najtaniej firma Witteła, Rutow- 
skń oo 7. 1398-3

- D -
Zgcie karnawału.

BAL POD SZKLANĄ GÓRĄ.
Lwów, 24. lutego.

Był to napewne najbardziej nroezy z 
balów tegorocznego karnawału. Urządzi­
ło go w niedzielę ubiegłą Kasyno i Koło 
Liter. Artyst. dla najmłodszych karnawa- 
łowiczów w wieku od lat 3— 14. Ten 
dziecięcy bal kostjumowy zgromadził w 
sali kasynowej przeszło 100 dzieci prze­
ślicznie kostjumowanych i tak uroczych 
w swoim dziecięcym wdzięku, że zdam-

25
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Z ŻYCIA PROWINCJI.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta.)

ło się naprawdę, iż znajdujemy się w 
krainie baśni.

Niezwykłą atrakcją zabawy był kon­
kurs o nagrody za najpiękniejszy taniec 
i najgustowniejszy kostjum. Pierwsza na­
groda przypadła w  udziale uroczej Krzy- 
si Gruderównie, która w stylowym ko- 
stjumie Czerkieski odtańczyła z niezwy­
kłym v dziekiem taniec kozacki. Drugą 
nagrodę otrzymał Stasio Joszt w kostiu­
mie Indjanina. Trzecią przemiły kotik, 
Jadwisia Podgórska. Laureaci otrzymali 
prześliczne nagrody, wspaniałe lalki i in­
ne zabawki. Nadto na wyszczególnienie 
zasłużyły Linusia Białoskórska jako in- 
djanka, Krysia Siehulska chińczyk i Zby­
szko Nadoiski Krakus. Nadto pięk le i 
oryginalne lcostjumy miały Zosm i B isi.i 
Lemańskie — kostjum biedermajerow- 
ski, Jureczek Borucki strażak, Marysia 
Lemańska w oryginalnym kostjumie, 
przedstawiającym tablicę, Lonka Dębic­
ka, pierrot i Jańcia Brzeżańska. ładędź. 
W  skład komisji konkursowej wchodzili 
pro?. Batowski, art. rzeźblarka Smolkó- 
wna i prez. Kasyna dr. Hojnacki.

Zabawa była pełna werwy i wesoło­
ści i rozkosz była patrzeć na te rozba­
wione, tryskające życiem i werwą dzio­
baki, z roziskrzonemi radością oczętami, 
a takie wdzięczne, a takie naturalne, w 
każdym ruchu i w rytmie tanecznym. Za­
bawa, która rozpoczęła się o godz. -i-tej 
popołudniu, przeciągnęła się do późnego 
wieczora i zostanie napewne niezatarta 
w pamięci młodziutkich uczestników. N,a 
zakończenie odbyła się wspólna fotogra- 
fja małych uczestników ,.balu pod szkla­
ną górą".

Odwracaj życie na wspak! 
gdy cię gryzie żal... 
wdziewaj frak 
i na bal —  
a reboura!!!

A gdy cię zarwie zaduma i smętek 
comme toujours —
.„zgryza" na pal 
i na'Bal Studentek wal!!!

Drugiego marca... jazz... szyk... gwar... 
setki '■ozlśnionych, rozbawionych par... 
gdy „ją" lub „jego" ujrzeć chcesz, 
troski w kąt —  
i na Bal Studentek śpiesz!!

Bo gdzież jiak nie tam 
Nie będziesz człecze sam...

Więc tak — życie na wspak... 
bo gdy cię zarwie „zaduma" i smętek 
odświeżaj, kupuj lub pożyczaj Irak 
i comme toujours —  a rebours 
„zgryza" na pal 
i na Bal Studentek wal!!t 

*
(s) Związek pracowniczok Dyrekcji 

kolejowej „Samopomoc" we Lwowie u- 
rządził w czwartek, 20. bm. w lok ilu 
własnym zebranie towarzyskie. Wieczór 
zaszczycili swą obecnością p. dyrektor 
kolei inż. Prachtel-Morawianski z mał­
żonką i córką, naczelnicy wydziałów dy- 
rekcyjnych z rodzinami i wielu wyższych 
urzędników. Bawiono się w bardzo mi­
łym nastroju aż do północy przy herbat­
ce i bufecie, który dzięki staraniom pań 
Związku był bardzo obficie zaopatrzony. 
Zabawa wypadła tak materjalnie jnkoteż 
moralnie bardzo pomyślnie. Dochód prze­
znaczony był na cele dobroczynne Zwią­
zku.

•Jak się dowiadujemy „Samopomoc" 
urządza na dochód sanatoujum kolej. 
„Znicz." w Tatarowie koncert muzykal- 
no-wokalny ze współudziałem dobranych 
sił artystycznych w dniu 7. marca br. w  
sali konferencyjnej tut. Dyrekcji kolej. 
Szlachetny cel zwabi niewątpliwie liczne 
rzesze kolejarzy z rodzinami na koncert 
o barzo pięknym programie.

*
Król Aninianuluh we Lwowie. W

przejeździe dn Afganistanu, gdzie ma 
napowrót objąć: władzę, król Ammanulah 
przez jeden dzień bawić będzie ■ inco­
gnito we Lwowie, ażeby wziąć udział 
w Balu kostjumowo-niaskowyin polskiej 
korporacji akademickiej „Cresovia Leo 
poliensis", który zakończy tegoroczny 
karnawał w  dniu 4. marca br. w sali 
dawnego' Kasyna oficerskiego, ul. Fre­
dry 4. Będzie to bajka z tysiaca i jednej 
nocy — a każdy z nas „bajki tak lubi 
ogromnie".

Zapusty Ludowe we Lwowie. W  nie­
dzielę 2. marca br. w salach Sokola Ma­
cierzy we Lwowie urządza Związek Tea­
trów i Chórów Ludowych pod protekto­
ratem JWPani Wojewodziny Zofji Go-

Tarnopol, w lutym.
(C) Budżet tarnopolskiej Rady Powia­

tów ej uchwalony został na posiedzeniu 
dniia 2i. bm. odbytem pod przewodnic­
twem starosty Malickiego. Na rok budże 
to wy 1930/31 przewiduje budżet wydatki 
zwyczajne w  łącznej kwocie 896.844 zl., 
a dochody zwyczajne w sumie 910.844 zł. 
Lwią część budżetu stanowi utrzymanie 
i rozbudowa dróg powiatowych, na co 
preliminuje się kwotę 506.635 zł. Z waż­
niejszych pdzycji należy zaznaczyć czę­
ściową odbudowę i konserwację d rig  na 
idcinkach: 1) Tarnopol-Grzymalów, 2 )

Czystyłów— Kokutkowce, 3) Mikulińce— 
Kozówka, 4) Chomy— Berezowica i 5) 
Iwaczów— Horodyszcze. Wybudowane 

być mają mosty w  Hłuboczku w. na Se­
recie i 2 mosty w Dyczkowde nad Gnie­
zna. W  budżecie widoczne jest większe 
zainteresowanie w  dziale zdrowia publi­
cznego. Na dział ten preliminowano wy­
datek 89/295, co woDec zeszłorocznej 
kwoty wydatku na tenże cel 54.737 zł. 
przedstawia blisko 70% podwyżki. W  
pozycji tej przewidziane jest ustanowie­
nie trzech posad lekarzy okręg, w  Mi- 
kulińcacb, Kozłowie i Baworowie i zało­
żenie % tychże gminach ośrodków zdro­

wia, tudzież zakup Roentgena dla ośrod­
ka zdrowia w  Tarnopolu.

Patronat Przemyślu ludowego i do­
mowego dla Wojew. tarnopolskiego zo­
stał zorganizowany na zebraniu, które 
odbyło się dnia 20. bm. w sali sesyjnej 
Województwa pod przewodnictwem wo­
jewody Moszyńskiego. Referat i . statut 
przedstawił radca Sawicz. Wybrano na 
zebraniu zarząd z 18 członków. Następ­
nie uchwalono pierwszy budżet w ogól­
nej kwocie 20.5000 zł. z czego 9000 zł. 
przeznaczono na zakupno wzorowych 
warsztatów tkackich.

Koniec karnawału ożywił się w Tar­
nopolu. W  soDotę, 22. bm. „Piknik sta- 
rokawalerski" zgromadzi! w lokalu „Ka­
syna tarnopolskiego" całą elitę towarzy­
ską miasta. Bawiono się ochoczo w  60 
par do 9. godziny dnia następnego. Nad 
wyraz wesołym epizodem zabawy byl 
wybór „100%-wego starego kawalera". 
Najbliższe zajsowiedziane wieczorki ro­
kują dobre widoki zabawy, a to: Wieczo­
rek'Oficerów Związku Strzeleckiego dn. 
1. marca i „Czarna kawra“ z tańcami na 
dochód „Czerwonego Krzyża" dnia 2. 
marca.

Obłąk nj na sienie,
Lwów, 25. lutego.

(=)■■ W teatrze w  Insbracku zdarzy­
ła się podvza9 przedstawienia wieczor­
nego

niezwykła scena.
Oto nagle w akcie drugim, z orkiestry 
wydobyła się jakaś młoda,*, skromnie 
ubrana dziewczyna, wyglądająca na 
słnżącą, wdrapała się na scenę i zwra­
cając się Jo publiczności, zaczęła coś 

mówić od rzeczy.
Wywołało lo naturalnie niesłychaną 
konsternację. Z trudem zdołano tę nie­
szczęśliwą aktorkę nsnnąć ze sceny.

Stwierdzono, żc jest to 21-letnia 
Anna Briistig, służąca jednego z akto­
rów, która często chodziła na przed­
stawienia dramatu do orkiestry. Kry­
tycznego /wieczoru dostała ona atakn 
szału..

Nieszczęśliwa dz.ewczyna została 
umieszczona w szpitalu obłąkanych.-

— — o-------

Cenzu a teatralna 
w Moskw e.

Lwów, 25. lutego.
( = ) .  Z Moskwy donoszą., i:ż zawią­

zała się lam raida robotnicza., mająca 
za zadanie nadzór oenzuralny nad 
sżlukami, wystawianemi na scenach 
moskiewskich. —  Rada składa się z 
przedstawicieli „jaozajek" komunisty­
cznych i przedstawicieli komitetów fa­
brycznych.

Będzie ona oceniała wszy stkie nztu- 
ki, mające ukazać się na scenie i kwa­
lifikowała je do wystawiania. Będzie 
miała ponadto prawo asystowania na 
próbach generalnych i czynienia jesz­
cze podczas prób ewentualnych zmian-

S an * o r  f  botnych 
z dni:m 5 b. m.

(Telefonem od naszego koresnondenta.)
Warszawa, 24 lutego, (st) W  dniu 

15 lutego ogólna liczba bezrobotnych 
robotników zanotowanych w P. U. P. 
P. wynosiła 268.545 osób. Również 
fundusz bezrobocia powiększył w 
tym czasie zapomogi dla bezrobotnych,

Kronika żółkiewska.
(Od naszego 

Żółkiew, w lutym.
Włamanie w Kulikowie. W  nocy z 39. 

na 20. bm włamali się nieznani sprawcy 
do biura ruskiej kasy aszozędn. „Na­
dzieja" w Kulikowie. Po rozpruciu ra­
kiem kasy, zbiegli sprawcy w niewiado­
mym kierunku, nie zabrawszy atoli go­
tówki, której przypadkowo w  kasie nie 
było.

Pożar. Dnia 19. o godz. 20. wybuchł 
w zabudowaniach Gustawa Postępskie-

korespondenta.)
go, naczelnika gminy Batiatycze pożar, 
którego pastwą padły stodoła a następnie 
stajnia, ogólnej wartości 7000 zł.

Napad rabunkowy. Dnia 20. 'om. na­
padło na przechodzącego drogą gminną 
w Wolicy obok Mostów wielkich, Kon­
stantego Kupałę z Dworzec 6 osobników, 
którzy po steroryzowaniu go, zrabowali 
znajdującą się przy nim gotówkę w wy­
sokości 33 dolarów. Dochodzenia P. P. w 
toku.

Kronika złoczcwska
(Od naszego korespondenta.)

Złoczów, w lutym. go stopnia, że wpada do mieszkań otwar-
Zuchwały jak!ś sprawca skradł z ii 

j.zkania p. Dr. Kulpińskiego futro i koł­
nierz krymski, wartości przeszło 2.000 
zł. Prawdopodobnie ten sam sprawca do­
stał się do mieszkania pewnego kapita­
na, który posłał urzędującemu w. jego 
mieszkaniu łotrowi, kulkę z browninga, 
lecz ta niestety, świsnęła mu tylko koło 
ucha. Odwedził też mieszkanie p. rad. 
Dolnick~-.go, zestal jednak i tu spłoszony 
przez domowników. Bezczelność i zuch­
wałość tego rzezimieszka dochodzi do te-

tych o każdej porze. Pplicja poszukuje 
energicznie sprytnego złodzieja.

Pożar. Dnia 19. Din. o godz. 11-tej 
przedpołudniem wybuchł pożar w  nowo- 
wybudowanej rzeźni miejskiej. Na miej- 
sc’ć przybyły bezzwłocznie oddziały woj­
skowe i straż pożarna, które zastały wią­
zania dachowe nad kotłownią w płomie­
niach. Pastwą żywiołu prócz całego wią­
zania dachowego, padł też cały dach nad 
kotłownią. Pożar zdołano zlokalizować. 
Szkoda wvnosi 2.U00 zł.

łuchowskiej na zakończenie karnawału 
wielką Zabawę Ludową Teatrów i Chó­
rów lud. powiatu lwowskiego. Początek 
zabawy o godz. 7 wieczorem. Przygry­
wać będą dwie orkiestry (jedna wiej­
ska), nadto sekcja zabawowa pod sprę- 
żystem przewodnictwem p. inż. M, Kry- 
kiewicza, burmistrza Zamarstynowa, 
przygotowuje szereg niespodzianek, zaś 
sekcja bufetowa pod przewodnictwem p. 
inspektorow'ej Zakliczyny obfity bufet.

Reprezentacyjny „Bal mieszczański" 
odbędzie się w sobotę, dnia 1. marca br. 
w salach własnych przy ul. Kurkowej
1. 23 a.

Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
wydaje Sekretarjat T-wa w  godzinach 

wieczornych.
♦

KALENDY RZYK KARNAW AŁO W Y
1. MARCA: Wielki doreezu' tal ko- 

stjumówo-maskowyy Kasyna i Kola Lit.-
Art. — Wieczór karnawałowy na dochód 
własnego „Domu Zdrowia" urządza ze­
spół urzędników Miejskiej Kasy Oszczę­
dności we Lwowie w Hotelu Krakow­
skim. — Reprezentacyjny Bal Mieszczań­
ski, urządzony przez Mieszczańskie Tow. 
Strzeleckie w salach własnych przy ul. 
Kurkowej.

1. marca — Ostatki karnawałowe Sek­
cji narciarskiej L. K. S. Lechia w sali 
Czytelni Katolickiej, ul. Piekarska 28. — 
Wieczór karnawałowy Stud. Akad. Med. 
Wet. w salach recepcyjnych Domu Stud. 
Akad. Med. Wet. we Lwowie, ul. Stel- 
maesha 1. 1.

2. MARCA: Wielki Raut Związku pra­
cowników fryzjerskich w rali Izby ręko 
dzielniczej przy pi. Strzeleckim. —  Bal

artystów Teatrów miejskich z progra­
mem artystycznym w Teatrze Wielkim.— 
Zabawa tapeczna Towarzystwa niższ. 
funkcjonarjuszy sądowych w sali jjrzy ul. 
Rutowskiego 1. 23. II. p. —  Zabawa ta­
neczna Klut u mandolinistów „Juwal" w 
sali Domu Narodnego. — Reprezentacyj­
ny Bal Eksportówki urządza Brataia Po­
moc St. N. S. H. Z. w sali balowej II 
Domu Techników. — „Szampańska Noc" 
Lw. Chóru Med. Weter. w b. Kasynie 
oficerskiem, ul. Fredry. — Dancing 
kwiatowy w Kasynie Koła Lit.-Art. Re­
prezentacyjny Bal Studentek Wyższych 
Uczelni w salach recepcyjnych Politech­
niki.

3. MARCA: Zabawa taneczna Korpo­
racji akadem. „Constantia" w sali TSL. 
przy ul. Czarneckiego 1. 1.

4. MARCA: Na zakończenie karnawa­
łu dancing z zawieszeniem śledzia i wy­
borem „Miss Karnawału" w Kasynie i 
Kole Lit.-Art.

Do litościwych serc zwraca się > bła­
galną prośba o pomoc wdowa po inży­
nierze, chora kaleka, znajdująca sie po 
nader ciężkiej operacji -w skrajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob­
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
kiotme wynagrodzi. Datki przyjmuje ad­
ministracja „Gazety Porannej" dla „Wdo 
wy po inżynierze". iRłiższy adres znany
,ooł t IrPTł'

Skład* i.
Dla wdowy po inżynierze kancelarja 

P. Z. J. U. P. Piadyski 5.— zł., K. Z. 
20.— zł., M. J. 5.—  zł.

SPR AW Y KO LEJOW E.

Kos; ta przeniesienia kan­
dydatów kolejowych.

Lwów, 25. lutego.
Ministerstwo Komunikacji wyja­

śnia, że tych pracowników, którzy z 
pośród do tychczasow ych  kandyda­
tów refercndarskich, technicznych i 
ko le jow ych , zaliczeni zostali w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa Komuni­
kacji z dnia 25 września 1929 r. w po­
cze t  kandydatów  na pracowników eta­
towych, należy pod względem zwrotu  
kosztów przesiedlenia traktować na ró 
wni z pracownikami etatowymi, wzglę­
dnie stosować do nich rozDorządzenie 

Ministerstwa Komunikacji z dnia 18. 
lipca 1928.

W sprawie zwrotu kosztów przenie­
sienia tych pracowników, którzy z po­
śród dotychczasowych kandydatów a- 
liczeni zostali w myśl powyżej wym ie­
nionego rozporządzenia do kategorji 
pracowników próbnych, wydane będą 
osobne przepisy.

Odpowiedzi Redakcji.
WPani Marja B. we Lwowie. Rekla- 

macja zbyteczna, przypadł Pani w adzia- 
1 le Nr. 4M7.
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Nr. 6.
K r z y ż ó w k a

(U łożył E. Dworaki, Lwów).
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W yrazy czytane poziomo: a 1. ty­
tuł poczytnego 'dziennika, a 3. przy- 
irnek, a 4. okres czasu, a 5. miara wa­
gi, a 6. zaleto, duchowa, a 7. zabawa, 
a 8. rzeka w  Rosji, a 9. część składo­
wa samolotu (wspak), a 10. papuga, 
a 11. bożek grecki (wspak), a 12. psau 
denim lwowskiego literata, a 13. miara 
powierzchni, b 13. 'spółgłoska Monet) 
(wspak), c 2. papuga, c 8. drzewo, d 3. 
zaimek (wspak), d 11. i o 10. 'tytułdo­
datku d'o ipewnugo uzilAnniika, d 13 spół­
głoska (fonet), e 4. zabezpieczenie o- 
kna, e 12. skrót na oznaęzemie wyzna­
nia refigji, i  2. jarzyna., 3 5. zaimek 
(wspak), t 9 kipią, f- 12. kolor w  kar­
tach (fon,et.), f 13. zaimek, .g 3. letni­
sko w  Małop. wSch., g  12 okres czasu, 
h 7. płyn lotny (.Wspak), h 13 jest w 
bankach, i 6. wieczny ogień, ii 8. pa­
nuje w Sowietach, k 5 część ciała 
(wspak), k 9. 'niedostatek (wspak), k 
12. ryba (wspak), 1. jt. rzeka, w 'Rosji, 
I. 10. skorupiak (wspak), i  3. spółgło­
ska fanet. (wepak), 1 7. zaimek.

W yrazy ozy tonę .pionowo: 1 a. ty­
tuł poczytnego dziennika," 1 c. przy- 
amek, 1 d. okres czasu, 1 e. sprzęt wo­
jenny, 1 'g. s krupu! at, 1 h rzeka w  Ro- 
*ji', 1 i. przy piecach. 1 k. imię żeń­
skie zdrobni., 1 1. przyimek, 1 m. 'boha­
ter z  Afpuhary, 3 b. Swięlta księlga 
Star. Testamentu (wspak), 3 f. „módl 
się" w  języku martwym, 4 c. „umie­
ra" (wspak), 4 h. zaimek, 4 i. koń, 
4 l. derka, 5 d. sp.ort .zimowy (wspak), 
ft k. imię męskie skrócone, 6 e gatunek 
drzewa szpilk., 6 i spółgłoska Monet.), 
7 ł jak 3 'b., 8 to. soczysta gruszka, 8 g. 
skrót tytułu naukowego, 9 b. okres cza­
su, 9 c. termin szachowy (wspak), 9 f. 
nic szeroki, 9 h chowają (wspak), p=j,
9 1. spółgłoska (wspak), 9 ł  (bożek egip­
ski, 9 nn. pojazd, 10 e na każdOm drze­
wie, 10 i związek chemie zmyj 10 ,1. jak
10 e w  czwartym przypadku, 11 d. o- 
kres czasu, 11 h. bryły lodu, 11 k. 
„szydzi", 11 ł dopływ Dunaju, 12 b. 
spółgłoska (fonet.), 12 c spółgłoska fo­
net. (wspak) 12 i  karta.

 o------
Szarada.

Ul Kazimierz Denasiewicz,

Ciężkie 'ludzkie dmgie-trzeede,
Pracy wszędzie brak,
Czy dla chłopa czy waszeci,
Zły to oman znak.

Chłop wciąż marzy: pierwsze-tnseoie
Tylko dajcie miit

A  robotnik: warstot pracy —  
Wciąż to hasło 'brzmi.

Inteligent zaś w  itym rodzie 
Biedę lepiej zna,
Pracuje o głodzie, chłodzie, 
„Figę)*j-z togo ma. ■

Chociaż myślą wszyscy nieraz 
C<uvit; żyzny „łan",
Czuje biedę więcej teraz 
Chłop, robotnik, „pan".

Zadanie matematyczne.
Pasterz miał pewną ilość owiec W 

oborze. Kiedy je wyprowadzał parami, 
zosta wała mu jedna. Gdy wyprowadzał 
je po trzy naraiz, zostawały mu dwie, 
gdy wyprowadzał ipo cztery, zostawały 
.mu trzy, .gdy wyprowadzał po pięć, zo­

stawały mu cztery, gdy wyprowadzał 
po sześć, zostawało mu pięć, a wresz­
cie gdy wyprowadzał je po siedm na­
raz, nie pozostała w oborze and jedtu>a.

Ile posiadał owiec?

Szarada.
Pierwsze mędrzec spowity w  mroków

tajemnicę. 
Pierwsze-drugie Wojtek woła na swą

połowicę.
W dmgie-traeoie zapatrzone są wę­

drowca oczy. 
Trzecie-czwarte na północy wody swo­

je toczy.
Całość, drodzy czytelnicy, szybko cd-

gadmeaie,' 
jeśli powiem, że to dmię nadane ko­

biecie.

tfozajka.
(Ułożył Kanim. BenasKwicz).

Wpisać w  kratki dośrodkoWo 53 w y­
razy, każdy ze sześciu liter, maijące 
wspólną idterę końcową w  środku figu­
ry. 'Początkowe 'litery tych wyrazów 
(wzdłuż obwodu szaścioboku) dadzą 
ro zw ią za n ie '.* 1 ' (■’ “ *( ' * 11 ■ . i v;

Znaczenie wyrazów:
1. imię żeńskie, 2. przymiot, 3. 

działa (wspak), 4. wieść, wiadomość 
(n = ń ), 5. .rodzaj pojazdu, 6. część
świata, 7. wydzielają intektóre dkzeWa, 
8. podatek, 9. zbiory ,map (wspak), 10. 
pan, monarcha, 11. zjawisko niebie­
skie, 12. cyfra, karta, 13. jezioro w Ro­
sji półn., 14. wyspa na morzu Sród- 
ziemn., 15. poświęcenie, 16. kanton w 
Szwajcarii, 17. odwiedziny, 18. ofiara 
składana bóstwom, 19. państwo europ., 
20. iDułapka, 21. puhar, 22. zatoka., 23. 
bagnisko, 24. Siłacz, 25. tyczka, 26. IdJ 
nja krzywa zamkn;ęta, 27. stan w Ame 
ryce półn., 28. muza, 29. sława, cześć, 
30. nierządnica, 31. gnupa wysp na o- 
ceanie Atlant., 32. kraj w  Afryce, 33. 
smultejk, 34. dwa punkty eliptycznej

drogi planety (wspak), 35. stolica pań­
stwa azjatyckiego, 36. rzemieślnik, 37. 
port we Włoszech, 38. narzędzie do 
koipania, 39. pościg, 40. owoc sadów, 
41. boćwina., 42. cienka tkanina ba- 
wełn., 43. półwysep w  Ameryce, 44. 
pieniądze, bogactwo, 45. półwysep w  
Azji, 46. obóz cygański, 47. szyder­
stwo, 48. konanie w  4 przyrndku 
(wspaJk), 49. odnoga. 50. skórka, łuska., 
51. zniewaga, 52. motyl z  rodziny bru­
dnic, 53. roczniikii, kronika (wspak).

Zagadka I terowa.
Z podanych poniżej liter ułożyć 

sied!m wyrazów pięciozgłaskowych, o 
niżej podanem znaczeniu, które mo­
żna będzie czytać jednako wprost i 
wspak.

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. ,T. K. K. 
K. K. K. N. N. N. O. O. O. O. P. P.

R. R. R. T. T. T. Z. Z. Z. Z.

ZNACZENIE WYRAZÓW
1) Wyspiarz mórz  południowych, 2)

rodzaj łodzi, 3) „zabronienie", 4) im:ę 
męskie, 5) legendarna katastrofa, 6) 
„bezwłocznie", 7) część dynamo* 
maszyny.

Rozwiązania nadsyłać należy , naj­
dalej do soboty, dnia 1. marca br. w  
(południe pod adresem Redakcji z  (dopi­
skiem „Kącik rozrywkowy" i z dołą­
czeniem górnego paska „Kącika".

Za trafne rozwiązanie wszystkich 
zadań zawartych w  dzisiejszym nu­
merze przeznaczamy do rozlosowania 
następujące nagrody:

1) nudełko nomaddk,
2) pudełko papierosów „Dames",
3) bezpłatny biileit wstępu do toina' 

ma 2 oisoby,
4) bezpłatny bilet wstępu 'do toina 

na 2 osoby.
  o------

Rozwiązanie zadań 
ż Nr. 5.

Rebus.; Poznać głupiego po śmiechu 
jego.

Szarada: Zapusty.

Krzyżówka: Partner, selen, 'er, ye», 
ha, noc, kat, amor, Dora, tok, ca1, on, 
bez, Po, paker, kalliber. —  Senator, Ro­
man, as, koc, pa, Rey, bal, tlen, leki, 
sen, bez, en, koc. re, harap, katalog.

Igrasrki słowne: Nalawki, kotlina,
odra, zamieć, paleta, okolica, zaszczyt; 
stawy.

Łamigłówka: Arja, kara, fant, druk, 
tamy, bies, kapa, Prot, pole, sowa, I- 
rak, raca, koza =  Jan Kasprowicz.

Szarady: Muchawiec, Kalasanty.
Napoleon.

Logogryf: J. rad, Linde, Sławuita, 
Jan Wiktor, Warkocz, Łatka, łoś r.

Nagrody w  drodze losowania otrzy­
mali :

1) doborowe mydełko toaletowe p, 
Hala Kmurówna, Ilińce, p. Zabłotćw,

2) pudeiko 50 gr. tytoniu p. Miro­
sław Budko, Sądowa Wisznia,

3) bezpłatną miesięczną pre nume- 
ratę „Gazety Porannej" p. He’ ena Mo­
krzycka, Drohobycz.

4) bilet wstępu do toina na dwie o- 
toby p. Bronisława Kaminker, Lwów.

 o------

Odpow iedzi Redakcji.
K. D. Drohobycz. Bardzo dzńękuje- 

jomy, do życzenia zastosujemy się. 
Mirosław B. Do losowania dopuszczeni! 
są jt ci c7.yteln.icy, którzy nadesłali 
choćby częściowe rozwiązanie zadań. 
Nadesłany nam łaskawie materjał Sto­
pniowo zużytkujemy. Kazimierz P., 
Tarnopol. Częściowo zamieścimy, w 
miarę miejsca -wolnego. J. M., Stanisła­
wów. Szarada dziś idzie, i owszem, 
prosimy o dalsze. J. R. Złoczów. Krzy­
żówkę zamieścimy w najbliższym cza-' 
sie, dziękujemy. Zygmunt W., Lwów. 
Szarada zanadto prosta i łatwa. Czeka­
my na lepsze. Adam Św., Lwów. Na­
desłane ostatnio prace są interesujące 
i ładne. Zamieścimy je kolejno, prosi­
my jednak o cierpliwość, gdyż wyma­
gają one zrobienia odpowiednich klisz.
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J a k i e  
s k a r b y  

mieści Najbogatsze muzeum świata
Artykuł dyrektora Louvre’u.

Lwów, 25. lutego.
(—) Henri V erne, diyretotor 'wspa­

niałego muzeum paryskiego Lwtvre‘n, 
ogłosił niedawno ciekawy artykuł p. t. 
„Skarby I*ouvre‘u“. Interesujące wy­
wody Verne‘a podajemy poniżej w  pew 
nem sfkróceniu;

Louwe, najbogatsze muzeom świa­
ta, zawiera

siedem rozmaitych muzeów,

mianowicie: oddział obrazów, oddział 
rzeźb, muzeum orjentalue, muzeum 
okcyidt utalne, egipskie, chińskie i ja­
pońskie. Kto ch.ce dokładnie oglądnąć 
tych siedem muzeum, musi być przy­

gotowany na nader długą wędrówkę. 
Ogólna długość wszystkich 126 hal 
Louweto wynosi siedem kim. JPtofrzeba 
■tedy przynajmniej tygodnia, jeśli chce 
się obejrzeć każdy obraz, każdy posąg, 
każde inne dzieło sztuki. Lecz, aby 
obejrzeć ;

125 głównych arcydzieł, 
wystarczy trzy lub cztery godziny. Od­
kąd jestem dyrektorem Louvre‘u, sta­
ram się rozmaite skadby ugrupować 
bardziej systematycznie, aby umożli­
wić łatwiejszy przegląd zabytków. Ale 
zupełna reforma jest na razie niemożli­
wa, gdyż ikoszlta jej musiałyby wynosić 
conajmniejj pięć milionów franków.

„Monna Liza“ i inne arcydzieła.
Zawartość Lauvre‘u to naturalnie 

olbrzymia fortuna, 
wynosząca conajumiej 35 miUjardów 
franków. Z pomiędzy 3.500 najważniiej 
szych obrazów można wyszukać cały 
szereg takich, które już same przedsta­
wiają ogromną wartość. To nagroma­
dzenie skarbu potadiza niesłychanie 
wyobraźnię. A le —  o iile wiem —  tyl­
ko dwukrotnie usiłowano dokonać tutaj 
kradzieży. Każdy złodziej wie, iż  z 
kradzieży nie 'miałby żadnego zysku, 
gdyż skarby Louweto są ogólnie znane.

Jedną z  owych dwu kradzieży było 
zniknięcie jednego z  największych ar­
cydzieł Louvre‘u,

portretu Miony Lizy, 
pendzla Leonarda da ITinci, przedsta­
wiającego wartość comajmniej ICO mi- 
ljonów franków. Złodziej skradł obraz 
wraz z ramą. Ponieważ n.i.e mógł wy ■ 
nieść oprawionego obrazu z  muzeum, 
musiał widocznie ramę .gdzieś ukryć. 
I rzeczywiście znaleźliśmy iją na tzw. 
schodach siedmiometrowych. Sam o- 
braz jedmalk przez trzy lata krył się 
w  cieniu tajemnicy. Dopiero po owych 
trzech latach wręczono ów obraz dy­
rektorowi muzeom we Florencji. Oka­
zało się przy tom, że nie był to zwy­
czajny złodziei, lecz jakiś

fanatyczny patriota, 
który postanowił odebrać Francji o- 
braz, sprzedany niegdyś przez samego 
artystę Franciszkowi I-emu. Obraz na­
turalnie zwrócono natychmiast w ła­
dzom francuskim. W  międzyczasie 
kustosowi Louvre‘u przedłożono. co- 
najmniej

dwa tuziny GioconJ,
które wszystkie jednak dkazały się 
falsyfikatami, choć nieraz wprost do­
skonałemu

W drugim wypadku, mniej znanym,

Jes?.cze jeden tear 
zamknięy.

Lwów, 25. .lutego.
(=:)’. Teatry paryskie przechodzą o- 

Pectnde ciężki kryzys z powodu coraz 
większego powodzenia filmu dźwięko­
wego. Jeden po drugim zamykają swe 
podwoje. Ostatnio znany teatr „Fe ni- 
ne“ przy Polach Elizejskich, padł o- 
fiarą kryzysu. Dyrektor i reżyser tego 
teatru, nie mogąc dłużej walczyć z pię- 
trzącemi się trudnościami, ustąpili. —  
Andre Gailhaui prowadził teatr od ro­
ku 1921, a za jego czasów dano szereg 
świetnych przedstawień. Grywali tam 
Gemicz, Germaiue Web>b i inni

złodziej wybił w itryny z grubego szkła 
i skradł złoty łańcuch o znacznej war­
tości. A le łańcuch ten niebawem po­
wrócił dó Louvre ‘u.

Dzisiaj kradzieże w  Louwze są 
.niemal zupełnie wykluczone.

Louv:re posiada jes'zcze kilka innych 
obrazów, równie cennych, jak Mona 
Liza. Np. niektóre dzieła Remibranidta,

oraz prace van Delfta osiągnęłyby nie­
wątpliwie rekordowe ceny, gdyby zna­
lazły się na rynku...

„Wyrabiać® koronek" 
Rembrandta został. przed wielu 'Laty 
zakupiony przez jednego z  mych po- 
iprziedników za 15 tysięcy franków; 
dziś dzieło to .posiada wartość wielu 
miljonów franków. Przeważnie jednak 
skarbów swych Louwe .nie nabył, lecz 
są to dawne zbiory królewskie łub też 
prywatne, ofiarowane temu muzeum. 
Czasom ktoś nam zapisze w  testamen­
cie jakieś jedno dzieło. I tak cenny 

portret kardynała Mazanina 
ofiaro wiał nam amerykański zbieracz 
Walter NortlaauL Sami rzadko tyflko 
możemy coś kuipić, mamy bowiem do 
dyspozycji tylko 3 miljony franków 
rocznie, a koszta administracji i kon­
serwacji zabytków są bardzo wysokie.

Naturalnie codziennie ofiarują nam 
coś dó kupienia. Moja poczekalnia za­
pełniona jest rozmaitymi ludźmi, któ­
rzy przynoszą nom zwykłe rzeczy bez 
wartościowe w  przekonaniu, że są to 
jakieś arcydzieła.

Atm osfera L o u v r e ’u .
Mamy w łtouwze bardzo ddbrą 

szkolę historii sztuki, która ściśle 
współpracuje z uniwersytetami ame- 
rykańskiemi i hojnie jeśt Wspierana 
przez mecenasów amerykańskich. Ta 
szkoła wykształca urzędników oraz 
r ztc zozn awe ów.

Louwe jest to —  mojem zdaniem —  
raj liczniej fretowenitowane muzeum na 
świecie. Jego sale stale niemal roją się 
od gości. Nie zdarzyło mi się jeszcze, 
aby przechodząc —  jak to codziennie 
robię —  salami Louv.re, kiedyś nie za­
uważył nikogo. Niektórzy ludzie, 
zwłaszcza malarze, przychodzą tułaj 
codziennie przez długie lata i całemi

50-LETNT ŚLUSARZ PADŁ UGODZONY KULAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a , 24 lutego, (sl) Dziś o 
godz. 6 rano na ul. Karolkowejw  War­
szawie doszło do krw aw ych  porachnn- 
ków partyjnych. Do idącego do pracy 
ślusarza gazowni miejskiej 50-letniego 
Kaszyńskiego podeszło dwóch osobni­
ków, którzy oddali do niego szereg 
strzałów- Maszyński trafiony trzema

G IE ŁD YV

GIEŁDA LW OW SKA.
Lwów, 24. lutego. 

Na giełdzie akcyjnej ruch mały, popyt 
za papierami procentowemu Tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 24. lutego. 

Na giełdzie zbożowej ceny naogół zniż 
kowe, tendencja zniżkowa, usposobienie 
spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 24. lutego. (PAT). 4 proc.

pożyczka inwestycyjna 129, 5 proc. po­
życzka kolejowa 19.26 48 i pól, 7 proc. po 
życzka stabilizacyjna 84, 10 proc. pożycz­
ka kolejowa 102 i pó?, 8 proc. Listy zast. 
Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy zast.
Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku 
Bosp. Kraj. 94 —  tesame 7 proc. 83J4. 

Wałuty i dewizy. Dolary 8.85, Belgja

godzinami wysiadują w  muzeum... Po­
szczególni artyści, a nawet poszczegól­
ne dzieła sztuiki mają swoich

fanatycznych wielbicieli. 
Pewien artysta od ikiilku (lat ztjawia 
się codziennie i około godziny wpa­
truje się w  pewien obraz Rembrandta. 
Zapytany przeżeranie, 'dlaczego to czy­
ni, odpowiedział:

—- Nie jestem wprawdzie malarzem, 
Lecz muzykiem... Mimo to jednak po­
zostaję pod nieprzepartym czarem te­
go obrazu... Dzięki niemu mogę two­
rzyć... On mi daje to, co niegdyś nazy- 
wamo natchnieniem, a co ciągle jest 
jeszcze podstawą prawdziwej sztuki...

knlam i w  policzek, .a jedną kulą w 
szyję, zw a lił się na ziemię. W olanie 
groźnym przewieziono go do szpitala. 
Maszyński by ł członkiem bojówki PFS  
(frakcji) i napad na niego był dziełem 
zemsty na tle porachunków partyj­
nych.

12.1.91, Holandja 356.70, Londyn 48.24, 
Nowy Jork 8.88.3, Oslo 2387.86, Paryż 
34.81, Praga 26.34, Nowy Jork telegr. 8.90 
Włocry 46,56.

Warszawa, 24. lutego, (PAT). Bank 
Dyskontowy 126, Bank Polski 165, Bank 
Zw. Sp. Zarobk. 79J4, Lilpop 24 i póK 
Starachowice 20 i pół, Zieleniewski 59, 
Borkowski 5 trzy czwarte.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 24. lutego. (PAT). Amster­

dam 289.18, Belgrad 12.48 5/8, Berlin 
169.27, Brukresla 98.71, Budapeszt 123.93, 
Bukareszt 4.20 71/58, Kopenhaga 189.70, 
Londyn 34.47 i pół, Madryt 87.90, Medjo- 
lan 37.13K, Nowy Jork 708.85, Oslo
189.50, Paryż 27.72, Praga 20,98 i pół, So- 
1 ja 5.13 1./8, Stokholm 190.09, Warszawa 
79.73, Zurych 136,78, Amerykańskie 
705.70, Niemieckie 169.02, Francuskie 
27.77, Włoskie 37.04, Jugosłowiańskie 
1.2.37 i pół, Czeskie 20.95, Węgierskie 
124.15, Szwajcarskie 136.40. Renta lutowa 
173, Renta koronowa 138, Dunaj, S, Adria

92.55, Tureckie 23.50, Bankverein 21, Kre 
litanstatt 51, Laenderbajnk 29.75, Merku­
ry 20.25, Unionbank 3.31, Kolej półn. 
1011, Alpiny 34.40, Berg u Huetten
822.50, Krupp 7.25, Poldi Huette 173, Ri- 
raa 102, Skoda 386, Karpaty 5.52, Gali­
cja 35.90.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 24. lutego, (PAT). Paryż 

20.27 i pół, Londyn 25.19 trzy czwarte, 
Nowy Jork 5.18.30, Bruksela 72.20, W ło ­
chy 27.14, Hiszpanja 64.50, Amsterdam 
.207.80, Berlin 123.71 i pół, Wiedeń 72.97, 
Stokholm 139.05, Oslo 138.55, Kopenhaga 
138.72 i pół, Sofja 3.75 trzy czwarte, Pra­
ga 15.34, Warszawa 58.10, Budapeszt 
90.60, Białogród 9.72 7/8, Ateny 6.72, Kon 
stantyno-pol 2.34 trzy czwarte, Bukareszt 
3.08, Helsdngfors 13.04, Buenos Aires
196.00,

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 24. lutego (PAT). Nowy Jork

186.12, Paryż 124.24, Berlin 20.36 3/4, 
Montreal 488.50, Hiszpanja 39.25, Amster 
dam 12.12 i pół, Bruksela 34.89 3/4, W ło ­
chy 92.83, Szwajcarja 25.19 7/8, Kopenha­
ga 18.15 trzy czwarte, Stokholm 18.12, 
Oslo 18.-8K, Helsingfors 193.22, Praga
164.12, Budapeszt 27.82, Belgrad 275, So­
fja 671, Rumunja 818, Lizbona 108.27, 
Konstantynopol 10.75, Ateny 375 Wiedeń
34.50, Warszawa 43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 24. lutego. (PAT), Londyn

124.25, Nowy Jork 25.55 trzy czwarte, 
Bruksela 356.00, Hiszpanja 316.50, W ło ­
chy 133.80, Szwajcahja 493.00, Kopenha­
ga 684.25, Amsterdam 1024.75, Oslo
683.25, Słaokholm 685.75, Praga 75.50, 
Rumunja 15.15, Wiedeń 360 00, Berlin
610.00.

OBROTY PPV W\TYB,
Lwów, 23. lutego. 

Tendencja spokojna./Obrót średni. 
D EW IZY : Dolary ameryk. 8.87.00—

8.87.50, dolary kanad. 8.78.00 —8.78.50, 
Kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, leje rum. 
(J.Oó.OO— 0.05.50, Szylingi l.źo.Oo— l.lj.50, 
Franki francuskie 0.34.75—0.35.00, Fran­
ki szwajcarskie 1.71.90— 1.72.10, Funty
43.30.00— 43.50.00, Czerwieńce 15.00.00—
15.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.40.00— 36.60 00, 
20 frank. 34..20.00— 34.50.00, 10 rubli
46.00.00—46.40.00.

SREBRO: Koir. austr. 0.52.00—0.53.00, 
5 kor. 2.80.00— 2.90.00, floreny 1.40.00—
1.45.00, ruble 2.20.00— 2.25.00, kopiejki
1.10.00— 1.15.00.

Kącik radjową.
PROGRAM AUDYCYJ RADJOWYCH.

Wtorek, 25. lutego 1930.
L W Ó W  (385) 17.35 Transmisja kon­

certu popołudniowego z Warszawy, 18.45 
Rozmaitości, komunikaty, program na 
dzień następny, orazz koncert z płyt gra­
mofonowych, 19.20 Transmisja z opery 
katowickiej.

W ARSZAW A 1411 1205 Radjowy po­
ranek szkolny, 16.15 Muzyka z płyt gra­
mofonowych, 17.45 Koncert popularny. 
Wyk. ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskie- 
gój S. Szyfmanówna tsopr.) i prof. L. 
Urstein (akomp.). KRAKÓW 312 16.15 
Koncert płyt gramofonowych. POZNAN  
334 13.05 Koncert gramofonowy, 22.45 Mu 
zyka taneczna. KATOWICE 408 12.05 
Koncert płyt gramofonowych, 19,10 In- 
lennezzo muz., 19.20 Transmisja z Teatru 
Polskiego w Katowicach. „Halka" opera 
narodowa Moniuszki. W ILN O  368 12.05 
Poranek muzyki popul., 16.15 Aud. gram. 
Recital krzypc. Jaschy Heifetza. LIPSK  
J,)9 16.30 Karnawał Konc. radjoork., 19.35 
Transmisja z Teatru Narodowego w  Wei- 
morze „Norma" opera Belliniego, KO. 
PENHAGA 281 14.40 Koncert popoł.,
20.00 Radjoorkiestra. BRNO 342 16.30 
Pupularna muzyka ork., 21.10 Płyty gra­
mofonowe, 21.30 Kwintet na instrum. 
dęte. LONDYN 356 17.00 Muzyka z Brix- 
ton Astoria, 19.40 Kwartety Haydna. 
‘20.45 Koncert radjoorkiestry, 22,45 Radjo 
orkiestry, 22.40 Radjokabaret, 23.50 Mu­
zyka taneczna. STUTGART 360 16.00,
Koncert radjoorkiestry, 20 15 „Der libe 
Augustiń' operetka Fałla. FRANKFURT  
390 22.15 Recital śpiew. Maxa Kraussa.
BERLIN 418 20.00 Transmisja z Opery 
Miejskiej na Unter den Łinden „Travia- 
ła“ opera Verdiego. LANGENBERG 473 
17 30 Utwory Schuberta i Chopina na 
płyt. gram., 20.00 Koncert wieczorny ma­
lej radjoork. PRAGA 487 16.30 Koncert 
tańców międzynar., 21.00 Koncert. W IE -
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DEN 516 15.30 Koncert kapeli Silving, 
21.45 Muzyka fort. MONACHJUM 533
16.30 Lekki koncert ork. Wagner., 17.25 
Ryszard Staab gra dla uczącej się mło­
dzieży, 18.45 Muzyka domowa, 21.40 
Prof. Albert Fischer (bas-baryt.) odśpie­
wa pieśni. KOENIGSWUSTERHAUSEN  
1635 20.30 Georg Bel ram (fort.) odegra 
Chopina.

£roda, 26. lutego 1930.
L W Ó W  (385) 17.(5 Transmisja kon­

certu popołudniowego z Warszawy, 18.45 
Koncert z płyt gramofonowych, 19.58 
Sygnał czasu z obserwatorjum astronom, 
w Warszawie, 20.00 Transmisja hejnału z 
wieży Marjarkiej w Krakowie, 20.15 Fej- 
leton: „Książę teatru" wygł. p. M. Orlicz 
(transmisja z Warszawy), 20.30 Koncert 
wieczorny z Warszawy —  w czasie prze­
rwy kwodrans literacki: Fragment z opo­
wieści Wacława Sieroszewskiego „Pan 
Twardowski" (transmisja z Warszawy),
22.10 Transmisja komunikatów z W ar­
szawy.

WARSZAW A 1411 12.05 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 16.45 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17.45 Muzyka baletowa 
w wyk. ork. P. R. 20.30 Koncert kameral­
ny wykona Trio Kmita (skrz.) —  L. Kmi 
Iowa (fort.) M. Pohlowa (wioloncz.) M. 
Burzakowski, J. Cygańska-Kadzidtowska 
(spor.) i prof. Urstein (akomp.), 21.45 D. 
c. koncertu, 22.35 Kom. PAT., 23.00 Mu­
zyka taneczna, KRAKÓW 312 1645 Kon­
cert ptyt gramof. POZNAM 334 13.05 Kon­
cert gramofonowy 20.30 Wieczór aryj i 
pieśni operowych. Wyk.: J. Langerówna 
(sopr.), J. Zakrzewska (sopr.), prof. M. 
Sauer (akomp.), 21.30 Interludjum muz. 
KATOWICE 408 16.45 Koncert z płyt
gram. W ILN O  368 17.45 Koncert popol. 
pośw. mało znanym pieśniom Moniuszki 
w wyk, Zofji Wyleżyskiej (sorp.). LIPSK  
259 16.30 Koncert silistów 19.30 Muzyka 
popularna 21.00 Lorę Korneli wyk. szereg 
wspótcz. pieśni ang. KOPENHAGA 281
15.30 Koncert popol., 21.45 Koncert ka­
meralny. LONDYN 356 16 25 Muzyka kia 
syczna, 19.40 Kwartet Haydna, 20,45 Isa- 
bel Gray, oraz Claude Pólland (dwa fort.)
21.10 ,,Le Roi d‘Ys“ opera Adouarda La­
lo. STUTGART 360 16.00 Koncert radjo- 
orkieslry, 20.15 Muzyka baletowa, 20.30 
Koncert nocny. FRANKFURT 390 15.15 
Karnawałowy program dla młodzieży. 
BERLIN 418 17.30 Pamela Wcdekind 
śpiewa z tow. lutni, 18.50 Koncert popu­
larny. LANGENBERG 473 11.29 Kancerl 
szkolny, 13.05 Koncert połud. radjoork.
17.30 Koncert, 20.16 Muzyka operetk. 
PRAGA 187 19.05 Kabaret, 20.00 Koncert 
symfoniczny Filharmonji czeskiej. W IE . 
DEN 516 15.30 Koncert kapeli Geiger, 
17ol5 Program muz. dla młodz., 20.05 
Wieczór muzyk ilud., 21.15 Koncert wied. 
ork. symf. MONACHJUM 533 16.00 Kon­
cert popularny radjotria, 20.00 Lekki

koncert orkiestry wojsk., 21.10 Wesoły 
wieczór „Odgłosy balu". KOENIGSWUS  
TERHAUSEN 1635 21.40 Muzyka z hotelu 
Adlon (kap. Roosz).

POSADY WOLNE
ZARZĄD Dóbr Kalinowszczyzna p. Bia- 
łołożnica przyjmie od zaraz ogrodnika 

wykwalifikowanego, żonatego. 1992-4
 ,

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go. pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 1379-12

POSZUKUJEMY kupców, urzędników, 
funkcjonarjuszy w mieście i na wsi w  
celu urządzenia filji wydawczej nasze­
go artykułu masowego, który każdemu 
jest potrzebny. Praca bez podróżowa­
nia, bez sklepu, tylko za wskazówka­
mi. Miesięczny dochód zł. 1500. z ła­
twością można zarobić, nadaje się i ja­
ko zajęcie poboczne. Interesanci zna­
jący i język niemiecki, zgłoszą się pod 
„1. 654c „MAR“, Katowice, ul. Marjac- 
ka 7. 2152

PORADYIEKARSKIE
LłioKOBY weneryczne i zastarzałe skór­

ne, neurastenję seksualną, leczy spe­
cjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11, 
telefon 55— 20. 1722 7

Spec. chor. skóra, i wener. i lek. kosmet.

Dr, E. D u rde łło
1>. lek. klin. zagrań, ord. 8 % —11, 14— 18, 
niedziele i święta 10— 11, POTOCKIEGO
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
lor., Diatermja, Kryoterapja. — Pocze­

kalnie separatkowe. 1928-36

LEKARZ DENTYSTA
A. JUNGFER 

Lwów, Na Błonie 2 (rj» a. rjS Kopytko*. 
wego)

dla PT. kolejarzy i urzędników paAstw.

T Y S IĄ C E
chorych na katar 
żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, nud­
ności, zgagę, nie­
strawność, brak a- 
petytu, błędnicę, 
ogólne osłabienie 
et cetera, odzyskało 
zdrowie, używając 
ziółka sławnego na 
cały świat Doktora 
Dietla, profesora 
Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Źą- 
dajeie bezpłatnej 
broszury pouczają­

cej ! Adres: 
LISZKI —  Apteka.

Goś czego
nie było jeszcze! 

Prawie za darmo.  
Kretony za lm . 1 — 
Ozfordy za l m .  f —  
Krepony za 1 m. 120 
Barchany za 1 m. 1'25 
Flanele za 1 m. 1'25 
Zefiry-Popel.

za 1 m. 3‘ — 
Jedwab do prania 

za 1 m. 2V j 
Popelina jedw.

za 1 m. 4' — 
Wełna za 1 m. 4 '— 
Welwety za 1 m. 3’20 

HALICKI 
MAGAZYN NOWOŚCI 
Lwów - HALICKA 15.

Dla zdrowych i cierpiących!
Od 26 lat znane na­
cieranie uśmierza szyb­
ko i pewnie wszelkie 
do egliwości natury 
reumatycznej, gośćco­
wej, nerwobóle, ból 
głowy, zębów i Ł p.
WSZĘDZIE

D O  NABYCIA.

Skład wysyłkowy 
Ichtiomentolu:

Labor. chem. aptekarza Mra Szymona EDELM ANA  
we Lwowie ,  Teatyńska 16.

iCHTIOMENTOL

m
* G3ZEC1S 

POHiMHE]

B. lek. szplŁ wled.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, weneryca­
li ych i kosmetyki, Stanisławów, 9-g* 
Maja 11, Usuwanie włosów elektroliaą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenia 

bezoperacyjne żylaków, M10-?

POSADY POSZUKIWANE
O PRACĘ dla lcgjomsiy. LzioneK Legjo- 

nu śląskiego, zasłużony w walkach ple­
biscytowych, obecnie bezrobotny, zwra­
ca się za pośrednictwem naszej redak­
cji do uczuć obywatelskich społeczeń­
stwa z prośbą o pracę. Jest to człowiek 
żonaty, ojciec jednego dziecka1; przy­
jąłby najchętniej stanowisko dozorcy 
kamienicy lub woźnego w biurze lub 
przedsiębiorstwie. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" 
„Dla Legjonisty". 2132-3

OSOBA starsaa szuka posady do jednej 
osoby lub do dwóch osób starszych eto 
wszystkiego ze szyciem. Sodowa 5, 
wiadomość u dozorcy. 2150-2

NAUKA W Y CHOWANIE
UCZĘ pojedynczo lub zbiorowo najroz­

maitsze roboty ręczne jakoteż abażury, 
pajace, lalki herbaciane i inne. Przyj­
muję również zamówienia oraz opra­
wiam poduszki. Ul. Na Bajkach 24, 
drzwi 9. 2075-2

FORTEPIAN na godziny 
16. II. piętro ganek.

Łyczakowska
2167

MIESZKANIAiSKLEPY
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje od 

zaraz pokoju nieumeblowanego, w cen 
trum miasta wraz z użyciem kuchni 
od samego gospodarza lub wdowy za 
czynszem rocznym z góry. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" 
pod „L. 80". 2029-10

POKÓJ słoneczny z klatki wchodowej 
centralne ogrzewanie wynajmę. Dem­
bińskiego 18. kolonja oficerska boczna 
Bema. 2161

Do kina „P A Ł A C E “
za darmo

fitOGa dzH  FlftjŚf:
DOBROWOLSKA, Japońska 16.
LANDESBERG, Polna 20.
ZIEMIAKOWSK1 BOLESŁAW, ni. An- 

czewskich 7.
M ESC HEL ADOLF, pi. Akademicki 1.
BOCZKOWSKA JANINA, Kurkowa 29.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 1?
przedpołudniem.

— Niech pan spojrzy! — szepnął.
Napół zasłonięty ciężkienti portjeiraini, jakiś 

mężczyzna przycupnął w cieniu.
— Wyjść stamtąd! — krzyknął Angel.
Coś w  postawie tego czło-wieka kazało mu za­

milknąć. Szybko postąpił naprzód i rozsunął por­
tiery.

— Connor! — krzyknął.
Istotnie był to Connor, całkiem martwy, z dziu­

rą od strzału w pośrodku czoła.
RO ZD ZIAŁ X IV ,

Otworzenie schowka,
W  milczeniu stali wszyscy czterej obok zwłok. 

Jimmy pochylił się i dotknął ręki.
— Martwy! — rzekł.
Angel nie odpowiedział, a tylko wykręcił wszy­

stkie światła w pokoju. Następnie szybko przeszu­
kał kieszenie nieżyjącego, zaś zawartość ich wręczył 
jednemu z detektywów, który je położył na stole.

— Dłutko, wyłamywacz, świder, lampka kie 
szonkowa, rewolwer — wyliczał Angel. — Nie 
trudno odgadnąć, w jakim zamiarze Connor tu 
przyszedł; ale kto go zastrzelił?

Zbadał bardzo dokładnie cały pokój. Okna by

ly zamknięte i nienaruszone, nigdzie nie było śla­
du walki. W  jadalni w idniały na podłodze ślad\ 
o błoconego obuwia, 'które mógł pozostawić Connor 
albo jego morderca. W  środku .pokoju stał nieduże 
stół. Podczas częstej swej nieobecności Angel zwyk 
był zamykać obydwa pokoje przed służbą, któr 
mogła je sprzątać pod jego nadzorem. Wskutek te 
go politurowama powierzchnia stolika pokryta by 
la cieniutką waTstwą pyłu, z wyjątkiem jednego 
miejsca, owalnego kształtu mniej w ięcej ośmiu cali 
przekroju, które było całkiem czyste. Angel przy­
glądał się tej błyszczącej plamie najskrupulatniej 
wysunąwszy stolik tak, że padało na niego pełne 
światło. Mały krąg, z którego zniknął pył, intere 
sował go w ięcej niż wszystko inne w pokoju.

— Proszę uważać, by tego nie tknięto — rzek! 
do jednego ze swych ludzi, a drugiemu rozkazał: -  
Biegnij pan szybko na Vine Street i zamelduj... nic 
proszę zaczekać, pójdę sam.

Gdy obaj z Jimmem szybko zdążali na sławny 
posterunek policji, Angel zw ięźle wyraził swe za­
patrywanie.

— Connor wtargnął na własną rękę, został za- 
-kczony przez kogoś trzeciego, który wziął go za

mnie i  zastrzelił.
— I jak tak sądzę —  rzekł Jimmy. — A le  w  

jakim celu przyiśŁedł Connor?
—  Na odwiedziny Comnora byłem przygotowa­

ny — spokojnie rzekł Angel. — Nie należał on do 
tych, którzy pozwolą się odstraszyć obawą .przed 
uwięzieniem. W bił sobie do głowy, że ja przejrza­
łem tajemnicę schowka ti postanowił ją wydostać 
odemnie.

W  biurze przywitał go inspektor dyżurujący.
— Mamy tu jednego z pańskich ptaszków — 

■zekł żartobliwie, mając na myśli Francuza; na­
stępnie zauważył poważne miny obydwu i spytał: 
— Czy coś złego?

W  krótkości opowiedział mu detektyw, co się 
lało przy Jermyn Street. Dodał parę wskazówek 

rdnośnie do swego stołu i wyszedł z biura w chwili. 
Ifdy inspektor zawezwał lekarza policyjnego.

— Radbym wiedzieć, gdzie przyłapiemy Spęd- 
dinga — rzekł Angel.

— Radbym wiedzieć, gdzie Spedding nas przy* 
iapie — z zaciekłością dodał Jimmy.

Angel spojrzał nań zaskoczony.
— Tracimy zimną krew? — spytał szorstko.
— Nie — powoli odrzekł jego doskonale nad 

uobą panujący towarzysz — tylko, że wydaje mi się 
życie jakoś cennięjszem teraz, niż naprzykład przed 
tygodniem. .

— Tere-łere! —  rzekł Angel. — Jesteś pan 
zakochany.

(C . d. n.J



..GAZETA PORANNA ' z dnia 26. lutego 1930. N t . 9142

PRZEZ MIESIĄC LUTY
poleca po cenach fabrycznych WYROBY ŻYRARDOWSKIE

jak p ł ó t n a ,  stołową bielizną, 
serwetki, rączniki, ścierki i. t. p. Józef STEFANOWICZ dawnie] Roman ZUBIK 

Lwów, ul. HALICKA 16.
POSZUKUJĄ mieszkania 5 lub 6 pokojo­

wego w śródmieściu z komfortem, za­
płacę 2 lub 3-letni czynsz z góry. Zgło­
szenia w Administr. pod „Z. A.“

1673-?

3 W IELK IE  słoneczne pokoje, kuchnia, 
komfort w zdrowej okolicy zaraz do 
wynajęcia. Ul. Pohulanka I 12 od 1 
do (i. 2154-3

m r W H O N M Ł N E
PANI bardzo dobrze sytuowana, niezwy­

kle sympatyczna, inteligentna, kultu­
ralna, niezależna, poślubi żyda urzę­
dnika, profesora, bankowca, także woj­
skowego, lat 45—50, któremu miły 
dom otworzy, miłującą partnerką bę­
dzie. „Małżeństwo" „Gaz. Poranna".

2159

KUPNOiSPRZiDAi
ZARZĄD Dóbr Kalinowszczyzna sprzeda 

250 q koniczyny siana loco st. Bialo- 
lożnica. 1992-4

FORTEPIAN lub pianino kupie bez­
zwłocznie. Podać cenę i markę Admi­
nistracja „Gaz. Porannej" pod „Cze­
kam". 2178-3

FORTEPIANY, pianina wszelkiego ro­
dzaju kupię za gotówkę, płacę najwię­
cej Skleniarski, Kopernika 26. Telef. 

»83— 31. 2177-3

nowe od 2.250 zł. na do­
godne spłaty. Dlugoletnai 
gwarancja fabr. nowacki 
i Ska ul. Piłsudskiego 17.

PIĘKNA realność do sprzedania 12 mor­
gów pszennej ziemi, dom murowany, 
budynki gospodarskie w dobrym sta­
nie; sprzedam dom i mniej ziemi; 
wszelkie informacje w miejscu; stacja 
kolejowa w miejscu. Józef Seniów, Do- 
mażyr kolo Lwowa. . 2158

ateracewłosienne i z trawy 
W ładysław W EBER

LW Ó W , B A T O R E G O  2.

Humorw

— Dlaczego musiałam się ożenić aku­
rat z linoskoczkiem! Już po r,az trzeci 
dzisiaj ten galgan zabrał mi szczotkę!

TARGI PRASKIE
W IO SEN N E

odbędą się
od 16 do 23. marca 1930.

w nowym Pałacu Targowym uważanym za najbardz;ej nowo 
czesny na c dym świecie. —  Przeszło 3000 wystawców d - 

monstrują na Targach swe nowe modele, typy i próbki 
wszystkich gałęzi przemysłu. —  Uczestnicy Targów ko­

rzystają z 33°/0 zniżki na kolejach czechosłowack‘ch 
i polskich. — Wizę na wjazd do Czechosłowacji 

zastępuje legitymacja targowa. —  Legitymacje 
w cenie 5’—  Zł. uak również wszelkie informa­

cje i prospekta udziela Konsulat C zech o­
słow ack i we Lwowie, ul. K. Ujejskiego 

1. 4, tel. 6-85. - - - - - - - - - -

RADJO-LEMAT SKŁAD APARATÓW  1 SPRZĘTU RADJOWEGO  
Lwów, ul. Piłsudskiego 9. Tel. 83—27. 

poleca: aparaty odbiorcze różnych typów między innemi trójki Philipsa na głoś­
nik, Detektory, jedno i dwulampowe wzmacniacze.

SPRZĘT RADJOWY najlepszych wytwórni krajowych i zagranicznych. Głośniki, 
Prostowniki, Aparaty anodowe i lampy światowej marki „Philips". Ładowanie 

akumulatorów z wypożyczaniem-
1608-20

R  0
RADJOAPARATY lampowe i detektoro 

we w cenie 42 zł. (komplet z monta­
żem) poleca Wytwórnia B. Szklarczyk 
i Ska, Czwiartaków 4, Biuro Z. Kra­
sińskiego 33 I. p. 2061-3

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy 
pialnie od 600— 1500 zł., jadalnie od 
800— 1800 zł., salony od 500 zł., oto 
many, krzesła, materace itp. poleca naj 

. tańszy magazyn Heszelesa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-31,

W YPR AW Ę skór futrzanych lipskim spo 
sobem wykonuje pracownia futer Ka­
rola Schurera, Senatorska 10. Telefon 
69— 56. 1867-10

K ILIM Y artystyczne w Szatni, Piekar­
ska 8. 1436-8

U N IEW AŻN IA  SIĘ książeczkę wojskową 
wystawioną przez PKU. Lwów-miasto 
na nazwisko Bernard Józef Wlimer 
urodź. 1892. 2176

VI. Walne Zgromadzenie
firmy

PERFUMER.TA POD CZARNYM PSEM, 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzial­

nością we Lwowie, Gródecka 3. 
odbędzie się dnia 16. marca 1930 o godz. 

9 przedpoł. w lokalu spółdzielni:
1) Sprawozdanie z czynrtbści, prze­

dłożenie bilansu i zatwierdzenie zam­
knięcia rachunkowego za rok 1929, oraz 
udzielenie abśolutorjum Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej.

2) Rozdział czystego zysku.
3) Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
4) Zmiana § 17. i 34. statutu.
5) Wnioski.

2163 Zarzad.

UNIEW AŻNIAM  zgubiony indeks Nr. 
10369. Aszkenaze Norbert. 2160

BZiLnAM. spólnika do już wprowadzone­
go pierwszorzędnego przedsiębiorstwa 
na pryncypalnej ulicy. Zgłoszenia do 
Administracji pod „1000 dolarów".

1811-1

PROŚBA! Osoba w  starszym wieku, cho­
ra . na płuca, rachitizm, zreumatyzmo- 
wana zdana była na obcych bez żadne­
go ukończonego zawodu, znajduje się 
w skrajnej potrzebie. Uprasza o iiepłą 
odzież lub doraźną pomoc, za co skła­
da dobrodziejom z góry Bóg zapłać. 
Zgłoszenia do administr. „Gazety Po­
rannej" pod „Opńszczona".

1’rcc* z robotą zagr.
Wrfwórnia Kamieniarsko-Rzeźbiarski

BERNARD KOBER
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych na miej 
scu wszelkie roboty Kamieniarskie z gra­
nitów i labradorów szwedzkich oraz kra­

jowych. 828-50

GRflFOLOGIIU FIZJOGDOmiSTKA
NIEODWOŁALNIE PRZYJMUJE TYLKO  

DO 12. MARCA.

Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, 
zwrócą się z calem zaufaniem. Przyjmuję 
od 11— 1 i od 5—8, Lwów, ŚW. ANTO­

NIEGO 1. I. p. róg Łyczakowskiej.

Do kina „P A Ł A C E "
za darmo

m im a cteH
POMPACH MAI-WINA, Źródlana 46. 
PRYSTOJ WŁADYSŁAW, Borysław, 
MYSOŃSKI JÓ0EF, Sygniówka. 
HACKEL ADOLF, pi. Teodora 6. 
ILNICKI JAROSŁAW, Ujejskiego 4.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

Dla zasiewów 
wiosennych

TOMASYIIA
e s t

wy-
-4 r

t y s i ą c k r o t n i e  
próbowana.

działa długotrwale, zatem 
jest tania.

działa natychmiast jako 
rozpuszczalna w wodzie 
glebowej, 

daje wysokie zbiory zboża 
i okopowych, zapobiega 
wylęganiu.

odkwasza glebę, zawiera 
obok kwasu fosf., 5°.o sku­
tecznego wapna.

Zam ów ienie  Tom asyny na 
cza s  jest konieczne.

Józef KARRACH,
Lwów, ul. K o ściu szk i 18.
Cenniki i prospekta darmo i oplatnie.

TORIASYIIA
TOMASYIIA
TOMASYIIA
TORIASYKA

OBUWIE
MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECINNE 
najlepsze i najtańsze tylko u firmy

L. T. S K R Z Y P E K
Proszę przekonać się i obejrzeć wystawę 
dawniej w Pasażu Mikolascha, obecnie

ul. Halicką Nr. 4.
Telefon 44—7U. 520-10

Wszyscy poszkodowani
przez p. Miksa Lazarusa, kupca przeby­
wającego we Lwowie lub Stanisławowie, 
mający do niego jakiekolwiek pretensje, 
proszeni są o podanie jego obecnego po­
bytu oraz wszelkich bliższych danych ce­
lem pociągnięcia go do odpowiedzial­
ności.

Wiktor Józeloski
Katowice, ul. Słowackiego 13.

Hem oroidy uleczalne!
Czopki hemoroidalne z „Kogutkiem" 

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 — usu­
wają ból, swędzenie, krwawienie i 
zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki 

i drogerje.
Fabryka chem.-farm. A. Gąseeki i Syno­
wie w Warszawie. Zastępstwo na Mało- 
polskę: Lwów, ul. Sobieskiego 15. (bocz­

na Halickiej). 8841-2

O R YG IN A LN E

mmi lim
DIESLA i G A ZO W E  

od 4 —1500 KM  
L E Ż Ą C E  i S T O JĄ C E

Przedstawicielstwo

JLINDUSTRIA“s. a.
Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpalto wy milimetrowy (sier. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr„ za wierzą 1-eipalL milimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr„ ta wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po hroniee 45 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (6zer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr„ za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyknlach 100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogjoszenia w  słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 13 gr„ matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 rr„ dla potrzebnjąeyeb 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala stroaa ogłoszeniowa 300 zl„ cala strona tekstowa 600 zŁ, cala strona pod na­
główkiem (l-sza) 700 zl. Ugioszenla zamiejscowe 30 proc. droższe. Z  a ogłoszenia w miejsea strzeż enem, ogłoszenia osobno stojąee i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy drak nio przyjmujemy. Porta przekazów nie benilikajemy. —  Uwaga: Koturny ogłoszeniowe rą podzielano no 3 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

2 unikami Wydawnictwa „Gazety Pora nacj", Ska z ogr. odp. pod aarą. J. PŁOCKIEGO wo Lwowie. Odp. red. STEFAN 'KKZ1z a .no WSKL


